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Produkcja i plan
Co s ta n o w i o sile  gospodarczej 

n a r o d u j

^  o d p o w ie d z i n a  to  p y ta n ie  
fały s z j s ię  c z ę s to  n a s tę p u ją c ą  od- 
P o w ie a ź : M o ż liw ie  n a jw ię k s z a  
:1° ś ć  z d ro w y c h  w a r s z ta tó w  p r o ­
d u k c y jn y c h .

Odpowiedź ta je st  słuszna, ale 
niepełna. Arytm etyczna suma,
w arsztatów  produkcyjnych sama 
przez się nie stanow i wartości 
bezwzględnej. Znam y wypadki, w  
Ł órych niekrępowane mnożenie 
s ił  produkcyjnych doprowadzało 
do szkodliwych i karykatural 
nych form rozwoju gospodarcze­
go. Wolna gra  i swobodny roz­
wój produkcji w ystarczały jako 
zasada tak długo, ja k  długo,
dz ięk i w z ra s ta ją c e m u  sp o ży c iu , 
je d n i  m o g li s ię  b o g a c ić  k o sz tem  
d ru g ic h . K o n ty n e n ty  k o sz te m  
o b cy ch  k o n ty n e n tó w , n a ro d y  k o ­
sz te m  o b cy ch  n a ro d ó w .

D z iś  s y tu a c ja  u le g ła  z a s a d n i­
cze j z m ia n ie . O k aza ło  „ ię , że n ie ­
p rz e k r a c z a ln ą  g r a n ic ą  ro z w o ju  
p ro d u k c j i  j e s t  z d o ln o ść  sp o ży c ia . 
Ś w ia t  u g in a  s ię  po d  c ię ż a re m  
n a d p ro d u k c j i .

Czy w  tak iej sy tu ac ji moż- 
ciąży^ do n apraw y- przez po- 

więKszan.e ilości warsztatów 
produkcyjnych?

r "'c. a le  ty lk o  p o d  ty m  w a r u n ­
k iem , Że z a d a n ie  to  b ęd z ie  s ię  
re a l iz o w a ło  w  ra m a c h  je d n o l i te g o  
p la n u  i je d n o l i te g o  k ie ro w n ic tw a .

Produkcjonizm , dążący do 
mnożenia w ytw órczości, a pozba­
wiony planu zarówno organ iza­
cyjnego ja k  i społecznego byłby 
równoznaczny z programem kla­
sycznego liberalizm u, który w ie­
rzył w leczenie wszystkich klęsk 
gospodarczych na drodze t. zt . 
automatyzmu procesów gospo­
darczych. Bogaćcie się, produ­
kujcie, a... całość sama się zło­
ży...

O tó ż  n ie . K ie  W y sta rc z y  w zm a­
g a ć  s i ły  g o sp o d a rc z e , z w ia rą ,  że 
p ro c e s  te n  sam  p rz e z  s ię  u s a n u je  
ż y c ie  g o sp o d a rc z e .

W  z a k re s ie  p ro d u k c ji  s to ją  
p rz e d  n a ro d e m  p o ls k :m o lb rz y ­
m ie la di n ia . N ie k tó ry c h  g a łę z i 
p ro d u k c j i  n ie  p o s ia d a m y , i „ nc 
s ą  ro z w in ię te  w  n ie d o s ta te c z n y m  
s to p n iu , co n a s  u z a le ż n ia  f i n a n ­
sow o  i p o li ty c z n ie  od z a g ra n ic y .

Z d ru g ie j  s t ro n y  je d n a k  n ie  
m o ż n a  z a p o m in a ć , że  p o s ia d a m y  
ta k ż e "  g a łę z ie  w y tw ó rc z o śc i n a d ­
m ie rn ie  ro z w in ię te  w  s to s u n k u  
<*o p o trz e b  i z d o ln o śc i sp o ży c ia .

u P o w s ta je  z a g a d n ie n ie  r e d u k ­
c ji ,  czy  te ż  p rz e s u n ię ć  lu b  z m ia ­
ny' k ie ru n k ó w  p ro d u k c j i ,  ta k  ab y  
p i z y s to so w a ć  j ą  c a łk o w ic ie  do 
po rz e  g o sp o d a rc z y c h , sp o łecz -
nyxr \  ? ol,itycznych ‘ narodu.

ic  iz e b a  być a u to r y te te m  g o ­
sp o d a rc z y m , by  z d a ć  so b ie  s p r a -

nr a i. e^ ° ’ n*ektóre gałęzieprodu kcji ,o lsk ie j ^

w łaś« w y  sposób ze
™  N n  ?°®P o d a rs tw a  n a ro d o -

n  n !  h ^ tm t;tw o  i g ó rn ic tw o . D a ją  one  ob cy m  ta n io  - 
, a n ie  su ro w c e ,
k a p ita l i s to .  z a g ra n ic z n y m  w y ­
so k ie  o p ro c e n to w a n ie  k re d y tó w ,
a  ś ro d k i n a  te  ce le  w y c is k a ją  ze 
s p o łe c z e ń s tw a  P o lsk ieg o . B ra k  
p la n o w e g o  w y s iłk u  d la  z e sn o le - 
n ia  g o sp o d a rc z e g o  G. Ś lą s k a  z r e ­
s z tą  k ro ju  d a je  s ię  d o tk liw ie  we 
z n a k i.

S ze ro k ie  rz e s z e  lu d n o ś c i p o ­
zb a w io n e  s ą  n a jp o trz e b n ie js z y c h  
w y robów , ró w n o c z e śn ie  z a ś  ro z ­
w ija  s ię  w y tw ó rc z o ść  to w a ró w  
z b ęd n y ch . W ie ś  n ie m a  p ie n ię d z y  
n a  só l, n a  n a f tę  czy  n a  k s ią ż k i, 
a  ją d n a k  s p r y tn y  k u p c z y k  p o tr ą

rtził lu s t r a c j ę  is tn ie ją c e g o  o d : k il-  
K udz iesięc iu  l a t  s to w a rz y s z e n ia  o 
c h a ra k te rz e  k lu b o w y m  p o d  n a z ­
wą „ R e s u r s a  O byw atelska**, m ie ­
szcząceg o  s ię  w e w ła sn y m  g m a ­
chu  p r z y - u l .  K ra k o w s k ie  P rz e d ­
m ie śc ie  64. P re z e s e m  R e su rs y  
-e s t S e w e ry n  Jk s . - G z e tw e rty ń sk i 

P o  lu s t r a c j i  w ła d z e  w y p o w ie ­
d z ia ły , o p in ję ,^  iż  s to w a rz y s z e n ie

Skazanie na półtora roku wiezienia
w ydawcy „W iedzy o Polsce" J. broszkiew iczai*

Swojego czasu pisaliśmy o zatar­
gu znanego krytyka i b. dyrektora 
Teatru Narodowego, .Tana Iłorento- 
wicza z łanem Broszkicwiczetn, w y­
dawcą wydawnictwa zbiorowego 
„W iedza o Pólsee. Obecnie sprawa 
ta z.nalazła się w Sądzie - Okręgo­
wym. T lo  zatargu jest następujące: 
W roku 1932 wydawca -Tan Brosz- 
kicwicz zawarł urnowe z Lorenlow i- 
1 żem i zamówił do mającej sie uka­
zać książki dwie większe prace: „H i­
storja literatury polskiej od r. 1863 
do czasów obecnych" i „D zie je  tea­
tru w Polsce--. Obie pipce, które 
by ly przeznaczono do wydruKowania 
we wspomnianeią wydawnictwie, wy­
dawca wypuścił nn-st opnie na rynek

Piąta część
Szlachty niemieckiej

nie jest aryjska -
BER III V. 1 '1.! (P A T ), „ /w iązek
jach ty  N iem ieckiej11, w jiorozu­

mieniu z kanclerzem Rzeszy, wezwał 
członków swoich do przedstawienia 
.A low cdów , .Joęająeyeh do. roku 
1750.

Ci. którzy nie udowodnią czysto­
ści krwi przodków, odpowiadającej 
wymogom piuagratu aryjskiego, 
zmuszeni! zostaną do wystąpienia "-zc 
/wiązku. Wskuick, jarz^idzenia opu­
ścić. musi ,,/wią.z.ck Szlachl y “  jod- | 
na pin Ja członków.

Pierwsza
Podróż H itlera

B ER LIN '. 10.1 (P A T ) .  Kanclerz 
H itler na pok ładzie pancernika 
..Deutschland1' wvje-ehał w kierun­
ku W jbrzoż zachodnich Norwcgji.

T  czasie podróży H itle r  nie opu­
szczał pokładu. Kanclerzow i towa­
rzyszy li: m inister Rciehswchry,
Biomberg, : szcl dowództwa m ary­
narki. admirał Rcader. Jest to 
pierwsza podróż H itlera poza gra­
nice *-zc?z.y od czasu objęcia wła­

dzy.

Czytajcie
Hnwjny Codzienne

w postać, odrębnych kaą- , występujące plamy od taśmy ma­
szynowej na m iejscach' załamań pa­
pieru, które m ogłyby powstać jedy­
nie przy powtornom zakładaniu pa­
pli m  na maszynę. P ierw sza eksper­
tyza nie dała żadnego wyniku i do­
piero dniga, zarządzona przez In ­
stytut Eksporty®* Sądowych Min. 
Sprawiedliwości, dała pewne przypu­
szczenia. Okazało s,ę, iż, rzeczywiście 
kropka przerobiona została na prze­
cinek, a następnie dopisano na nowo 
kilka wierszy” treści. W skazuje na 
to zmiana kierunku wiersza.

/badana sekretarka i proknTent- 
ka wydawnictwa, Komendarczyk, ze­
znała, iż ona to v łasnoręczme na­
pisała na maszynie ów icwit w  loka­
lu wydawnictwa, wzorując się na 
szablonie, stosowanym od dłuższego 
eza-su. Tw ierdzi kategorycznie, iż na 
pokwitowaniu były również napisa­
ne przez,-nią słowa, następnie za­
kwestionowane.

Sąd po  p rz e p ro w a d z e n iu  szc z e ­
gó łow ej ro z p ra w y  i z b a d a n iu  k i l­
ku św iad k ó w , u z n a ł B ro sz k ie w i­
cza  w in n y m  s f a łs z o w a n ia  um o-

żek. Gdy pokrzywdzony autor 'za­
protestował, Broszkiewiez przedsta­
wi! mu pokwitowanie,' na mocy któ­
rego autor m iał zrzec się wszelkich 
prefensyj do nowych wydań swe’j' 
pracy. p . Lorcntow icz przyjrzawszy 
się bliżej owemu I>okwitówaniu 
Stwierdził, że jest ono -sfałszowane 
■ wniósł sprawę do prokuratora.

Broszkiewiez nie przyznał się  <J0 
winy i stanowczo tw ierdził, że 
wspomniano pokwitowanie, jest-,hu- 
fentycznc. Natom iast a.utor-wyy,odżi 
że nie m ógłby nawet tego rodzaju 
pokwitowań wysław iać,- albowiem 
będąc sam wiceprezesem Tow arzy- 
ftw ft lehrony Pnrtca. Autorskiego, 
wiedział, żc tego rodzaju sprawy °są 
nie-dopnszezali) i mogą być je jy trc  
przedmiotem nowej umowy7.

/akwest jonowany dokument p o ­
dany był dwukrotnej ekspertyzie. 
Jest. to kartka papieru, napisana Ra 
maszynie. Treść dz;eli się na dwie 
odrębne części, co pozwala .prz,, pu­
szczać. iż ezęśc druga została póź­
niej dopisana., W skazywałaby na to

xy łłjtófifediiiSStóB#* ti.śżfllS'..t]ss».wyt-4-kk*B*ł go  za  to  p rzes tęp s tw o
kumem ie znajdują, s ię , dość silnie^ p-t połtoya. roku w ięz ien ia .

— ...........  ■■ iT
Czy wybijali szyby żydowskie?
-Uroczenie s p n w y  4 studentów

tw o rz e n ia
i

f i w p y c h a ć  k o b ie t° m  K im  
„ p e r f u m y 11 i „ je d w a b n e  pon 
czo ch y 11. S to ją c  i a  g ru n c ie  i - 
r a l iz m u , m u s ie lib y śm y  p ow ie  c, 
że p a ń s tw u  n ic  do teg o , z .s  i n

. , . , - m  s t a n o w s k ub a  e d n a k  M an ąe  n ^
u ż y te c z n o śc i sp o łeczn e j 
c ji i sp o ży c ia .

Z a ró w n o  w z a k re s ie  
n o w y ch  fo rm  p r o d u k c ją  J , _
z m ie n ia n ia  s ta ry c h  d ro g a  
n e j g ry  zaw odzi.

W  je d n y m  i w  d ru g im  
n ie z b ę d n y m  yvaru n k iem  n a p r .  
j e s t  p o s ia d a n ie  p la n u , op raco w  
n eg o  i re a l iz o w a n e g o  p rz e z  je
l i ty - c z y n n ik  k ie r o w n ic z y , to  zn a
ny  p rz e z  p a ń s tw o . P a ń s tw o  ja  °
w y ra z  z o rg a n iz o w a n e g o  n a ro d u
n ie  p o w in n o  b y ć  (p o z a  w j ią tka^  
m i)  p rz e d s ię b io rc ą , a le  m u s i byc  
k ie ro w n ik ie m  i k o n tro le re m  ży c ia  
g o sp o d a rc z e g o , k tó re  d z iś  n i r  mo- 
Zi ju ż  ro z w ija ć  s ie  w" ś le p e j i sw o 
b o d n e j g rz e  eg o izm ó w  g o s p o d a r ­
czy ch .

s i  S . S .

feądzie G ro d zk im  w o-udziale 
N I iI  to iz y ła  s ię  s p r a w a  c z te re c h  
cz łonków  b. O W P , W ła d y s ła w a  
' a m o n tta , L u k a  siewy cza , S z n a r-  
o a e h o w sk ie g o  i P luci, i s k ie j  o s k a r  
ż o n y ch  o s t r z e la n ie  z p ro c y  do 
sk lep ó w  ży d o w sk ich .

G ałę o sk a rż e n ie  o p a r te  j e s t  na 
z e z n a n ia c h  w y w iad o w cy  C zarnów  
sk ieg o , k tó r y  p rz e c h o d z ą c  w ie 
ezo rem  u lic ą  Ź óiraw ią, a  n a s tę p n ie  
M a rsz a łk o w sk ą  z a u w a ż y ł, j a k  J a  
mon-t m ia ł z p ro c j rz u c ić  k a m ie ń .

k ló r j  zb i) szybę  w j  s ta w o w ą  
sk le p ie  M ószka  K irs z e n b a u m a . ’ 
to w a rz y s tw ie  Ja m o -n tta  p rz e b y w a ­
li p o z o s ta li  o s k a rż e n i. W yW iadow  
ca  p o szed ł d a le j  za  ś le d z o n y m i i 
na  u lic y  M a rsz a łk o w sk ie j m ia l 
z n o w u ż  w id z ie ć  j a k  Ja m o n -tt p ró ­
b o w a ł s t r z e la ć  do o w o c a rn i T y ro l 
sk ie j. N a s tę p n ie  po w e z w a n iu  p o ­
l i c ja n t a  v,’szy s t,k ich  z a t r z r m a ł  

S p ra w a  n ie  z o s ta ła  sk o ń czo n a , 
a lb o w ie m  d lg  p rz e s łu c h a n ia  św ia d  
ków- p ro c e s  odroczono .

lXfos7.eK Oii bólu głowy
okaza ł s.ę j a t  5jczę truciznę

M Sądzie N ajw ęższym  to c z y - ,taJa w ^
m c . dzisiaj proces Zygm unta Tle-] otomanie T  trudnością dobi zo- 
banczyka, inspektora szkolnego no g0 się, gdyż ped wpływem al

ko-holu hvw  O p a to w ie  pod  R ad o m iem , s k a ­
ra n e g o  n a  10 l a t  w ię z ie n ia  za  
o -m ic ie  m ęża  sw e j k o c h a n k i, S nop  
k .„ w ic z a . S n o p k ie w ic z o w a  p ra c o -  
^ 'a ła  w in s p e k to ra c ie  szk o ln y m  
ja k o  u rz ę d n ic z k a  i ta m  p o z n a ł j a  
o sk a rż o n y , k tó ry  pom im o , iż  by ł 
c z ło w ie k iem  ż o n a ty m , z a k o c h a ł 
frię-wj m ło d e j k o b ie c ie . S n o p k ie w i­
c z o w a  o d rz u c i ła  n a ta rc z y w o ś ć

n iu  s to w a rz y s z e n ia  z a c h o d z iły  licz  
n e  u s te rk i  i u c h y b ie n ia  ; o b o w ią ­
z u ją c y m  p rz e p iso m .

N a  s k u te k  te j  o p in j i  K o m isa r- 
j a t  R z ą d u  p o s ta n o w ił n iezw ło c z ­
n ie  ro z w ią z a ć  „ R e s u rs ę  O b y w a­
te ls k ą "  R ó w n o c z e śn ie  - p o d p is a n a  
z o s ta ła  n o m in a c ja  p . J e r z e g o  Ję- 
d rze jew d eza  n a  s tan o w d sk o  k u r a ­
to r a  'R e s u rs y .

N ow y  k u r a to r  R e s u rs y  O b y w a­
te ls k ie j ,  p  J e r z y  -Jed rze jew icz , by ł 
re f e r e n te m  w  W y d z ia le  B ezp ie ­
c z e ń s tw a  K o m is a r ja tu  R ządu , 
p o te m  u rz ę d n ik ie m  B iu ra  P e rs o  
n a ln e g o  w  P re z y d ju m  R a d y  M i­
n is tró w , s k ą d  zn o w u  p o w ró c ił dn 
K o m is a r ja tu  R ząd u . U ch o d z i .z a

ro szcw icza .

N a le ż y  tu  dodać , żc w czo ra j ? 
lo k a lu  R e su rs y  O b y w a te lsk ie j o d ­
był s ię  z ja z d  ra d y  n a c z e ln e j S tr . 
N aro d o w eg o .

Gen. Haller chory
C H IC A G O , 15. 4. —  G e n e ra ł 

H a lle r  zach o ro w a ł powmżnie na  
g ry p ę .

N O W Y  JO R K , 16. 4. (P A T .) .  
W  s ta n ie  z d ro w ia  gen . H a lle ra , 
k tó ry  leży  powm żnie c h o ry  w  h o ­
te lu  „ D ra k ę "  w C h icago , n a s t ą ­
p iło  p ew ne  p o lep szen ie : D ok to rzy  
z a le c a ją  g e n e ra ło w i, je ś l i  p o lep ­
sz e n ie  p o trw a , w y ja z d  n a  d łu ż ­
szy  odpoczynek  n a  lo rydę .

Wobec pomyślnego oudżetu
Obniżenie podatnów

aie w Anglji
L O N D Y N ,. 16. 4. ( P A T ) .  —  

J u t r o  k a n c le rz  s k a rb u , C h a m b e r­
la in , z a p o z n a  Izb ę  g m in  z p ro je k ­
ta m i, d o ty c z ą c e m i w y k o n a n ia  
b u d ż e tu  n a  ro k  1934 '35 . D z ie n n i­
k i lo n d y ń s k ie  ' j u ż '  o b ecn ie  p rz e ­
w id u ją .  że  d o ch o d y  b ę d ą  p rzew y ż  
s z a ły  z n a c z n ie  w y d a tk i. N ie k tó re  
z p ism  p rz y p u s z c z a ją ,  że n a d w y ż ­
k a  ta  w y n ie s ie  45 m iljonów ' f u n ­
tów , in n e  — że  60 m iljo n o w  fu n ­
tów , a le  n a w e t  n a d w y ż k a  45 m il­
jonów ' fu n tó w  b y ła b y  n a jw ie s z a  
od l a t  10-e iu .

P r a s a  p rz e w id u je , że C ham  
b e r la in  w y z y sk a  tę  n ad w y żk ę  w 
ce lu  o b n iż e n ia  podatków - i zasto -

s*. „-.di. 
docho ­

dow ego  m a  byc  o b n iż o n a  o li p e n ­
sów  Z a m ia s t  5 szy lin g ó w  od je- 
n eg o  f u n t a  p ła c ić  s ię  b ęd z ie  ty l ­
k o '4 s z y l in g i i 6 p ensów .

,

'ś o w u n ia  ro z m a ity c h  u lg  
S k a la ,  w /m ia r ą ,  p o d a tk u

W sz y s tk ie  o b c ięc ia  p lac  i Po­
b o ró w  p o lic ja n to m , u rzęd n ik o m , 
sęd z io m , żo łn ie rzo m , m ary n a rzo m  
i n a u c z y c ie lo m  b ę d ą  sk aso w an e  i 
b ęd ą  p rz y w ró c o n e  p ie rw o tn e  po­
b o ry  z r . 1931.

P o d o b n ie ż  m a ją  być co fn ię te  
o b c ię c ia  zasiłków  d la  b ez ro b o t­
ny ch . P e w n e  z a s iłk i b ed ą  p rzy ­
w ró c o n e  w  c a łe j  p e łn i. Z apom ogi 
d la  ro d z in  b e z ro b o tn y c h  będą 
z w ię k sz o n e  z dw ó ch  n a  tr z y  s f y  
l in g i ty g o d n io w o  od dz iecka .

P o z a  tem  u le g n ie  zm ianom  po­
d a te k  od w id o w isk , a k cy za  za: na  
w h ’’sky  będzie  o b n iżo n a  o jed en  
sz y lin g .

P rz e w id y w a n ia  te  s ta n o w ią  •>- 
czyw dście m ak sy m a ln e  “byczen ia  
lu d n o śc i i n ie w ą tp liw ie  n ie  odpo- 

•w indują  d o k ła d n ie  zam ia ro m  
C h a m b e rla in a .

Trzecia część Niemców mieszka poza Rzesza
skarły się związek Niemców zagranicznych

p ra w ic  n ie p rz y to m n y . 
P le b a ń e z y ł w y ja ś n i ł ,  żc w ie c z o ­
re m  p ił  w ó d k ę  ra z e m  z z a tr u ty m  

p o n ie w a ż  k o m p an  je g o  sk a rż y ; 
Sl? n a  ból g łow y , zaży ł p ro szek , 
a tó ry m  ró w n ie ż  p o c z ę s to w a ł P ie - 
b a ń c z y k a . N k ? tę ,p n ie  o b a j o p u ś ­
c ili lo k a l i. P le b a ń c z y k  w ró c ił do 
d o n *u > g d y ż  c z u ł s ię  b a rd z o  źle.

# » n t a .  » -k „ ,k u  je d M k  „ I w H C S f  " d0 " '°  '  l * “ * *  U Stali'
izekc/m-o w  o b aw ie  p rzed  u t r a

P o  n ew n sir , - m i -  v  s ro d k a n li- J e d e n  ze  św iad k ó w  
d. v (.ó z ia ł  l  Sle P1CbailCWnl P r z e s ł u c h a c h  w  są d z ,o , z e z n a ł 
p rz e n ie s ie n i, ,  « m i e r w j P leb a ń czyk  po p o w ro c ie  z liba-

f n 3 ; i g0“ ś ! £  t y odrazu * * * * *  -
mo«ć ta na myM o rozstaniu z u-

I q' ’ za!'ówno Plebańczyk, ja k  i 
>-nopKiewicz byli zatruci cróżne-

p rz e z  p e w ie n  czas  k r ę c i ł  się  
P rz e d  dom em . O k o liczn o ść  ta  
w sk a z y w a ła b y , że d o p ie ro  p ó źn ie j

e j  on  m ę ia  S n o p k ic w ic n o w o i '  ii” P ™ '™ '1' 1* * |J  “ W -  
r  s ta u ra c .i  i i S Ł i  ^  *  * • »

k o c h a n ą  p r z e r a ż a ła  go i pobudzi­
ła  do z b ro d n ic z e g o  cz y n u . Z apro-

że n ią , k o rz y s ta ją c  z n ie u w a g i Proces '--Plebańczyka je st  typo-
w sp ó łto w a rz y sz a , d o s y p a ł do w ó d ‘ wym  p ro c e s e m  p o sz la k o w y m  i 
ki ja k ie jś ć  t r u c iz n y .  P o  lib a c ji  w zb ttd za  z ro z u m ia łe  z a in te re s o -
S n o p k iew icz  w ró c ił  do d o m t d o - :u *e> te m b a rd z ie j ,  że  ró w n ie  p ra w
s ta ł  je d n a k  o d ra z u  o k ro p n y c h  dop °d o b n e .m  je s t ,  iż  S n o p k iew icz
b o le śc i i w  o s ta tn ie j  c h w ili o - ! mr>g t  u s iło w a ć  o t r t ć  sw eg o  ry w a -
św iad czy ł, iż  z o s ta ł  o t r u ty  p rzez  l a  i p r z y  p o d a n iu  proszków ’ od bó 
in s p e k to ra .  P o  p rz e w ie z ie n iu  dc J  g ło w y  m ó g ł s ię  pom ylić . S p ra -  
s z p i ta la  S n o p k ie w ic z  z m a r ł . I w a  t a  )’e a t n ie b y łe  ja k ą  z a g a d k ą  

W szczę te  d o c h o d z e n ie -p o p ro w -a  ‘ k r -vni in a ln ą .  
dzono  w  k ie ru n k u  P le b a ń c z y k a  I W y ro k  w S ą d z ie  N a jw y ższy m  
G dy p rz y b  ła  do n ie g o  p o l i c j i , za z a p a d n ie  pó źn jn n  w ieczo rem .

B E R L IN , * 16 -1 (P A T .) .  —
B r a n d e n b u r s k i  o d d z ia ł  zw iązk u  
N iem có w  z a g ra n ic z n y c ą h "  od b y ­
w a  o b e c n ie  w  B e r lin ie  z ja z d  
d o ro c z n y . N a  k o n fe r e n c j i  p r a s o ­
w ej w y g ło s z o n o  s z e r e g  c iek a w y ch  
re f e ra tó w  n a  tem  i t  d z ia ła ln o ś c i 
Z w iązk u .

P rz y w ó d c a  Z w iązk u  n a  R zeszę , 
d r . S te in a c h e r ,  w y g ło s i! d łu ższe  
p rz e m ó w ie n ie , w k tó re m  u z a s a d ­
n ia ł  te z ę , że p o ję c ie  p a ń s tw a  i 
p rz y n a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j ro ż ­
n i s ię  od  p o ję c ia  n a ro d u  n ie m ie c ­
k iego . M ów ca  s tw ie rd z ił ,  że je d ­
n a  t r z e c ia  n a ro d u  n iem ieck ieg o  
m ie sz k a  p o za  g ra n ic a m i 1 R zeszy .

T em  sam em  ro z ró ż n ić  n a leż y  
tr z y  g ra n ic e  N ie m ie c : p o i 'ty c z n ą  
g ra n ic ę , s t r a te g ic z n ą  i n a ro d o w ą . 
N a -z a c h o d z ie  p rz e k ra c z a  g ra n ic a  
n a ro d o w a  o b lisk o  150 k im . g r a ­
n ic ę  p o li ty c z n ą  R zeszy , a  g ra n ic a

do 250 
Po- 

w scho-

s t r a te g ic z n a  s ię g a  o 100 
k im . poza  g r a n i . e  p o lity czn e  
d o b n a  s y tu a c ja  j e s t  na 
dzie  i n a  p ó łnocy .

\X  d a lszy m  c ią g u  d r. S tem a- 
h e r  sk a rż y ł s ię  n a  w alkęj p rz e ­
p ro w a d z o n ą  rzekom o p rzeć  vko 
n iem czy źn ie  p oza  g ra n ic a m i R ze­
szy. M ów iąc  o k o n iecz n o śc i u trzy ­
m a n ia  p o czu c ia  n a ro d o w eg o , o- 
św ia d c z y ł: N a s i są s ie d z i, P o lsk a  
i C zech o sło w ac ja , p rzew y ższa ł, 
n a s  w p ro w ad zen iu  w a lk i n a ro ­
dow ej. F o lsk a  p rzez  120 i a t  n ie  
p o s ia d a ją c  w ła sn eg o  państw -a, u- 
trz y m a ła  i w z m o c n iła  sw ój ży ­
w ioł n a ro d o w y . Od n ie j uczyć  się  
m ożem y, ja k  p ro w ad z ić  -w alkę n a ­
rodow ą.

intormarj? „Nnmentu"
O O. N. R.

„ D e r  M o m e n t"  ż a rg o n o w y  p i­
sze w  n u m e rz e  w czo ra jszy m , o- 
m a w ia ją c  p ro g r a m  O bozu N a ro ­
dow o - R a d y k a ln e g o :

„Z  p ro g ra m u , k tó ry  t a  „ p a tr jo -  
ty c z n a "  m ło d z ież  o g ła sz a , w y n i­
k a , że  o n a  o p ie r a  s ię  c a łk o w ic ie  
n a  z a s a d a c h  n iem ieck ieg o  H itle­
ry zm u  w  s to s u n k u  do żydów-; ż ą ­
d a , iżb y  ży d z i b y li w y łą c z e n i z 
p o w sz e c h n e g o  o b y w ate ls tw -a  o- 
ra z  w in n i być w y c o fa n i z o g ó ln e ­
go ży c ia  p a ń s tw o w e g o " .

P o  p rz y to c z e n iu  n a z w isk  osób , 
k tó r e  p o d p is a ły  d e k la r a c ję  O. N. 
R „  ż a rg o n ó w k a  ży d o w sk a  koń­
czy :

„ L o g ik a  d y k tu je , że K o m isa rz  
R z ą d u  n ie  z a le g a liz u je  te j  p o l­
sk ie j  h it le ro w s k ie j  p a r t j i " .

3arthou— Titulescu
p rsed  w iz y tą  w  W a rs z a w ie

PA R Y Ż . 16. 4. (P A T .) .  „E ch o  
de P a r i s "  p isze , że B a r th o u  
p rzed  sw y m  w y jazd em  do W a r­
szaw y  i P ra g i  sp o tk a  s ie  z T itu -  
le scu , k tó ry  o czek iw an y  j e s t  d z i­
s ia j  w ieczo rem  w  P a ry ż u . S p o t­
k a n ie  to  —  p isze  d z ie n n ik  —  b ę­
dzie  w stęp em  do rozm ów , ja k ie  
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
F r a n c j i  odbędz ie  w W a rsz a w ie  i 

P ra d z e .

Wstrzymanie eksmisy'̂
Kom ornicy warszawscy zawiesił

/. dnieni . dzLicj.s,ym  postępowano 
egzekucyjne w blisko 300 sprawad 
o eksmisję. Rzecz charakterystycz­

ną, że biuro sprzedaży Dz. Ustaw 
było dzisiaj w  godzinach rannych 
formalnie oblegane przez o?oby, na­
byty ajn.ee nowy numer' dziennika, z 
rozporządzeniem Prezydenta R P . o 

\y strzymaiuu cksmisy j.

N A  L  E  P  C A  Y c i o  M A J O W A  

W I N N A  B Y Ć  W  K A Ź D E M  O K N I E !
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Franc.a zaoszczędzi - miljardy
Protesty urzędników

PA RY Ż, lt>.4. Spraw ozdanie p re- 
m jera, na którego podstaw ie P rezy ­
den t podp isa ł nowe dekre ty  oszczęd­
nościowe, w ykazuje, że deficy t w 
budżecie F ra n c ji je s t już pokry ty . 
W ydane w  ciągu o s ta tn ich  dn i je ­
denastu  d ek re ty  zapew niły ju ż  2800 
miljonów franków  oszczędności. Gdj 
ty lko  w prowadzone zostaną  w życic 
nowe dekrety , sum a oszczędności o- 
siągnie 4 m ilja rd y  franków .

Nowe dekre ty  oszczędnościowe 
Zjiiiwzać będą w yłącznie n iem al w 
k ierunku  uniem ożliw ienia nadużyć.

W  zw iązku z ak c ją  oszczędnościo­
wą rządu  odbyły się w  d iuu  dzi- 
(łiejszym W 120 ośrodkach F ra n c ji

m an ifestac je  urzędników  przeciw ko 
dekretom  oszczędności ywym. W  sa­
mym P aryżu  zaniechano m an ifesta - 
cyj ulicznych, p ragnąc  un iknąć  s ta r ­
cia z kom unistam i, to też  w stolicy 
odbyły się jedyn ie  wiece i  zgrom a­
dzenia. W szędzie p rzy ję to  rezolucje, 
potępiająco zniżkę poborów.

N atom iast n a  p row incji m an ife ­
stacje p rzy b ra ły  rozm iary  znacznie 
w iększe. O rganizow ano tam  pocho­
dy, przyczem  delegacjo sk łada ły  
p ro tes ty  n a  ręce p re fek tów . T y tu ­
łem p ro te s tu  w dniu  ju trze jszy m  we 
w szystk ich  b iu rach  państw ow ych 
zorganizow any zostan ie  jednogodzin­
ny s tra jk .

Od dłuższego już czasu
Trock uKrywał się pod Paryżom
P A k YŻ, 15. 4. —  O d k i lk u  m ie . 

— j^ iu u a iz p  h z so u o p  —  jfoSts 
z w ró c o n o  w  B a r b is o r  s z c z e g ó ln ą  
u w a g ę  n a  d z iw n e  z a c h o w a n ie  s ię  
m ie sz k a ń c ó w  je d n e j  z ta m te j ­
s z y c h  w ill i . O p o w ia d a n o  o n ie j ,  
że  m ie sz k a ło  ta m  s ie d e m  osób , z 
k tó r y c h  ty lk o  d w ie  w y c h o d z iły  
n a  m ia s to . Co dz ień  p o d  w ie c z ó r  
p rz e d  w illą  z a trz y m y w a ł s ię  po ­
s ła n ie c  z l i s ta m i  i p rz e s y łk a m i. 
P o s ła ń c a  teg o  w  c z w a r te k  z a t r z y ­
m a li  ż a n d a rm i, o d m ó w ił o n  j e d ­
n a k  o k a z a n ia  d o w o d u  o so b is te g o , 
s k u tk ie m  czego  s k ie ro w a n y  zo- 
B tał n a  p o lic ję .  W ła d z e  ś led cze  
z a rz ą d z i ły  z b a d a n ie  c a łe j  s p r a ­
w y , p rz y p u s z c z a n o  b ow iem , że w  
p o d e jr z a n e j  w ill i  u k ry w a  s ię  b a n  
d a  sp ie g o w s k a .

W il la  z o s ta ła  o to c z o n a  p rz e z  
ż a n d a rm e r ję .  Z n a le z io n o  w  n ie j  
sz e ść  o só b : d w ie  s łu ż ą c e  w ill i
d w u  s e k r e ta r z y  ( P o la k a  i N ie m ­
c a )  o ra z  w ła ś c ic ie lk ę  m ie sz k a n ia . 
N a p ie rw s z e m  p ię t r z e  w il l i  s i e ­

d z ia ł  p rz y  b iu r k u  m ężc zy zn a , k tó ­
ry  m ia ł p rz y  so b ie  d w a  d u że  r e  
w o lw ery . O b ecn y  p rz y  re w iz j i  
p r o k u r a to r  p o z n a ł w  n im  T ro c ­
k ieg o , k tó r y  w obec teg o  p rz y z n a ł 
s ię  do w sz y s tk ie g o , o k a z u ją c  pasz  
p o r t ,  w y s ta w io n y  w  r .  1933 i u p o ­
w a ż n ie n ie  m in is t r a  S p ra w  W ew n . 
do  z a m ie sz k a n ia  w e F r a n c j i  T łu ­
m a c z y ł on, że u k ry w a ł  s ię  d la te ­
go , g d y ż  O Daw iał s ię  z e m s ty  b ia ­
ło g w a rd z is tó w . W o b ec  s tw ie rd z e ­
n ia , że  o K azan a  d e k u m e n ty  b y ły  
w p o rz ą d k u , w ła d z e  p r o k u r a to r ­
sk ie  u s u n ę ły  s ię  z w ill i  1 z a n ie ­
c h a ły  d o c h o d z e ń .

C a łe  to  w y d a rz e n ie  w y w o ło lo  
w P a ry ż u  z ro z u m ia łą  s e n s a c ję  
„L e  M atin '*  g w a łto w n ie

Zamknięcie Łotwy
d la  w y c h o d z tw a  

s e z o n o w e g o
Łotw a, ja k o  te rc a  em igracji po l­

skich robotn ików  rolnych, w  r. b. 
zdaje  się być całkow icie zam knięta  
dla naszego w ychodztw a sezonowego. 
R ząd ło tew ski zdecydow ał się za­
trudn iać  w yłącznie robotników  k ra ­
jow ych i w ten  sposób blisko 5000 
robotników  Polaków , corocznie an ­
gażow anych na  Łotwo, nie znajdzie 
z a tru d n ien ia  w nadcnodz,ącvm se-

Gen. Hayashi pozostaje
L O N D Y N , 15 4. —  G en H a y a - 

sh i, k tó r y  n ie d a w n o  z g ło s ił d y m i­
s ję  ze s ta n o w is k a  m in is t r a  W o j­
ny w  z w ią z k u  z z a m ie sz a n ie m  je ­
go b r a t a  w  a f e r ę  w  T o k io , p o d  n ?  
C isk iem  b . m in is t r a ,  g e n . A ra k i,  
z g o d z ił s ię  p o z o s ta ć  n a  sw em  s t a ­
n o w isk u .

W  S z w a tc a r j i
Przeciw masonom
D ziennik i bazy le jsk ie  donoszą, że 

O rganizacja ,,1‘A ctkm  hclvćtique“ , 
g ru p u jąca  różne stow arzyszen ia  i 
zw iązki społeczne, w y stąp iła  z in i­
c ja tyw ą w sp raw ie  zakazu  lóż wol- 
nom ularskich  w S zw ajearji.

N o w y  K a ta lo g  P is m  P o ls k i  
i w .  m . G d a ń s k a

N akładem  T ow arzystw a R eklam y 
M iędzynarodow ej w  W arszaw ie u- 
kazało się nowe uzunełnione i po­
praw ione w ydanie K ata logu  p raso ­
wego n a  rok 193<i

O bfity  m a te r ja l, dotyczący wy- 
a t a k u j e ’ Jaw nictw  codziennych i perjodyków ,
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Spraw a sądowa w  w yniku m asowej egzekucji

Krew sie poleje, a ssie Kam!'
S e k w e s tr a to r z y  n a z w a n i „ ż y d o w s k im i n a r o b k a m i“ i p o b ic i

N a  w o k a n d a c h  s ą d o w y c h  w  c a -  s ię c iu  św ia d k ó w . J e d e n  ze św iad  
łe j  P o ls c e  c o ra z  c z ę śc ie j p o ja w ia -  k ó w  m ło d a  k o b ie ta  o p o w ia d a  co 
j ą  s ię  c h a ra k te ry s ty c z n e  p ro c e s y  | n a s t ę p u j e :
n a  t le  z a ta rg ó w  z e g z e k u to ra m i 
s k a rb o w y m i. D o ty c h c z a s  w y p a d k i 
te g o  r o d z a ju  ro z g ry w a ły  s ię  n a  
m n ie js z ą  s k a lę , o-becnie j e d n a k ,  
m a m y  do z a n o to w a n ia  c ie k a w y  
p ro c e s  o p o d ło żu  sp o łe c z n o  - po-

—  S z ła m  w ła ś n ie  do  szko ły , 
g d z ie  z a jm u ję  s ię  s p rz ą ta n ie m . 
P rz e d  d om em  C zasak ó w , sp o ­
s t r z e g ła m  g ru p ę  lu d z i i z a c ie k a ­
w io n a  p rz y łą c z y ła m  s ię  do n ic h . 
J e d n a  z s ą s ia d e k  ż o n a  o sk a rż o -

ó w c z e sn e g o  m in is t r a  S p r . W e w n . iz?sta ł bardzo szczegółowo i domad 
, . , . .  , , , . n ie  opracow any. Podział p .sm  w ę­

za  to , że p o zw o lił b . k o m isa rz o w i j dług  w ojew ództw  o raz  n a  poszcze- 
b o ls z e w ic k ie m u  n a  m ie sz k a n ie  gólae gTupy branżow e św iadczy o
po d  P a ry ż e m . W  o b e c n y c h  w a ru n  
k a c h -s—  p isz e  d z ie n n ik  —  n ie
w o ln o  n a m  to le ro w a ć  u b ra m  P a ­
ry ż a  zaw o d o w eg o  a g i ta to r a ,

^owa ^broania
Na tie afery Słariskiefio

PA R Y Ż , 15.4. TV afe rze  S taw i­
skiego śledztw o posunęło się nieco 
naprzód , znaleziono bowiem resz tę  
talonów  czeków, k tó re  w vstaw ił o- 
szust. Z naleziono je  w m ieszkaniu  
rodziców  S taw iskiego. Jedoń  z cze­
ków opiew a H a  nazw isko B onnau re 'a  
i w ystaw iony  je s t  na  sumę 500.000 
franków , inne zaś w ystaw iono są  na 
b. posła  B oyera n a  sum ę 3.825.000 
franków .

PA R Y Ż , 15.4. P rzed  tygodniem  w 
jednym  z ho te li n ice jsk ich  popełnił 
s i r  bó jstw o  adw okat w ęgierski, 
K aro ly . U trrzym yw ano , żc p rzeg ra ł 
on w iększą sum ę w kasynie , obecnie 
jednak  w yjaśn iło  się, że bezpośred­
nio  p rzed  zgonem  żona sam obójcy o- 
trzy m ała  w B udapeszcie te lefon  od 
męża, donoszący, żc w raca  on do 
B udapesztu . N agle podczas rozmowy 
te lefon icznej usiyszaia  ona k ilk a  nie­
artyku łow anych  dźw ięków  i m iała 
w rażenie, żc k to ś  rzucił a p a ra t te le ­
foniczny n a  podłogę.

M ając  szereg podejrzeń , żona K a- 
rokego zate lefonow ała do poR cji n i­
cejsk iej, k tó ra  znalaz ła  aaw o k ata  w 
wannie, z p rzeciętem i żyłam i. 
W szelki ra tu n e k  okazał się bezsku­

teczny. Te zagadkowo okoliczności 
zgonu spow odowały, że sp raw ą za in ­
teresow ała się po lic ja , k tó ra  s tw ie r­
dziła. że adw okat często jeździł do 
P ary ża  jako  pełnom ocnik posiadaczy 
bonów w ęgierskich. Poniew aż znał 
011 doskonale różne m a tac tw a  S ta ­
w sk ieg o , w ięc zachodzi podejrzen ie , 
że zosta ł on zam ordow any.

um iejętności i dokładnej znajom ość 
p rasy  polskiej. Zarów no zew nętrzna 
sz a ta  K ata logu  ja k  i este tyczny  u- 
k lad  g ra ficzny  nie pozostaw iają  nic 
do życzenia.

P rz e jrz y s ty  uk ład  da^e możność 
szybkiego zo rjen tow an la  się naw et 
laikowi. Skorowidze w językach  01 • 
cych (francusk i, niem iecki) um ożli­
w ia ją  zaznajom ienie ś( z p ra są  pol­
ską  rów neż przedsiębiorstw om  za ­
gran icznym , k tó re  in te resu ją  się 
naszem i rynkam i zbytu , a  zatem  i 
rek lam ą w p ras ie  polskiej.

K ata log  P ism  T ow arzystw a R e­
k lam y M iędzynarodow ej spełni swo­
je przeznaczenie jako  praw dziw y 
drogowsKaz dziedzinie reklam y
prasow ej w Polsce.

Z ain teresow ane firm y  i in s ty tuc je  
m ogą o trzym ać rzeczony K ata log  
bezp ła tn ie  w C entrali T ow arzystw a 
R eklam y M iędzynarodow ej w  'W a r ­
szawie, ul. M arszałkow ską 124.

Poprawa w zdrowiu Schmidta
Hołoknw urstowsł najwięcej rozbitków

M O SK W A , 15.4. W edług o s ta t­
nich  doniesień, przew ieziono ju ż  z 
W ankarem  do W ellen 60 rozbitków  
z „C zelusk ina11, z te j liczby 46 osób 
na sanLach z psam i, a 14 —  sam o­
lo tam i. Z pozostałych  24 osoby trz e ­
ba  będzie wywieźć sam olotam i, zo 
względu na  zły s tan  icli zdrow ia.

Od p ro f. S chm id ta  rzad  sowiecki 
o trzym ał depeszę z podziękow aniem  
za ra tu n ek . S chm idt ośw iadcza, że 
będzie m usiał około m iesiąca p rze­
być w szp ita lu  Jego  tem p era tu ra  
w alia się m iędzy 39 a 40 stopniam i. 
W e dnie Schm idt je s t  p rzy tom ny,

K A L IS Z , 16.4 (te l. w ł.). W  tych  
dn iach  w yjechała z W ielun ia  do ro ­
bót ziem nych p rzy  regu lac ji rzeki 
P ysznej g ru p a  bezrobotnych, sk łada­
jąca  się z 40 n iepełno letn ich  mło­
dzieńców. Chłopcy p rzed  w yjazdem  
poddani by li k o n tro li lek arsk ie j i

„D ziennik  U staw 11 z d n ia  11 b. m, 
zam ieszoza zarządzen ie  p rzydzie le­
n ia  do m iasta  K a lisza  terenów  pod 
m iejskich, będących do tąd  w g ra n i­
cach gm in  w iejskich. R ozporządzenie

lecz w nocy bredzi. Toteż w Mo- b ła g a n ia m i i p ro ś b a m i sk a ra li s ię  
skw ic rozeszły się pogłoski, żc p ro f. w z ru s z y ć  se  ,ves1r r  o ró w , p ro -  
Schm idt zm art; okazało się jed n ak , Sząc -'ch o n ie z a b ie r a m e  rzeczy , 
że w iadom ość ta  n ie ty lko  n ie  je s t i o s ta tn ie g o  ic h  d o b y tk u . C h a rak - 
prawclzłwa, lecz żc s tan  chorego na- te r y s ty c z n e  j e s t ,  iż  d la  d o k o n a  
wet się popraw ił. n ia  c z y n n o śc i, do k tó r e j  w y s ta r -

O tw ym ano obecnie w Moskwie czy lo b y  c h y b a  je d n e g o  se k w e s tr*  
szereg  danych, dotyczących akc ji t o n  i p o l ic ja n ta ,  w e z w a n o  aż  17 
ratow niczej lo tników . O kazuje się, lu d z i . T a k  to  b o w iem  w y ra ź n ie  
że M ołokow u ra to w ał 39-ciu ludzi w w y n ik a  z : tu  o s k a rż e n ia .  W  ty c h  
10 lo tach, K am an in  — 33 osoby w w a ru n k a c l  p rz e p io w a d z o n a  eg ze  
9-ciu lo tach , L ap idcw ski zab ra i od- k u c ja  n o s i ła  c h a r a k t e r  j a k i e j ś  
razu  12 osób, W odopinnow u ra to w ał o b ław y .
l0 osób w trzech  lo tach, Slermiow —  I D łu ż sz y  p rz e c ią g  c z a su  z a b ra ło  
G osób, a D oronin  2 osoby. I s ą d o w i p r z e s łu c h a n ie  k ilk u d z ie -

l i ty c z n e m , w  k tó ry m  k ilk u n a s tu  n eg o , K ie lb ie c k a , w id z ą c  u zb ro -
w ie śn ia k ó w  z p o d  W a rs z a w y  o- jo n y c h  w  b a g n e ty , K a ra b in y  i
s k a rż o n y c h  z o s ta ło  o c z y n n y  o p ó r  
s e k w e s t r a to r o m  i p o lic ji .

W e d łu g  a k tu  o sK a rż e n ia  s p r a ­
w a  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :
W d n iu  9 lu te g o  u b . ro k u  do z a ­
g ro d y  68 - le tn ie g c  J a n a  C z a sa k a , 
z a m ie sz k u ją c e g o  ra z e m  ze sw ą  
lic z n ą  ro d z in ą , p rzy b y ło  p ię c iu  
s e k w e s tra to r ó w , o śm iu  p o l ic ja n ­
tó w  o ra z  C z te rech  w z ię ty c h  d o d a t­
kow o do po m o cy  ro b o tn ik ó w , ce ­
lem  w y w ie z ie n ia  ru c h o m o ś c i z a ­
ję ty c h  z a  p o d a tk i. C a ła  ro d z  n a  
C z a sa k ó w  s ta w i ła  c z y n n y  o p ó r  u- 
rz ę d n ik o m , n ie  p o z w a la ją c  im  n a  
d o k o n a n ie  c z y n n o śc i. C o w ię c e j 
p rz e d  d o m em  z e b ra ł  s ię  t łu m , li  
c zący  oko ło  300 o so b , k tó ry  p o ­
c z ą ł w z n o s ić  n ie p r z y ja z n e  o k rz y ­
k i, w y ra ź n ie  srta jąc  po  s t r o n ie  
e g z e k w o w a n y c h . C h a ra k te ry s ty c z  
n e  j e s t ,  iż  lu d z ie  w o ła li  „ p re c z  z 
ży d o w sk im i p a ro b k a m i11, „ p re c z  z 
rz ą d e m  s a n a c y jn y m 11, „ n ie  d a m y  
z a b ra ć 11, „ k re w  s ię  p o le je , a  n ie  
d a m y " . W  m ie s z k a n iu  p o w s ta ł  t u ­
m u lt,  a  j e d n a  z o b e c n y c h  A n n a  
Ł a p c z y ń sk a  z no żem  o d  k a r to f l i  
r z u c i ła  s ię  n a  je d n e g o  z se k w e ­
s t r a to r ó w . Ż o n a  C z a sa k a , J ó z e f a ,  
z s ie k a c z e m  w  rę k u  n a t a r ł a  ró w ­
n ie ż  n a  p o lic ja n tó w  W o b ec  g ro ź ­
n e j p o s ta w y  z e b ra n y c h  z a w e z w a ­
no  p o s i łk i z W a rs z a w y , k tó re  w 
lic z b ie  k i lk u n a s tu  p o lic ja n tó w  
p rz y b y ły  do w si i p rz y  po m o cy  p a  
łe k  u sp o k o iły  z re w o lto w a n ą  lu d ­
n o ść .

W  k o n s e k w e n c ji  ty c h  w y p a d ­
ków  ła w ę  o sk a rż o n y c h  S ą d u  O - 
k re g o w e g o  z a ję ło  d z is ia j  13 m ie - 
szK ańców  w s i B ie la w a , g m in y  
J e z io rn a ,  p o w ia tu  w a r s z a w s k ie ­
go, w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd u ją  s ię  
ró w n ie ż  3 k o b ie ty . W sz y sc y  o- 
s k a rż e n i z a  w y ją tk ie m  J a n a  
C z a sa k a , k tó r y  ; l ic z y  68  la t ,  3ą  
to  m ło d z i iu d z ie  w  w ie k u  od  la t  
22 do 30.

N a  ro z p r a w ie  ż a d e n  z o s k a rż o ­
n y c h  n ie  p rz y z n a ł  s ie  do  c z y n n e ­
go  o p o ru  i n a p a ś c i  n a  p o l ic ja n ­
tó w  i e g z e k u to ró w  o ra z  do w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  w y s tę p n e m  zb ieg o  
w isku , C z a sa k o w ie  d o w o d zą , że

p a łk i p o l ic ja n tó w  p o w ie d z ia ła  
do m n ie  g ło ś n o :  „ N ie  p o w in n i 
P o la c y  t a k  b r a t  n a  b r a t a  w y s tę ­
p o w ać  z o s t r ą  b ro n ią  i b a g n e ta ­
m i" . S ły s z ą c  to  je d e n  z fu n k c jo ­
n a r iu s z y  p o a s z e d ł do  m ó w ią c e j i 
z a g ro z i ł j e j  p a łk ą  g u m o w ą . P ó ź ­
n ie j g d y  p rz y je c h a ła  p o l ic ja  w a r  
sz a w sk a , ro z p ę d z i ła  lu d z i p a lk a ­
m i  k tó rz y  u c ie k l i  i p o c h o w a li s ię  
po d o m ach .

Młodociani lotni
zatrudnieni przv regulacji rzeki

zakw alifikow ani do robó t. Otrzy my­
wać oni będą w spólną kw aterę , po­
żyw ienie z k o tła  i  ub ran ie  (b luzy 
robocze). Za eułodzienną p racę  o trzy ­
mywać będą po 30 groszy dziennie 
oraz dodatkow o po 5 zł. n a  k s ią ­
żeczkę oszczędnościową.

Przyłączenie wzedmlPtt
do Kai sza

pow yższe weszło w  życic z dniem J i  
kw ietn ia  r  b . i  od te j d a ty  m ie­
szkańcy  tych' terenów  liczą się już  
m ieszkańcam i m. K alisza , up raw nio ­
nym i do głosow ania n a  kandydatów  
do R udy M iejsk iej.

Tragiczna smrczHa
o spóźniony obiad

ŁÓDŹ 16.4. W  dom u p rzy  ul. 
D w orskiei 32 w Łodzi rozegra ła  się 
w strząsa jąca  trag ed ja  m ałżeńska. Od 
dwóch tygodni m ieszkało tam  młode 
m ałżeństw o, 23-Ietni M arjan  Zem- 
rak  i jego 17-letn ia  żona Iren a . O- 
boje p o b ra li się dopiero  p rzed  dwo­
ma tygodniam i. W  osta tn ich  dniach 
m iędzy m łodziutk iem i m ałżonkam i 
wybuchły n iesnask i. K iedy  w  n ie­
dzielę Z em rak pow rócił z m iasta  i 
me zasta ł gotow ego ob iadu , zrobił 
żonie wymówkę.

Zom rakow a, oodrażn iona  tem , o- 
św iadczy ła: „Jeże li ci się nic podo
Ka, to  w eź a KU Luj- ■' 1 V „tejże

• j i  ' '• i----

chwili chw yciła o s try  nóż kuchem1 
ny i w  oczach przerażonego  m ęża 
w biła go sobie w p ierś.

Cios by ł ta k  g łęboki i  n a ru sza ­
jący serce, żc Zem rakowa, mimo n a ­
tychm iastow ej pom ocy lekarza , wy­
zionęła ducha n a  m iejscu. K iedy  
stw ierdzono zgon Zem rakow ej, mąż 
nieszczęśliw ej, k tó ry  po je j sam o- 
bójstw-ie k ilknkro tn io  m dlał, z roz­
paczliw ym  krzykiem  usiłow ał tym  
sam ym  nożem popełnić sam obójstw o, 
co jed n ak  udarem niono. Zwłoki mło­
dej samobójczymi przew iecinnn 
p rosek to rjum .

Wyftrry vi ? n  miastach
Rozwiązywanie samorządu

J u tro  zarządzone będą  Wybory do 
R ad  M iejsk ich  w m iastach , liczą­
cych pen ad  10 ty s . m ieszkańców  w 
w ojew ództw ach w arszaw skiem , łódz- 
kicm , kicleekiem , lubelskiem , b iało- 
stoekicm , w ileńskiem , nowogródz- 
kicm , poleskiein i w ołyńskiem . W y­
bory w  m iastach  ty ch  odbędą się w 
40 dn i od daty  zarządzen ia.

W ybory  do R ad  M iejsk ich  w 
m iastach tyehźc w ojew ództw , liczą­
cych poniżej 10 ty s . m ieszkańców , 
zarządzone będą  d u ia  27 b. m.

J a k  z tego w ynika, w ybory w  300 
■ciastach i m iasteczkach b K ongre­
sówki oraz K resów  W schodnich od­
będą się jednego dn ia , a  mianowicie 
w niedzielę, 27 m aja  r. b. W ybory 
rlo R ady  M iejsk ie j w W arszaw ie za­

rządzono będą W końcu czerw ca, od­
będą. sio zaś w dw a m iesiące od d a ­
ty  zarządzen ia, t . j .  w  niedzielę, 19 
lub 26 sie rp n ia  r . b.

R ada M iejska i M a g is tra t m ; K u t­
na zosiały  rozw iązane. K om isarycz­
nym  burm istrzem  m ianow ano p. E a r-  
toszewieza, byłego kom isarza rządo­
wego w Z arządzie  M ias ta  B rody.

I r e i i a  P a n n e n k o w a

w  i
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S ied-z ia lem  b lisk o  w e jś c ia ,  w ię c  m o g łem  o b se rw o w a ć  
ic h  d łu ż s z ą  c h w ilę . P o d  rę k ę , p r z y tu le n i  do s ie b ie , sz li, 
z a p a t r z e n i  w  s ie b ie , r o z m a w ia ją c  ze so b ą . N ie  w id z ie li  
p o z a te m  n ik o g o , m e  z a u w a ż y li i m n ie . T w o rz y li g ru p ę  
ta k  p ię k n ą  i s h a rm o n iz o w a n ą , t a k  ja k g d y b y  s a m o s ta r -  
•cza ln ą  i od ś w ia ta  o d c ię tą ,  że  d o z n a łe m  w obec n ic h  
u c z u c ia  ja k ie jś ,  b o le s n e j p ra w ie , o b c o śc i i zb ęd n o śc i. 
M o żn ab y  ta k ą  g ru p ę  w y rz e ź b ić , ja k o  „ M iło ść "  A lbo  d a ć  
p o d p is  F a u s to w s k i : „C h w ilo , z a tr z y m a j s i ę ...11

N a o g ó ł n ie z b y t s y m p a ty z u ję  z M a le w ie z o w ą , a le  ty m  
ra z e m  w y ra z  je j  tw a rz y  p o ru s z y ł m n ie . Z n ik ł j e j  zw y ­
k ły , w y z y w a ją c y  tr o c h ę ,  u ś m ie s z e k ; w  o czach  m a ła  p ro ­
s to tę ,  o d d a n ie , sz c z e ro ść ... P rz e s z li ,  p ra w ie  o ta r łs z y  s ię  
k o ło  m n ie  i n ie  zw ró c iw sz y  n a  m n ie  u w a g i.

W ięc  ju ż  w iem  te r a z ,  czem u  n ie  m og łem  o d sz u k a ć  
B o re jd y :  z a sz y ł s ię  d o b rz e  w ja k im ś  sch o w k u . N o, 
i w iem  ta k ż e , d la c z e g o  m ó j p r z y ja c ie l  t a k  g o rą c o  b ro n i ł  
w te d y  p rz e d  k s ię d z e m  id e i ro z w o d u ... J a k ż e  czę s to  m ó­
w i s ię  „ id e a " ,  a  ( ś w ia d o m ie  czy  n ie ś w ia d o m ie )  m y ś li 
s i ę :  „ ja " .

T a k i j e s t  cz ło w iek .
N a  a b s o lu tn ą  rz e te ln o ś ć  i b e z in te re s o w n o ś ć  n a j ł a t ­

w ie j je s z c z e  z d o b y w a  s ię  p ie rw s z a  m ło d o ść  i z u p e łn a  
d o jrz a ło ś ć . N a jb a rd z ie j  n ie b e z p ie c z n y  b y w a  t u t a j  ą w ie k  
m ę sk i, w ie k  k lę s k i.. ."  K ie d y  je s z c z e  s ię  j e s t  zd o ln y m  do 
s z a le ń s tw , i ju z  —  do k o m p ro m isó w .

L w ów , 6 m a ja .

W c z o ra j b y liśm y  u M a lew iczó w . M a r j~  o d d a w n a  ju ż  
n a le g a ła  n a  tę  w iz y tę :  ch o d z iło  o to , że  p o w in ie n e m  im  
p o d z ię k o w a ć  za  o p iek ę  i ży cz liw o ść , o k a z a n ą  j e j  p rz y  
w y je ź d z ie  i po  p o w ro c ie  do L w o w a .

Z w lek a łem  z d n ia  n a  d z ie ń , a le  ju ż  n ie  m o ż n a  by ło  
d a le j  o d k ła d a ć : j u t r o  w y je ż d ż a m  M ia łe m  n a jg o r s z e  
p rz e c z u c ia , —  rz e c z y w is to ś ć  je d n a k  p rz e s z ła  o czek i­
w a n ia . 1 ,••-

F u r t k a  od o g ro d u  b y ła  z a m k n ię ta  n a  k la m k ę  ty lk o . 
W e sz liśm y . W y p a d ł sk ą d c iś  p ie s , w a r k n ą ł  i s z c z e k n ą ł, 
a le  w n e t u sp o k o ił s ię , p o z n a w sz y  S ta s ia ,  k tó r y  s ię  z n im  
p rz y w ita ł  po  sw o je m u . P o z a te m  w  o g ro d z ie  n ikogo . 
D rzw i od  n iie s z k a n ia  n ie d o m k n ię te . W y g lą d a ło  to  ta k . 
ja k g d y b y  k to ś  w y sz e d ł n a  c h w ilę , i d rz w i z o s ta w io n o  
u m y ś ln ie  u c h y lo n e , żeby  n ie  t r u d z ić  n ik o g o  c z e k a n ie m  
i o tw ie ra n ie m .

W  p rz e d p o k o ju  a n i żyw ego  d u c h a . M a r ja  z a c z ę ła  
w y ra ż a ć  n ie p o k ó j : n ie m a  ic h  w d o m u , o k ra d li  ic h , s łu ż ­
b a  s ię  ro z b ie g ła ? .. .  M im ow oli m ó w iliśm y  sz e p te m , z a ­
c h o w y w a liśm y  s ię  c ich o , j a k  w  dom u c iężko  c h o re g o . 
P rz e s z liś m y  n a  p a lc a c h  p rz e z  p u s ty  g a b in e t  o ra z  p rz e z  
s a lo n  o z a s ło n ię ty c h  o k n a c h . D y w a n  tłu m i k ro k i . P rz e z  
s e k u n d ę  z a tr z y m a l iś m y  s ię  w m ro k u  u w e jś c ia  do j a ­
d a ln i .

P rz y  s to le  s ie d z ia ła  l u s i a  n a d  k s ią ż k ą  z o b ra z k a m i, 
obok  n ie j  —  M alew iez . W  te j  c h w ili  d z ie w c z y n k a  o coś 
go p y ta ła .  O n je d n a k  m ilc z a ł, p o d n ió s łs z y  w  g ó rę  oczy 
ja k g d y b y  z w y ra z e m  o c z e k iw a n ia . U s ły s z a ł w id a ć  
s z m e r  —  i n ie  śm ia ł —  czy  n ie  c h c ia ł  go SD raw dzać

W esz liśm y . W ted y  p o rw a ł s ię  z k r z e s ła  z m ię sz a n y .
•Także b y ł z m ie n io n y !  W ło sy , n a  s k r o n ia c h  z w ła sz c z a ,

m o cn o  m u  p o s iw ia ły  (c z y  te ż  m oże p r z e s ta ł  m a sk o w a ć  
ic h  s iw iz n ę ? .. .) .  D w ie  fa łd y  o d  k ą tó w  u s t  k u  n o so w i po ­
g łę b iły  s ię . Z aw sze  ta k i  w y p ro s to w a n y  i e le g a n c k i, z g a r ­
b ił  s ię , p o c h y lił ,  —  m u s ia ł  s c h u d n ą ć , bo  u b ra n ie  ja k o ś  
n a  n im  w is ia ło , —  o g o lo n y  b y ł n ie d b a le .

—  L u s iu , —  p o w ie d z ia ł, —  m oże z a p ro w a d z is z  S ta s .a  
do o g ro d u . P o k a ż  m u  tę  w iśn ię , co  to  je s z c z e  k w itn ie .

P o te m  z w ró c ił s ię  do n a s :
—  Ż o n y  n ie m a  w  d o m u . P rz e z  to  s ię  t r o c h ę  u n a s  roz  

p rz ę g ło ...
—  M a m u s ia  w y je c h a ła ,  a le  n ie d łu g o  p o w ró c i —  

o św ia d c z y ła  L u s ia  ju ż  od  d rz w i. P o w ta r z a ła  w id a ć  u s t a ­
lo n ą  d la  n ie j  fo rm u łę .

(—  U ! —  p o m y ś la łe m . —  A ż „ w y je c h a ła ! "  T o  g o ­
rz e j . . . ) .

I  w te d y  z o b aczy łem  rz e c z , sz c z e g ó ln ie  ja k ą ś  n ie m i­
łą :  te n  s iw ie ją c y  n ie m ło d y  cz ło w ie k  z a c z e rw ie n ił  s ię . 
O d s k ro n i  i czo ła  f a l a  K rw i c ie m n e j, le n iw e j n a p ły w a ła  
i p o s u w a ła  s ię  z w o ln a  ku p o lic zk o m  i szy i. P o  c h w ili 
te n  d z iw n y  ru m ie n ie c  z n ik n ą ł .  M a le w ic z  o p a n o w a ł s ię . 
I  szynko  z a c z ą ł m n ie  ro z p y ty w a ć  o to , co s ię  d z ie je  n a  
f ro n c ie .  M ó w iliśm y  o s z a n s a c h  z a p o w ia d a n e j te r a z  g ło ś ­
no  k o n tro fe n s y w y , do k tó r e j  R o s ja n ie  b a rd z o  p o w a ż n ie  
ja k o b y  z a c z ę l s ię  p rz y g o to w y w a ć

—  T o  z d u m ie w a ją c e , ja k  s ię  te n  c z ło w ie k  z m ie n ił. 
P o s ta r z a ł  s ię  o ja k ie ś  10 l a t !  —  p o w ie d z ia ła  M a r ja ,  gdy  
smy- o p u ś c i l i  te n  s m u tn y  dom  i o g ró d . -— Co m u  s ię  s t a ­
ło ?  I g d z ie  to  o n a  p o je c h a ła ?  C zyżby  go o p u ś c i ła ?

M ilcza łem . S tw :e rd z iłe m  rz e c z  d z iw n ą :  n ie  by łem  
w s ta n ie  p o w ie d z ie ć  M a r ji  o te m  s p o tk a n iu  u S ta d tm ii l -  
l e r a  pod  W y so k .m  Z am k iem ...

(C . d . n . ) .

Śmierć na zawodach
m o to c y k lo w y c h

B E R L IN , 16.4 1PA T) W  czasu* 
wyścigów m otocyklow ych w  E ilen - 
rlcdc pod H anow erom  w ydarzy ła  się 
k a ta s tro fa , w k tó re j jeden  z uozest* 
ników  w yrzucony zosta ł z to ru  n a  
ostrym  zakręcie, ponosząc śm ierć na  
m iejscu.

D z iś  n a  q ie ld z ie
W am tv : Doiar 5.27; f ra n k  francu - 

rk i 34.97; fra n k  szw ajcarsk i 171.20; 
fu n t sz te rlin g  27.21; m a rk a  n ie­
m iecka 204: szyling awŁtrjacki
97.75; korona czeska 21,70.

M onety: D olar złoty 9; rubel zło­
ty  4.65R .

Dewizy B erlin  209,10; B eig ja  
129,77; G dańsk 172,60; H olanoja  
358,31; Londyn 27,27>ś; Nowy Jo rk  
5.29; Nowy Jo rk  kabel 5 .29 ;a; P a ­
ryż i4.94; P ra g a  22.03; Sztokholm  
140.65; S zw ajcarja  171.45; W łochy 
45.10.

P ap iery  procentow e: 3 proc. Poz. 
B uJow lanu 43.70; 4 proc Poż. Dola­
row a 53.30; 4 proc. Poż Inw estycy j­
na  109.50: 5 proc Poż. K onw ersyjna 
62.25; 6 proc. Poż, D olarow a 74.50; 
8 proc. Poż. D illonow ska 84.25; 7 
proc. Poż. S tab ilizacy jna  58.62; 7 pr, 
Poż. D olarow a W arszaw y 64.25; 7
proc. Poż. ś lą sk a  64.50; 4,5 L isty
Zast. Z iem skie 49; 7 proc. L isty
Zast. Ziem. Dolarow e 32.50; 5 proc. 
L. Z. T. K. m. W arszawy 62,60; 8 
nroc. L. , T. K. m. W arszaw v 54; 
6 proc. O bligacje m. W arszaw y V III 
i iX  em. 48.

A kcje: B ank Polski 81,50; Lilpop 
1,70; Starachow ice 10,50; W a/az- 

Tow. Akc. F ab r. C ukru 17,50; O* 
strow iec 21,50; M odrzćjów 3,75; 11 u- 
berbusch 38.

J
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Strzeżcie sią Barthou!

Im  b liż e j  o d w ie d z in  p . B a r ­
th o u , f r a n c u s k ie g o  m in is t r a  s p r  
z a g r .  wr W a rs z a w ie , te m  c z ę śc ie j 
n a p ły w a ją  w ia d o m o śc i, d o ty c z ą ­
ce p o li ty c z n y c h  ce ló w  te g o  s p o t­
k a n ia ,  k tó r e m i ju ż  żyw o z a jm u ją  
s i t  k o ła  p o li ty c z n e  i d z ie n n ik a r ­
sk ie  w  P a ry ż u .

P . F r i e d r ic h  S ie b u rg , z a jm u ­
ją c  s ię  c a ło ś c ią  o b e c n y c h  w ie l­
k ic h  ro k o w a ń  w  s p ra w ie  ro z b ro ­
je n ia  i b e z p ie c z e ń s tw a , p rz e d e w ­
s z y s tk ie m  m ię d z y  P a ry ż e m  i 
L o n d y n em , rnówd w  F r a n k f u r t e r  
Z e itu n g , k tó r e j  j e s t  sp raw o zd aw '-  
cą  p a ry s k im  (n r .  89/90 z 15-go 
b- m . ) :

— Francja d o s t i« g a  sposobność 
i "zynienia z Anglji gw arantki nietyl­
ko umowy rozbrojeniowej, ale także 
staiuc quo europejskiego, a  zarazem  
1 posobność wzmocnienia nieco sw ych 
Związków z  sojuszni^am . w ccnodni- 
mi, które się nieco rozluźniły. Jest 
seJwiem rzeczą jasną, że B annou  
w sz.lk ie próby podejm ie, aby uzy ­
skać poręczenie nienaruszalności ob- 
szan łakże dla Polski (k tó ra  w cale
0 to  nie zab iegała: das g a r n icht da- 
'■ach gefragt ha t) i dla Małej E nten­
ty. \  to ¥ tym  celu, by sam odziel­
ność- Którą przynajm niej pierw sze z 
tych państw  osiągnęło, znow u nieco 
ograniczyć na rzecz patronatu  fran­
cuskiego ...

J e s te ś m y  z a te m  o s trz e ż e n i .  P o ­
dobno  n a m  w c a le  n ie  z a le ż y  n a  
rę k o jm ia c h  b e z p ie c z e ń s tw a . T y l­
ko F r a n c j a  p c h a  s ię  z p o z y sk a ­
n iem  ic h  ta k ż e  d la  n a s . Bo ch ec  
n am  u s z c z k n ą ć  coś z sa m o d z ie l­
n o śc i n a s z e j ,  a  n a rz u c ie  coś ze  
swre j o p iek i. S trz e ż c ie  s ię  ty c h  
zab iegów ' p . B a r t h o u !

T e  s t r a c h y  n a  L a c h y  m a ją  n ie ­
w ie lk ie  w id o k i p o w o d z e n ia . B a r ­
dzo t r u d n o  b ę d z ie  w  n a s  wmió- 
w ić, 2e w z m o c n ie n ie  n a sz e g o  
b e z p ie c z e ń s tw a  j e s t  szk o d liw e  
d la  n a s z e j  sa m o d z ie ln o śc i, a  ta k ­
że, że  d z ia ła n ie  F r a n c j i  n a  rz e c z
1 'W ności b e z p ie c z e ń s tw a  n a  za ­
ch o d z ie  i n a  w sc h o d z ie  E u ro p y , I 
.ies t c zem ś in n e m  n iż  b a rd z o  po- 
ż y te c z n e m  w p ro w a d z e n ie m  w r z e ­
c z y w is to śc i w sp ó łp ra c y , k tó r a  
j e s t  i s to t ą  so ju sz u  f r a n c u s k o  - 
p o lsk ie g o . T e  g ro z y  n a s  n ie  p r z e ­
ra ż ą .

T e m b a rd z ie j , ż e  s ta n o w isk o , 
ja k ie  w' ty c h  s p r a w a c h  F r a n c j a  
z a jm u je , n ie  j e s t  w c a le  ja k ą ś  
g r ą  p rz e d  n a m i z a k ry tą .  W rę c z  
p rz e c iw n ie . T e  w ła ś n ie  s p ra w y  
w z m o c n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  w  
ca łe j E u ro p ie  s ą  j ą a r e m  p rz y g o ­
to w a ń  d y p lo m a ty c z n y c h  p o d ró ży  
p . B a r th o u ,  k tó r e  s ą  w  to k u  m ię ­
dzy  P a ry ż e m  i W a rs z a w ą . W ia ­
dom o, że  n a  k ilk a  ty g o d n i p rz e d  
o d w ie d z in a m i, p . B a r th o u ,  p o j­
m u ją c y  je  ja k o  n a jp o w a ż n ie js z ą  
p r a c ę  p o i ty c z n ą , zw 'róc ił s ię  o 
w y św ie tle n ie  i p rz y g o to w a n ie  
w szystkich spraw , w chodzących w
zakres współdziałania polsko-francu­
skiego. Ta  praca przygotowawcza, 
bardzo dokładna, jest w  toku. I 
wszystko jest w  niej tak jasne, że 

zamącić będzie bardzo trudno.

Stanisław  Stroński

—  Nr. 103 ---------

Sprostowanie
W  zw iązku z notatką p. t. „Napad 

prowokatorów żydow skich na stu­
denta Polaka” , zam ieszczoną w 
dzienniKU ABC (Nr. 97 z dn- U -1V- 
1934 r.), proszę o zam ieszczenie (na  
T H ^ io io '  dekretu prasowego z 
waiii-* następujacego sprosto-W dFIltł.
( ’f ' e Prawdą jest jakobym miai w 
to w a r z y s z e  Chazanowa, "ostępo- 
' '  a za studentami braćmi '  Poznań- 
k.nn i Czachórskini, a następnie 

przeszkadzać w  pośc;gu za ucieka- 
lącyn. —  Prawdą natomiast jest, że 
w krytycznej porze spacerowałem z 
"oicgą 00 ulicy, i na miejsce wypad-

tum ” Zlem w 5 minut post faC'

k0m-m“PrarWdą jest> j eslcm ” rze' 
Prawdą ; kore?P° ‘dentem pism. -  
godnikach ; "E współpracuję w  ty- 
nvch. Prawd- d.z,enn,kacl regyonal- 
n k - im n c  ą lowm eż |*st, ze cale

inspirowane"nrSzP° SUnkU d°  T1 n 7alp-i-i pewne osoby, kto-
nrestiźu ó w .  11 a obniżeniu mego

wadziły wjadze St0pma’, f i ,  Wf £ T  
łączam przy nfn ° We W ^  ( 
świadczenia J°,dp,R Z
i ,cku o omvHU Grodzkiego w 

nu ™ w e m  wezwaniu
m desl-ilaraktcrze oskarżonego), 

ora "  5  bezpośrednio lub też
P nos7HLP0nde,' ta W Panów, myl­
ne 1 poszlakowe sprawozdanie. '

A. Ettinger

, Gri°Qdi ki w  t-ucku, dnia 13] wietnia 1934 r Rn Nr ]518/34 2
oskarżenia o pobicie Stanisława Poz­
nańskiego Przez Adolfa Chazanowa, 
p. A zksander Ettinger nie jest oskar-
i uny' 3 nl c / ° epra'»e  w  dnm 11 
kwietnia 1933 roku, W w vże ; wym ie­
nionej sprawie został wezwany or lyt- 
kowo w  charakterze oskarżonego. 
Nmiejsze zaswiai leżenie zostafo w y ­
dane Aleksandrowi Ettingcrowi na 
skutek ustnej prośby. Opłaty kance­
laryjnej 60 gr. pobrano. —  M. P. S. 
Miłaszewski - -  Kierownik Sądu.

A B C

Stronnictwa Narodowego
Z a g a je n ie  

s e n . B a r to s z e w ic z a
W c z o ra j o d b y ł s ię  w  W a r s z a ­

w ie  z ja z d  R a d y  N a c z e ln e j S tr o n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o . P o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  w  k o śc ie le  św . A n n y , w 
s a l i  R e s u r s y  O b y w a te lsk ie j ro z ­
p o c z ę ły  s ię  o b rad ? ’.

Z a g a ił  j e  p reze s  S tr o n n ic tw a ,  
s e n . J o a c h im  B a r to s z e w ic z , k tó ­
ry  p o d k re ś l i ł  n a  w s tę p ie  p r z y ­
w ią z a n ie  S tro .n n ic tw a  do z a s a d  
r e l ig i jn y c h  i m o ra ln y c h  k o śc io ła  
k a to l ic k ie g o  i s t r e ś c i ł  z a s łu g i  
S tr o n n ic tw a  w  o d b u d o w a n iu  p a ń  
s tw a  p o lsk ie g o . S en . B a r to s z e ­
w icz  p rz e d s ta w ił  o b e c n ą  s y tu a ­
c ję  m ię d z y n a ro d o w ą , z a z n a c z a ją c  
’ż N ie m c y  c ią g le  t r w a j ą  p rz y  
p ro g ra m ie  „ D ra n g  n a d  O s te n " , 
w obec czego  w s k a z a n a  j e s t  c z u j­
n o ść , s c h a r a k te ry z o w a ł o s ła b ie ­
n ie  m iędz? n a ro d o w e j ro l i  m a so ­
n e r j i  i ż y d o s tw a , co  z n a k o m ic ie  
ivzm acn ia  s z a n s e  ru c h ó w  n a ro -  
dow?rch . W  z a k re s ie  p o li ty k i
z e w n ę trz n e j se n . B a r to s z e w ic z  u- 
z a s a d r n i ł  i w y ja ś n i a ł  ta k ty k ę  
K lu b u  N a ro d o w e g o  w  S e jm ie  w  
s to s u n k u  do u c h w a le n ia  te z  k o n ­
s ty tu c y jn y c h  B . B ., k tó r e  n o sz ą  
c h a r a k t e r  a n t in a r o d o w y  i s a  d la  
obozu n a ro d o w e g o  ń ,c do p r z y ję ­
c ia . P re z e s  B a r to s z e w ic z  z a k o ń ­
c zy ł sw ó j r e f e r a t  p o d k re ś le n ie m
p o t z e b y  je d n o l i to ś c i  obozu  n a ­
ro d o w eg o .

D e k la r a c ja  id e o w a
S k o le i s e k r e ta r z  g e n e ra ln y

S tr o n n ic tw a  p o s . K a ro l  W ie r -  
c z  o d c z y ta ł  o b s z e rn ą  d e k la ra -  

ję  id eo w ą , s t r e s z c z a ją c ą  c h a r a k ­
te r ,  d z ia ła ln o ś ć  o ra z  z a d a n ia  0- 
bozu  n a ro d o w e g o  w  P o ls c e  od 
c h w ili  je g o  p o w s ta n ia  p o p rz e z  
o d z y sk a n ie  n ie p o d le g ło ś c i  do 
c h w ili  oD ecnej, o ra z  p ro g ra m o -  
w o-id eo w e  w s k a z a n ia  n a  p rz y ­
sz ło ść . D e k la ra c ję  p rz y ję ła  R a d a  
N a c z e ln a  p rz e z  a k la m a c ję

T e z y  
R o m a n a  D m o w s k ie g o
N a s tę p n ie  R o m a n  D m o w sk i w?’ 

g ło s ił  r e f e r a t  n a  tem a t, „O  n o ­
w o p o w s ta ją c y c h  z a d a n ia c h  obozu  
n a ro d o w e g o " . S tr e s z c z e n ie  oego 
r e f e r a tu ,  o d c z y ta n e  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  p rz e z  D m o w sk ie g o  i n u sz ą c e  
c h a r a k t e r  te z  p ro g ra m o w y c h , 
p r z y ję ta  R a d a  N a c z e ln a  w  f o r ­
m ie  u c h w a ły . D e k la r a c ja  ta
brzm i .

P o ło żen ie  w e w n ę trzn e
„Położen ie wewnętrzne Polski sta­

je się z dnia na dzień coraz cięż- 
szem, coraz trudniejszem zarówno 
dla je j ludności, jak  dla rządu, coraz 
groźniejszem  dla przyszłości naro­
du i jego  państwa.

Zasoby materjaLne kraju niszcze­
ją, jfgc  siły gosoodaicze słabną, 
wytwórczość się zmniejsza, dochody ' 
ludności się „uniżają i coraz m niej­
szą 1 h część do niej należy, poziom 
potrzeb szybko się obn.ża, a znacz­
na ość ludzi już głód cierpi. Roz­
chód?- państwa „zybko rosną w  sto­
sunku do w?’datków ludności, a do­
chód?’ jego opierają się na podsta­
wach coraz mniej pewnych, coraz 
mniiej zdrowych, co az więcej pole­
ga ją  ńa zjadaniu kapitału narodo­
wego. Dzisiejsze nasze państwo co­
raz bardziej utrzymuje się kosztem 
przyszł?'ch pokoleń narodu.

\( związku z ty m  stanem  m ater- 
ia ln rm  posuw a ię naprzód  upadek 
iluchowv: upada tw órczość um ysło­
wa, rozk ładają  się podstaw y m o ra l­
ni żVd społecznego, a  w arstw y  0- 
świecone, Których zadaniem  je s t 
organizow ać to  ż?’Cie 1 w  niem  p rze­
wodzić, w ykazują  coraz rzadziej po­
trzebne do tego za le ty  —  z am ka 
w śród nich poczucie ob?'watclskie. 
Z \cie  ich coraz więcej og ram cza sio 
do zabiegów osobistych, często ze 
szkoda społeczeństw bądz reduku­
je ię do bezdusznej w egetacji.

Jednocześnie w szerokich m asach 
narodu, k tó rych  dzisiejsze pokolem e 
S  widziało i wiele doświadczyło, 
k tó re  de u g in a ją  pod ciężarem  dzi­
k s z e j  ‘ rzeczyw istości 1 z trw ogą  
na trea  * przyszłość, coraz głośniej 
sś ięodzyw a pom ruk gniewnego pro-

, dalszym ciągu deklaracja, od­
czytana rzez R . Dmowskiego cha 
rakteryzaije d zis ie jszy k iy z y s 11 e 
tylke jako załamanie się ustroju 
gospodarczego, ale także załama­
nie się organ izacji m oralnej 1 po­
litycznej naszej c?’W iLzacji. 
tych warunkach, gdy położenie 
zewnętrzne Polski jest o w ie e 
m niej groźne niż było przt P a 
ru laty, trzeba myśl zw rocie prze- 
dewsz?'stkiem ku stanowi  ̂
wnętiznem u kraju. Czem jest 1 
czem ma być nasza polityka^ we­
wnętrzna? —  rzuca Dmowski p> ■ 
tanie i odpowiada na nie w spo­
sób następujący:

W a rs tw a  n ie p ro d u k c y jn a
.Niebywałemu wzrostowi w ytw ór­

czości narodów europejskich na po­

trzeby całego świata i rozrostowi 
warstw wytwórczych, w  szczególno­
ści warstwy robotniczej i warstw? 
wykształconych zawodowców, tow a­
rzyszył w e wszystkich krajach szyb­
ki rozrost liczebny mnipj lub więcej 
wykształconych żyw iołów  nieprodu- 
kujących, znajdujących coraz lepsze 
utrzymanie w administracji przemy­
słu, w  potężnie rozwiniętym handlu 
i bankowości, w  wolnych zawodach, 
obsługujących coraz liczniejszą i co­
raz zamożniejszą ludność, w  rozgałę­
zionej sieci szkolnictwa, wreszcie w 
machinie państwowej, która na sku­
tek obejmowania przez państwo co­
raz to nowych funkcyj, rozrosła się 
niesłychanie, zatrudniając coraz w ię­
cej urzędników. Gdy do walki z u- 
strojem kapitalistycznym wystąpił o- 
ffarty na masach robotniczych socja­
lizm, z początku rewolucyjny, na­
stępnie zaś zżyty z panującym ustro­
jem i zdobywający w  nim ustępstwa, 
wśród ustępstw tych główne miejsce 
zajęły instytucje ubezpieczeniowe, 
których administracja ogromnie po­
mnożyła liczbę żyw iołów  nieproduk­
cyjnych.

Jednocześnie ustroi parlametnar.iy 
w ytworzył liczną sferę zawodowych 
polityków różnego stopnia i poziomu.

Zarówno ustrój gospodarczy, jak 
polityczny, miai liczne swoje słabe i 
niezdrowe strony, które sprzyjały 
wytwarzaniu się w  ogromnej liczbie 
szkodliwego 1 niebezpiecznego, a jed­
nocześnie w pływ ow ego żywiołu spe­
kulantów handlowych, finansowych 
i politycznych. W  miarę coraz silniej­
szego uwydatniania się ujemnych 
stron ustroju gospodarczego i poIi 
tycznego, wytworzonego przez wiek 
XIX , sfera spekulantów wszelkiego 
rodzaju rosta w  liczbę, zdobywała 
coraz więicszc w piyw y i zyski, w y ­
pierając w e wszystkich dziedzinacn 
ludzi, pracujących z korzyścią dla 
społeczeństwa. W reszcie rozmnożyła 
tę sferę długotrwała wojna i okres 
powojennej aaaich ji gospodarczej'

K ry z y s  g o s p o d a rc z y  p o w ię k sz ? i 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o , tk w ią c e  w  
p rz e w ro c ie  w a rs tw ? ’ n ie p ro d u k ­
c y jn e j ,  k tó r a  m a  w  sw y c h  rę k a c h  
p o li ty k ę  w s z y s tk ic h  k ia jó w . D z i­
s ie js z a  p o l i ty k a  k ra jó w  e u r o p e j­
sk ic h , n ie  w y łą c z a ją c  d?’k t a t u r  n a  
ro d o w y c h  w e  W ło sz e c h  i N ie m ­
c zech , s t a r a  s ię  t?-m  n iep ro d u k c? -j 
nym  w a rs tw o m  zapew n ić , u trz ? ’- 
m a n ie . T o  s ta ło  s ię  p rz y c z y n ą  o l­
b rz y m ic h  d e f ic y tó w  b u d ż e to w y c h  
i w z ro s tu  p o d a tk ó w .

S y tu a c ja  w  P o ls c e
J a k  t a  s p r a w a  w y g lą d a  w  P o l­

sc e ?
„Niedoświadczenie organizatorów 

państwa naszego po jego odbudowa­
niu sprawiło, że, nie licząc ęię ze 
środkami i potrzebami narodu, zbu­
dowana została olbrzymia machina 
państwowa i potworzone obok tego 
kosztowne inwestycje, karmiące wiel 
lcą liczbę żyw iołów  nieprodukc?-j- 
nych, ze środków kraju bardzo ubo­
giego ,v porównaniu z krajami za­
chodniemu na k tóryB  się wzorowa­
no. Rom ąca ciągle liczba tych żywic, 
Iow, jakby umyślnie przygotowywa- 
n?’ch przez niedostosowane do po­
trzeb kraju szkolnictwo, a z drugiej 
strony polityka rządu, szukającego \v 
tych żywiołach oparcia, sprawia, że 
się tworzy coraz, nowe sposoby ich 
w yżyw ien ia kosztem pracujących, wy 
twórczych warstw narodu 1 kosztem 
przyszłych pokoleń. T o  gospodar­
stwa rabunkowe nie może liczyć na 
długie trwanie, bo prowadzi ono do 
takiego wycieńczenia warstw w y­
twórczych 1 wyniszczenia kraju, żc 
rychło będzie uniemożliwione. T rw a­
nie tego systemu z każdą chwilą 
podcina podwaliny przyszłości naro­
du” .

W s k a z a n ia  n a  p rz y s z ło ś ć
T a k ie m u  s ta n o w i rz eczy  m usi 

obóz n a ro d o w y  w y d a ć  n ie u b ła g a ­
n ą  w -alkę:

„Państw o musi zrzec się utrzymy­
wania kosztem tej ludności nad­
miernej liczby żyw iołów  nieproduk- 
cyjn?’ch, musi ograniczyć liczbę swo­
ich funkcjonarjuszy do niezbet nej 
w danych warunkach. Muszą znik­
nąć instytucje, które przy stanie za­
możności naszego społeczeństwa są 
zbytkiem, wrszelkie przedsiębi"rstwa 
państwowa, municypalne i t. p., p c 
opłacające się, a zabijające w ytw ór­
czość społeczeństwa, która daje du- 
c lud?’ ludności, a przez to i pań­
stwu. Gospodarka państwowa powin- 
rą się ograniczyć do tych dziedzin, 

które z tych czy innych względów 
muszą się znajdować w  rękach pań­
stwa.

Jeżeli przewrót dziejowy skazał 
anaczną część żyw iołów  nieproduk­
cyjnych na zagładę, polityka pa b 
stw’o\va mus, l jednej strony otwie­
rać je j pole do pracy wytwórczej z 
drugiej —  nie powiększać ich liczb? 
fa łszyw ą,  ̂ nie liczącą się z potrze­
bami kraju, organizacją wychowa- 
nia publicznego. N iezawodnie, okres 
przejściowych pociągnie liczne ol’’a- 
ry, konieczne w’ wytworzonych przez 
poprzedni okres niezdrowych sto- 
cjimkach. Zadaniem organizacji pań­
stwa będzie starać sie, żeby- wTśród 
o fia r tych znalazło się iak lajmniej 
żyw iołów  dla kraju użyteczn?'ch.

Zanikanie żyw  i ołów dla kraju nie­
użytecznych, odgrywających \v ży ­
ciu na-odu^ rolę pasorzytniczą, 
wzmocni naród i prz?'bliży lepsza je ­
go przyszłość. Bo potęga narodu 
wyrasta z w?’twórczości i wartości 
moralnej jego .-arstw szerokich i z 
istotnej, wartościowej twórczości, z 
siły umysłow’ej i moralnej jego  ży­
wiołów’ przewodnich, posuwających

naprzód jego cyw ilizację we wrzysi - 
kich dziedzinach, organizujących na­
ród i kierujących jego postępowa- 

’ niem, jego polit?-ką“ .

R e fe ra t  
p os . R . R y b a rs k ie g o

N a s tę p n ie  p re z e s  K lu b u  N a ro ­
d ow ego  p o s . R o m an  R y b a rs k i w y ­
g ło s ił r e f e r a t  o „ n a ro d o w e j p o li- 
yce g o sp o d a rc z e j w  c h w ili obec 

n e j" .
P o s . R?’b a r s k i  z a c z ą ł od  s tw ie r ­

d zen ia , że p o n a d  z a g a d n ie n ie  p o ­
d z ia łu  d o c h o d u  sp o łeczn eg o  w y l i  
j a  s ię  d z iś  w  P u ls c e  s p r a w a  w zm o 
ż e n ią  w ?"tw órczości. C ię ż a ry  p u ­
b lic z n e  w  P o ls c e  p o c h ła n ia ją  40 
p ro c . d o c h o d u  sp o łe c z n e g o , d z ia ­
ła ln o ś ć  p u b lic z n a  z o s ta ła  z b iu ro ­
k ra ty z o w a n a . P o ls k a  n ic  p o w in n a  
b y ć  k ra je m  g o sp o d a rc z o  je d n o ­
s t ro n n y m , a le  k r a je m  i'q w n o w ag i 
g o s p o d a rc z e j, k tó r e j  p o d s ta w ą  
w in n a  b y ć  w a r s tw a  ś r e d n ia  (rz e - 

, m io sło  i d ro b n a  w ła s n o ś ć ) .  W ie l­
k ieg o  p rz e m y s łu  n ie  n a le ż y  n isz - 
szczy ć , t r z e b a  ty lk o , ab y  p rz e ­
sz e d ł on  w  p o ls k ie  rę c e . Z a g a d n ie ­
n ie  to  n ic  m oże  b?’ć z a ła tw io n e  

1 d ro g ą  u p a ń s tw o w ie n ia ,  bo  b r a k  
n a  to  k a p ita łó w . J e d y n y m  sp o s o ­
bem  n a  z g ro m a d z e n ie  k a p i ta łu  
ro d z im e g o  j e s t  s tw o rz e n ie  zd ro - 
w?rch w a ru n k ó w ’ d la  d ro b n y c h  i 

j ś r e d n ic h  w a r s z ta tó w  p ra c y . P rz e -  
] ję c ie  p rz e z  p a ń s tw o  w ie lk ieg o

p rz e m y s łu  o d b iło b y  s ię  u je m n ie  
n a  -w a rsz ta ta c h  m a ły c h  i ś r e d ­
n ic h . D ro g ą  do k o n ie c z n e g o  o g ra ­
n ic z e n ia  w delk ie j g o sp o d a rk i p rz e  
m y ś lo w e j n ie  j e s t  je j  u p a ń s tw o ­
w ie n ie , a n i  w o g ó le  t .  zw . p la n o ­
w a g o sp o d a rk a .

J e ś l i  id z ie  o b y t  ro b o tn ik ó w ’ w 
w ie lk im  przem y-śle , to  n a le ż y  te j  
w a r s tw ie  u d o s tę p n ić  w ła sn o ś ć  
d ro g ą  in d y w id u a l iz a c j i  u b e z p ie ­
czeń , p o m o cy  w  n a b y w a n iu  z iem i 
i b u d o w a n iu  i t .  d . P rz e d e w s z y s t­
k iem  je d n a k  n a ro d o w a  p o li ty k a  
g o sp o d a rc z a  dąż?’ do  w z ro s tu  z a ­
t r u d n ie n ia ,  p rz e z  p o p ie r a n ie  t a ­
k ic h  ro d z a jó w  w y tw ó rc z o śc i, k tó ­
re  p rz y  m a ły m  k a p i ta le  d a ją  z a ­
t r u d n ie n ie  w ię k sz e j Mości s i ł  r o ­
boczych .

D ysK tisga
P o  p rz e rw ie  o b ia d o w e j w y w ią ­

z a ła  s ię  o b s z e rn a  d y s k u s ja ,  w  
k tó re j z a b ie ra l i  g ło s  se n . k s . B o lt, 
s e n . G łą b iń sk i. p o s . 'S tro ń s k i (k tó ­
r y  p rz e d s ta w n ł w n io sk i p o li ty c z ­
n e ) ,  p o s . T  B ie le c k i, p p . M a tła -  
ch o w sk i, G ie r ty c h , N ie b u d e k  i in ­
n i.

N a  w n io se k  re d . M. K ozłow sk ie  
go u c h w a lo n o  n ie z w ło c z n ie  o r g a ­
n iz o w a ć  a k c ję  w y b o rc z ą  do  s a ­
m orządów ’. P o  z a ła tw ie n iu  s z e re ­
gu  s p r a w  o rg a n iz a c y jn y c h  pos. 
R y b a rs k i z re a s u m o w a ł w-y n ik i o- 
b ra d  i z ja z d  z a m k n ię to .

do w y m ia n y
W  zw dązku z p e r t r a k ta c ja m i  o 

w y m ia n ę  w dęźruow  m ięd zy  P o ls k ą  
a  L itw ą  s p o rz ą d z iły  n a sz e  w ładze  
w ię z ie n n e  l i s tę  sk a z a ń c ó w  u le g a ­
ją c y c h  w y m ia n ie , o ile  L itw a  zgo ­
dzi s ie  w y d ać  w ię z io n y c h  P o ia -  
laków . P o ls k a  o f ia ru je  g o tow ość  
w?’m ie n ie n ia  80 w rlęźniów.

Tylko drogą służbową
M inisterstw o Poczt i  Telcg-afów  

w ydało charak terystyczne  zarządze­
nie w spraw ie zgłaszania się p ra ­
cowników do M in isterstw a w sp ra ­
wach osobist?’ch. Postępow anie ta ­
kie uznane zostało za naim izcnic 
drogi służbow ej; w przyszłości p ra ­
cownicy, k tó rzy  zechcą się zwrócić 
do M in isterstw a z prośbam i lub zf - 
żaleni„m i, m uszą uprzednio uzyskać 
na to  pisem ne zezwolenie d y r e k tm  
właściwego ok ięgu  pocztowego

A udjeneje  udzielane będą ły lk o  
tym  pracowniKom, k tó rzy  okażą ze­
zwolenie. W inni niestosow am a się 
do zarządzen ia ka ran i będą w d ro ­
dze dyseyplina.rnej-

N ie ś c ią g a ln a
Należność ZUPU

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  o g ło szo ­
n a  b ę d z ie  w  D z ie n n ik u  U s ta w  n o ­
w e la  do p rz e p isó w  o u b e z p ie c z e ­
n iu  p ra c o w n ik ó w  um?rsło w y ćh . 
N o w ela  t a  p rz e w id u je  lik w id a c ję  
z a le g ły c h  n a le ż n o ść  Z U P U  u 
zw iązk ó w  sam o rz ą d o w y c h , z  t y ­
tu łu  u b e z p ie c z e n ia  p ra c o w n ik ó w  
za cz a s  od 1 s ty c z n ia  1928 r .  itr
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80 Litwinów

W illa , w  której rozstrzygają
W  R u m u n ji  w re  w  dalsz?’m  c i ą ­

gu . T y m  ra z e m  prz?’c z y n ą  w rz e ­
n ia  j e s t  n ie  ja k a ś  s p r a w a  o c h a - 
ra K te rze  sp o łeczn y m , czy  ś c iś le  po 
lityczn?T n, le cz  s p r a w a  pob?rtu  i 
ro li  w  s to lic y  R u m u n ji M a łg o rz a ty  
W o lf f  - L u p e sc u . P o s ta ć  j e j  w?’- 
w o łu je  w ie lk ie  w z b u rz e n ie  w  k o r ­
p u s ie  o f ic e rs k im , w ś ró d  p a t r j o t j rcz 
nej m łodzież?’, w  sz e ro k ic h  k o ła c h  
sp o łe c z e ń s tw a . P o d o b n o  n a w e t 
p re m je r  T a ta i e s c u  j e s t  k a te g o  
ry c z n y m  z w o le n n ik ie m  u s u n ię c ia  
p. L u p e s c u .

K_m j e s t  o w a  ta je m n ic z a  d a m a  
i czem u z a w d z ię c z a  k o lo s a ln ą  sw o 
j'ą ro ię  w  ż?’c iu  p o lity c z n e m  R u ­
m u n j i?

C Ó R K A  K A R C Z M A R Z A
P . L u p e sc u  j e s t  k o c h a n k ą  k ró ­

la  K a ro la .  P rz e z  n ią  z o s ta ł  on w  
sw o im  'c z a s ie  w ?'dzieclziczon?’ 
p rzez  o jc a , p rz e z  n ią  te ż  n ie  ż?-je 
ze sw ą  m a łż o n k ą  a m a tk ą  n a s tę p  
cy tro n u  i b. k ró la ,  k s ię c ia  M ic h a ­
ła .

P . L u p e sc u  j e s t  c ó rk ą  k a rc z m a ­
rz a  z B e s a ra b j i ,  ru m u ń s k ie g o  
ży d a . N a  d ro d z e  ż y c ia  ó w c z e sn e ­
go n a s tę p c y  tro n u  R u m u n ji , k się - 
-5 u n ;s  o sa u a a ą o  ‘iqo.7i?yj nio
ta p . L u p e sc u  w r. 1921. U jrz a n o  
ich  ra z e m  po  r a z  p ie rw sz y  w  W e­
n e c ji .

R O M A N T Y C Z N Y  K S IĄ Ż Ę
K ió l K a ro l p o ch o d z i z ro d z in y  

—  H o c h e n z o le rn ó w . W  R u m u n ji 
b o w iem  od  c z a su  p o w s ta n ia  k ró le ­
s tw a  ru m u ń sk ie g o , to  j e s t  od l a t  
s z e ś ć d z ie s ię c iu  p a n u je  d y n a s t ja  
H o c h e n z o lle rn ó w , z l in j i  n ie  p r u ­
sk ie j, lecz  S i-gm aringen . M a tk a  
k ró la  K a ro la  p o c h o d z iła  z n a jw y ż ­
s z e j  a r y  s t  o k ra j  i a n g ie ls k ie j ,  b ę ­
d ą c  z d om u  k s ię ż n ic z k ą  E d y n - 
b u rg h . A je d n a k  m im o n ie m ie c k ie j 
k rw i ze szk o ck ą  d o m ie sz k ą  pod  
c ie p łe m  n ieb em  R u m u n ji d y n a s t ja  
H o c h e n z o lle rn ó w  s ta ła  s ię  ro m a n ­
ty c z n a  i p e łn a  o g n is te g o  te m p e ra ­
m e n tu . N a j ja sk ra w  sz?'m tego  tem  
p e ra m e n tu  p rz y k ła d e m  je s t  sam  
k ró l K a ro l.

Je s z c z e  w  r. 1918 ja k o  m lo d z iu t 
k! n a s tę p c a  t r o n u  n ie  z a s ta n a w ia ­
ją c  s ię  w ie le  o ż e n ił s ię  w O d ess ie  
z p ię k n ą  R u m u n k ą  p a n n ą  Zazi 
L a m b rin o . S p o w o d o w ało  to , iż 
zm u szo n o  go do z rz e c z e n ia  s ię  
p ra w  do tro n u . J e d n a k ż e  tem p e- 
k a m e n t n ie  p o zw o lił m łodem u 
k s ię c iu  zb y t d łu g o  p o z o s ta ć  p rzy  
P- L a m b rin o  i n a s tą p i ł  rozw ód . 
K siąże  K a ro l z o s ta ł p rz y w ró c u n y  
do p ra w  d y n a s ty c z n y c h .

K S IĘ Ż N A  H E L E N A
P o ś lu b ił  te ż  w k ró tc e  k s ię ż n ic z ­

kę G re c k ą , zc z d e tro n iz o w a n e j o- 
b e c n ie  rodzin?’ k ró la  K o n s ta n ty ­
n a , a le  i ty m  ra z e m  te m p e ra m e n t  
1‘o m a n ty c z n y  zw ycięży ł. N as tąp ił 
ro zw ó d  ju ż  w r . 1921 i w k ró tc e  
p o tem  a m oże w ła ś n ie  ró w n o czcś  
n ie  k s ią ż ę  K a ro l w y je c h a ł do W e ­

n e c ji z  M a łg o rz a tą  L u p e sc u . Oczyi 
w iśc ie  p o n o w n ie  z re z y g n o w a ć  m u  
s ia ł  z n a s tę p s tw a  t r o n u  i zaczą ł 
u ży w ać  n a  z a c h o d z ie  n a z w is k a  Mo 
n a s te r ja n u .  I  to  w sz a k ż e  n ie  t r w a  
ło z b ? t  d łu g o . W  r .  1927 k s ią ż ę  
z ry w a  z p rz y ja c ió łk ą , a  p a r t j a  k a r  
lis tó w  z a c z y n a  w  k r a ju  a g i t a c ję  
za  p o w ro te m  k ró la , J e d n a k ż e  w  r . 
1928 k s ią ż ę  K a ro l i p . L u p escu  
s c h o d z ą  s ię  znow uż , ty m  ra z e m  w 
L o n d y n ie .

Z A M A C H  S T A N U  
M im o p o łą c z e n ia  s ię  n a n o w o  z

p. L u p e sc u , k s ią ż ę  K a ro l z a c z y n a  
p rzy g o to w y -w an ie  z a m a c h u  s ta n u  
w  R u m u n ji , a  tr z e b a  p a m ię ta ć ,  że 
d z ie je  s ię  to  j'uż po ś m ie rc i k ró la  
F e rd ? ’n a n d a  z a '  s p r a w u ją c e j  w  
m ien iu  m a łeg o  k ró la  M ic h a ła  rzą  

d?- r e g e n c j i .  W obec  k n o w a ń  zam a  
c h o w y eh  rz ą d  a n g ie ls k i  w?’d a la  z 
g r a n ic  A n g lj i  k s ię c ia  K a ro la , 
k tó ry  p rz e n o s i s ię  ao  B e lg j i  i cze ­
k a  le p s z y c h  c za só w . J a k o ż  lep sze  
c z a sy  n a d c h o d z ą  w  p o s ta c i  p r z y j ­
ś c ia  do w ła d z y  w  R u m u n j i  p a r t j i  
z a ra n is tó w , po d  p rz y w ó d z tw e m  
M a n iu . K ró l K a ro l p rzyb jw . a  s a ­
m o lo tem  do B u k a re s z tu , z o s ta je  
o b w o ła n y  k ró lo m  i u k o ro n o w a n y . 
M ały  k s ią ż ę  M ic h a ł z o s ta je  znów  
n a s tę p c ą  t r o n u .

W IL L A  L U P E S C U . 
W k ró tc e  p o tem  k u  o b u rz e n iu  

c a łe j op fn j'i r u m u ń s k ie j  z je c h a ła  
do B u k a re s z tu  p. L u p e sc u  j z a ­
m ie sz k a ła  w e w ła s n e j w ill i . O- 
ez?’w iśe ie , doszło  do p o n o w n e j 
s c y s ji  z k ró io w ą  H e le n ą , k tó r a  o- 
p u ś c i ła  R u m u n ję . W  w ill i  L u p e ­
scu  zaczę ły  o g n isk o w a ć  s ię  n a j ­
w a ż n ie jsz e  sp ra?vy  p o li ty c z n e . 
Z a k u liso w e  sp ra w ? ’ p o li ty c z n e , de 
cy z je  w  s p ra w ie  p o li ty k i p e r s o ­
n a ln e j  c o ra z  c z ę śc ie j zaczę ły  z a ­
p a d a ć  w w ill i  L u p e sc u , d o k o ła  
k tó re j  s k u p iła  s ię  sp e c ja ln e g o  ro ­
d z a ju  k ^ m a ry lla  d w o rsk a , z p a ­
ru  b o g a ty m i b a n k ie r a m i ży d o w ­
sk im i n a  cze le .

G A R D A  D E  F IE R  
I w ó w czas  w y s tą p i ła  p rz e c iw  p.

s c u
losy Rumunji
L u p e sc u  po ra z  p ie rw s z y  z c a łą  
f u r j ą  o rg a n iz a c ja  m ło d y ch  n ac jo - 
n a lis tó ?v  ru m u ń s k ic h  —  Ż e lazn a  
G w a rd ja .  Z a  n ią  n ie c o  o s t ro ż n ie j  
p o sz ło  je d n a k  i s t ro n n ic tw o  lu d o ­
we, p rz e d e w sz y s tk ie m  je g o  prz?’- 
w ó d ca  M a n iu . k tó r y  n a  te m a t  p. 
L u p escu  m ia ł k o n f l ik t  z k ró lem , 
zak o ń czo n y  w y c o fa n ie m  s ię  jego  
z  o f ic ja ln e g o  ż y c ia  p o lity c z n e g o  
Z a rz u c a n o  n a w e t p . L u p e sc u , że 
b y ła  w  k o n ta k c ie  ze s ljm n y m  a- 
f e r z y s tą  In s u l le m  i o ta c z a ła  go 
sw o ją  p ro te k c ją .

S y tu a c ja  k ró la  je s t  w y ją tk o w o  
c ięż k a , g d y ż  z d a je  Się, -źe p r z e ­
c ią g n ą ł  on  s t ru n ę .  P o z b y ć  s ię  n ie ­
c h ę tn y c h  so b ie  i sw o je j k o c h a n c e  
p o lit? ’ków  m ó g łb y  ty lk o , d o p o m a ­
g a ją c  d o ść  do w ład zy  Ż e la z n e j 
G w a rd ji.  A le  Ż e la z n a  G w a rd ja  n a  
t? -c h m ia s t w ?-p ad z iłab y  p . L u p e s ­
cu , a k to  w ie  co s ta ło b y  s ię  i z  s a  
m ym  k ró lem .

P R O W O K A C Y JN Y  S P A C E R
D o te j  n o ry  p . L u p e s c u  s t a r a ł a  

s ię  ja k n a jm n ie j  u k a z y w a ć  w  B u ­
k a re s z c ie .  J e d n a k ż e  po o s ta tn ic h  
n a m ię tn y c h  a ta k a c h  Ż e lazn e j 
G w a rd ji n a  je j  o sobę, p o s ta n o w i­
ła  z a re a g o w a ć . O p u ś c iła  sw o ją  
s t a r a n n ie  s tr z e ż o n ą  w illę  i w y b ra  
ł a  s ię  n a  s p a c e r  n a  g łó w n ą  a r t e ­
r i ę  B u k a re sz tu  C a le a  V ic to r ie i . 
W y w o ła ło  to  z g ro m a d z e n ie  t ł u ­
m ów , k tó re  o s te n ta c y jn ie  o d w r a ­
cał?’ s ię  do n ie j  p le c a m i, a  o f ic e ­
ro w ie . k tó rz y  j ą  d a w n ie j z n a li ,  
d e m o n s tra c y jn ie  n ie  k ła n ia l i  s ię . 
P . L u p e sc u  w s ia d ła  w  a u to  i w ró ­
c iła  do Jom u.

Co b ęd z ie  d a le j?  C zem że s ię  to  
w sz y s tk o  sk o ń czy , n ie  sp o só b  j e s t  
p rz e w id z ie ć . N a ra z ie  k ró l K a ro l 
s t a r a  s ię  o czy śc ić  a rm ję  z w sz e l­
k ic h  n ie p e w n y c h  w z g lę d e m  sw o ­
je j  o so b y  o f ic e ró w  A le  p r a c a  to . 
ja k  s ię  z d a je , S yzyfow a, g d y ż  po ­
s ta ć  p . L u p e sc u  n a  t le  f e r m e n tu  
o g ó ln eg o  j e s t  n a  t?’le d ra ż n ią c a , 
że bez  je j  u s u n ię c ia  k ró l K a ro l 
ch y b a  w rz e n ia  w  k r a ju  n ie  u spo- 
koi*

Kierownicy rolnictwa niemieckiego
przybyw ają  do W arszaw y

D n ia  26 b. jn. p rz?’b y w a  do 
W aaszaw ?’ d e le g a c ja  n ie m ie c k a  
z ło żo n a  z o śm iu  w?’ż szy ch  u rz ę d ­
n ik ó w  re s o r tó w  g o sp o d a rc z y c h . 
C elem  te j  d e le g a c j i  m a  b y ć  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  ro k o w a ń  0 t r a k t a t  
h a n d lo w y , a le  n a  te m  w y c z e rp u je  
s ię  j e j  ro la .  O d p o w ie d n io  do  n o ­
w ego  k u rs u  p r z r j j z d  d e le g a c ji  
m a  b y ć  n ie ja k o  w iz y tą  z ło żo n ą  poi 
sk ię m u  ro ln ic tw u  i p o c z ą tk ie m  n a  
w ią z a n ia  b liższ?’cn  s to su n k ó w . 
S ze fem  d e le g a c ji  b ęd z ie  p. W in ­
te r .  P o d o b n o  p ra w a  rę k a  m in is t r a  
D a rrć , p rz e p ro w a d z a ją c e g o  ja k  
w iad o m o  re fo rm ę  u s t r o ju  l-olnego

w R zesz?’. P . W in te r  m a  d la  zap ro  
sz o n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  ro ln ic tw a  
p o lsk ie g o  w y g ło s ić  odczy t o p o ­
c z y n a n ia c h  n ie m ie c k ic h  n a  tem  
p o lu . O d z y t o d b ęd z ie  s ię  p ra w d o l 
p o d o b n ie  w  s a l i  C TR . P o z a te m  
p rz e w id z ia n e  s ą  ro z m a ite  prz?’ję -  
c ia  a ta k ż e  w y c ieczk a  do B ia ło ­
w ież?’.

W  p o c z ą tk a c h  m a ja  m a s ię  od- 
b?’ć p o ls k a  re w iz y ta  w  N iem cz ech . 
N a  czele  d e le g a c ji  ro ln ik ó w , Któ­
r a  s ię  ta m  w y b ie ra , s ta n ie  p raw ’ćo 
pedebnif; p. K a z im ie rz  F u d ak o w  
lici.
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Wstrząsająca katasircfa samochodowa
Snier ó ,kadcy M,S. Z  , ROckera I |ogc# żony

W c z o ra j, n a  t . zw . szo s ie  k r a ­
k o w sk ie j p o d  R ad o m iem , w y d a ­
r z y ła  s ię  w s tr z ą s a ją c a  k a ta s t r o  
f a  sam o ch o d o w a , w  k tó re j  w y n i­
ku  śm ie rć  p o n ie ś l i :  E m ii K ilcker, 
z a s tę p c a  n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  p r a  
so w eg o  M. S. Z., i je g u  żona , 
M a r ja .  S zczegó ły  teg o  w y p a d k u  
p r z e d s ta w ia ją  się  n a s tę p u ją c o .

K ie ro w n ik  o d d z ia łu  w a rs z a w ­
sk ieg o  , X  K , C .“ , re a .  K o n ra d  
W rzos , w y b ra ł  s ię  w c z o ra j n a  
w y cieczk ę  s a m o c h o d o w ą  do R a 
d o m ia , z a p ro s iw sz y  ze so b ą  E m i­
la  R iic k e ra  z żo n ą . A u to  p. W rzo - 
s a  m ia ło  ty lk o  je d n o  s ie d z e n ie , 
p rz y  k ie ro w n ic y  s ie d z ia ł  p. 
W rzos , obok  n ie g o  R iic k e ro w a  i 
p rzy  n ie j R iick er.

W  o d le g ło śc i d w u d z ie s tu  k ilk u  
k ilom etrów - p rz e d  R ad o m iem , o 
godz. 12.30 w  po i., n rzed  sa m o ­
chodem  u k a z a ła  s ię  ro w e rz y s tk a , 
ja d ą c a  ró w n ie ż  w  k ie r u n k u  R a ­
d o m ia . W rzo s  d a ł k ilk a  s y g n a ­
łów , je d n a k ż e  ro w e rz y s tk a , z a ­
m ia s t  z je c h a ć  z szo sy , z a c z ę ła  u- 
s tę p o w a ć  tu ż  p rz e d  sam o ch o d em . 
G dy  p. W rzo s  c h c ia ł  j ą  w y m in ą ć  
u a  p ra w o , s to so w n ie  do p rz e p i­
sów , ro w e rz y s tk a  s k rę c iła  w p ro s t  
p o d  sa m c c h ó d . D la  u r a to w a n ia  
je j ,  r e d . W rzo s  g w a łto w n ie  z a ­
h a m o w a ł, a le  k o la  z lew e j s t ro n y  
w e r in ę ły  s ię  n a  c h w ilę  w  m ięk k i 
g ru n t ,  a  sam o ch ó d  p rz e k o z io łk o ­

w a ł w  p o w ie trz u  
P a s a ż e ro w ie  a u ta  z o s ta li  w y ­

rz u c e n i n a  szosę , p rz y c z e m  
R iic k e r  i je g o  żo n a , p rz y g n ie c e n i 
sa m o c h o d e m  w  m o m en c ie , g d y  u- 
d e rz y ł o szo sę , p o n ie ś li  śm ie rć  
n a  m ie js c u . S. p R iic k e r  m ia ł

W e d łu g  o p in j i  fa c h o w c ó w , ka* kilka stntljów, wydanych w  osobnych
ta s t r o f ę  p o d  R a d o m ie m  n a le ż y  
tr a k to w a ć , ja k o  o b ja w  ro z lu ź n ie ­
n ia  s ię  d y s c y p lin y  d ro g o w e j. P u ­
b lic z n o ść  o d z w y c z a ja  s ię  od s a ­
m o ch o d ó w , k tó ry c h  lic z b a  o s t a t ­
n io  z n a c z n ie  z m a la ła .  S zosę  b io -

g low ę c a łk o w ic ie  z m a s a k ro w a n ą , r ą  w  p o s ia d a n ie  lu d z ie  p ie s i ,  ko- 
a  je g o  żo n a  z ła m a n y  k rę g o s łu p , n ie , ro w e ry . A u lo m o b iP śe i po- 
R ed . W rzo s  cu d em  u n ik n ą ł  ś m ie r  w in n i te r a z  oyć  sz c z e g ó ln ie  u- 
c i, d o z n a ją c  je d n a k  c ię ż k ic h  ko n - w a ż n i, a  p rz e d  p o lic ją  d ro g o w ą  
tu z y j i s i ln e g o  w s t r z ą s u  n e rw o - t ja w ia  s ię  p o w a ż n y  o b o w iązek  
w ego , z ła m a n ia  le w e j rę k i. j p rz y w ró c e n ia  n a  szo p ach  k a rn o -

N a  c h w ilę  p rz e d  k a ta s t r o f ą ,  śc i, g d y ż  w o ź n ic e  i ro w e rz y śc i 
a u to  p. W rz o s a  w y m in ą ł, j a d ą c y , nic so b ie  n ie  ro b ią  z p rz e p is  iw  
w s t ro n ę  R a d o m ia , in ż . R a s k in , ru c h u  d ro g o w e g o . M n ó stw o  d rob - 
k tó ry  po  w y m in ię c iu  o b se rw o w a ł n y ch  w y pa i  ków  p rz y p is a ć  n a le -  
w  lu s te r k u  ca>ą k a ta s t r o f ę .  Z a- ży p rz e c h o d n io m , ro w e rz y s to m  i
w ró c iw sz y  S am ochód , p o ś p ie s z y ł 
z p o m o cą . N a  ż ą d a n ie  r e d . W rz o ­
sa , d o p ę d z ił ro w e rz y s tk ę  i, u s ta -

d o ro żk o m .

S. p. Umil
* *

Kilcker byl wybitnym
liw szy , że  n a z y w a  s ię  J a n i n a  dziennikarzem i bardzo zdolnym w zęd
K ró l, p o ś p ie sz y ł do R a d o m ia , ab y  
p rz y w ie ź ć  le k a r z a  i p r z e d s ta w , 
c ie l i  w ła d z .

Z w łok i z a b i ty c h  z a b e z p ie c z o n o

nrkiem dyplomatycznym. Od. r. 1924 do 
r. 1930 był kierownikiem dziennika Bal- 
tische Pressc, wychodzącego w  Gdań­
sku, w  oparciu o tamtejszy Jcncralny

polskiego stanowiska wszystkie spra- 
vy bałtyckie. W  tym czasie też ogłosił

n a  m ie js c u , p o czem , Z p o le c e r  Komisarjat Rzplitej, a oświetlającego 
p r o k u r a to r a ,  p rz e w ie z io n o  je  ao 
k o s tn ic y  s z p i ta la  w  R a d o m ia . 0 -  
koło  godz. 5 p o p . do s z p i ta la  w ,
R a d o m iu  p rz e w ie z io n o  ró w n ie ż  
re d . W rzo sa  S ta n  je g o  z d ro w ia  
n ie  b u d z i o b aw . K u ra c ja  p o trw a  
7— io  d n i, p rz y c z e m  m oż liw e  
je s t ,  że re d . W rz o s  w  ty c h  d n ia c h  
ju ż  o p u śc i s z p i ta l

książkach, o polityce Ntemlec, ktorei 
byl doskonałym znawcą, Od r. I93O pra 
cował w  wydziale prasowym Min. Spr. 
Zagr,, ostatnio jako zastępca naczelni• 
ka. Celował sil pracy prasowej na grun­
cie zagranicznym, m. tn. W Genewie, w 
związku :  konferencją rozbrojeniową, 
oraz stale tn i zebraniami Ligi,

Matżónka jego, Marja, z  domu Łu­
bieńska, zdołała wraz z  bratem, dziś o- 
jiceretn artylerji W. P., przedostać się 
w  r. 1919 z  Odessy do Polski, poczem 
powiodło się przybyć także rodzicom. 
Dzięki wykształceniu i znajomości ję­
zyków pracowała oa r 1920 w  dzien­
nikarstwie i w  ministerstwie spr, zagr 
w Warszawie i w  Londynie. Po ślubie, 
którego w r. 1924 udzielił i. p. Ruecke 
rom ówczesny Nuncjusz w  Warszawie, 
mgr. Lauri, W kaplicy w  uunerafurze, 
pracowała ś. p. Marja w  Gdańsku nie­
zwykle iwydolnie w  opiece szkolnej i 
społecznej wśród taintcjszcj ludności 
polskiej.

dgon ś, p. Riickcrów okrywa żałobą 
rodziny i -wielkie grono przyjaciół i 
Przecina przedwcześnie dwa cenne dia 
społeczeństwa życia.

Zwolnienie drugiego dyrektora
Zakładów Żyrardowskich

P o rz ą d k o w a n ie  z a b a g n io n e j  g o ­
s p o d a rk i b o u s s a k o w s k ie j  w  Ż y­
ra rd o w ie , p rz e z  s e k w e s tra io ró w  
rz ą d o w y c h  Ż y ra rd o w a , n ie  o g ra  
n iczy ło  s ię  je d y n ie  do u su n ięc  ia 
in ż . J a n a  V e rm e e rs c h a , ze  s t a n o ­
w isk a  g e n e ra ln e g o  d y re k to ra  Z a ­
k ła d ó w  o czem  p is a l i ś m y  w  d n iu  
w c z o ra js z y m , le cz  n a s t ę p u ją  d a l 
3ze p o s u n ię c ia ,  w  c e lu  u z d ro w ie ­
n ia  s to s u n k ó w . T e ra z  sk o le i do ­
s t a ł  w y m ó w ie n ie  d ru g i  d y re k to r  
Z a k ła d ó w  z r a m ie n ia  F ra n c u z ó w , 
p. M o ise  C a h n . W  rę k u  C a h n a  
sp o c z y w a ło  k ie ro w n ic tw o  h a n d io  
w e f a b r y k i .  W y m ó w ie n ie  n a s t ą  
p iło  z  ty c h  s a m y c h  p o w o d ó w , co 
u s u n ię c ie  d y r . V e rm e e r s c h a , m ia ­
n o w ic ie  u ja w n io n e  z o s ta ły  ro z - 

.m a i te  p o s u n ię c ia  C a h n a , d o k o n y ­
w a n e  p o za  w ie d z ą  s e k w e s tra to -
rÓW.

N a  p o d s ta w ie  ro z p o rz e d z e n  a 
P re z y d e n ta  R . P . o r e d u k c j i  n a d ­
m ie rn y c h  u p o s a ż e ń  z r .  1922, 0- 
bu  u s u n ię ty m  d y re k to ro m , k o rz y ­
s ta ją c y m  z ro c z n y c h  w y m ó w ie ń ,

z m n ie js z o n o  p e n s je  do m aksy­
m a ln e j w y so k o śc i 2 .500 zł. U - 
p rz e d n io  o b a j p o b ie r a l i  p o  3.000 
zł. m ie s ię c z n ie  b ez  d o d a tk ó w .

F r a n c u s c y  a l tc jo n a r ju s z e  Za 
k ła d ó w  Ż y ra rd o w s k ic h  p rz e s ła l i  
n a  r ę c e  S ą d u  A p e la c y jn e g o  z a ż a ­
le n ie  p rz e c iw k o  s e k w e s tro w i 3ą 
do w em u  M n ie js z o ś ć  p o lsk a  sko

P?r?vkr Polaków
w finałatn bokserskich mistrzostw Europy

n-l

W  niedzielę w ieczorem  rozegrano 
w Budapeszcie finały  bokserskich mi 
strzo stw  E uropy . M istrzostw a w po­
szczególnych w agach zdobyli n a s tę ­
pu jący  zaw odnicy:

W  w adze m uszej P a liner (A ng lja) 
b ijąc K ubinyi‘ego (W ęgry).

W koguciej E nekes (W ęgry) p° 
zw ycięstw ie nad C cderbergiem  
(Szw ecja).

W  piórkow ej K aestner (N iem cy) 
po w ypunktow aniu  F rig y esa  (W ę­
gry )

W  lekkiej Faecini (W łochy) bijąc
r z y s ta  z p rz y s łu g u ją c e g o  j e j  w e- K a ran g i‘ego (W ęgry), 
d łu g  p rz e p isó w  K o d e k su  P o s tę p o -  W  półśredniej Mc. Cleave (A n-
w a n ia  C y w iln e g o  p ra w a  do od p o - gUa ) po w ygrane j z V a ig ą  (W ę-
w ie d z i n a  z a ż a le n ie .  O d p o w ied ź  ? ry )-
ta  ju z  w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  zc*l W  średniej Szigeti (W ęgry) po
s t a n ie  w n ie s io n a  do S ą d u  A p e ia - .  zw ycięstwie nad  M ajchrzyckim  (Pol 
c y jn e g o . M ięd zy  in n e m i m n ie j-  ( sk a ). P o lak  w alczył doskonale i za- 
s z o ść  p o ls k a  p o d n ie s ie  z a r z u t  f ik -  służył eonajm w ej n a  rem is, 
c y jn e j po m o cy  te c h n ic z n e j  d la  W półciężkiej Z ehetm ayer (Su*
.Ż y r a r d o w a " , ' j a k  ró w n ie ż  w yg ó - s tr ja )  po znokautow aniu w d rug ie j 

ro w a n e g o  w y n a g ro d z e n ia  2 p ro - rundzie A ntczaka  (Polska)
c e n t  z a  tę  p om oc.

W o b ec  u s u n ię c ia  d y rek to ró w 7 
Z a k ła d ó w  Ż y ra rd o w s k ic h  z r a ­
m ie n ia  F ra n c u z ó w , cz a so w e  kie-1 
ro w n ic tw o  Z a k ła d ó w  s e k w e s tr  s ą ' 
d ow y  p o w ie rz y ł h r . M o h lu w i.

W  ciężkiej B aerlund  (F in lan d ja ) 
bijąc Iiunnego (N iem cy).

rów nież w alkow erem  poniew aż jego 
przeciwnik Włoch Sergo się nie s ta ­
wił.

W piórkow ej F o rlań sk i zwyciężył 
na punk ty  Czecha U lricha.

Ogółem Polacy zajęli dwa drugie 
miejbea i trz y  trzecie.

W ogólnej punk tacji zwyciężyły 
W ęgry 22 punk ty  (dw a pierw sze 
m iejsca i cztery  d ru g ie ), 2) A ng lja  
—- 12 p k t (dw a pierw sze m iejsca i 
jedno trzec ie ), 3) Niemcy —  12 pkt. 
(jedno pierw sze, jedno drug ie  i je ­
dno trzecie  m iejsce), 4) P olska (12 
punktów , dw a d rug ie  i trz y  trzeci® 
m iejsca).

Z A K U LISO W E IN TRY G I
W  kotach sportow ych Budapesztu 

oanujo przekonanie, podzielone 
przez kierow nictw o polskiej ekspe­
dycji boksersk iej, źe podobnie jak  
S ew tryn iaka , skrzywdzono i R ogal­
skiego, k tó rzy  w półfinale m iał w. 
doczna przew agę nad  swoim prze* 
riwniKiem Szwedem C ederbergem .

W ogóle sędziowie odnosili się w y­
raźn e 'n iep rzy ch y ln ie  do naszych za­
wodników i, gdy ich przew aga nie

L is ty  do redaken

Zła propaganda morza
Ograniczenia wędkarzy-^matorćw

S z a n o w n y  F a n ie  R e d a k to rz e !

N in ie js z e m  p ro s z ę  o ła s k a w e  
p o ru s z e n ie  n a  ła m a c h  p o c z y tn e ­
go P is m a  W P a n ó w  w y łu sz c z o n e j 
p o n iż e j s p ra w y , w  n a d z ie i  żc 
sp o w o d u je  ono  re w iz ję  d o ty c h ­
c z a so w y c h  p ra k ty k  n a s z y c h  
w ła d z  s p o r to w y c h .

C h o d z i m ia n o w ic ie  o n ie s łu s z ­
n e  i n ie z ro z u m ia le  o g ra n ic z e n ie  
w p ro w a d z o n e  w  ro k u  b ie ż ą c y m  w 
s to s u n k u  do a m a to ró w  w ę d k a ­
rzy . D o ty c h c z a s  w y d a w a ł K a p i­
t a n a t  P o r tu  w  G d y n i p o z w o le n ia  
n a  ło w ie n ie  ry b  w  p o rc ie  w  n ie ­
o g ra n ic z o n e j i lo śc i , po  u p rz e d - 
n ie m  z ło ż e n ie m  w n io s k u  o s tem  
p lu w a n e g o  z n a c z k a m i, w  w y so ­
k o śc i zł. 11,00. W ro k u  b ieżą cy m  
n a to m ia s t  te n  sa m  K a p i ta n a t  
w sze lk ie  w n io sk i w  ty m  k ie r u n ­
ku  o d rz u c a  i p o z w o le ń  n ie  w y ­
d a je .

P o s tę p o w a n ie  ta k ie ,  p o d y k to ­
w a n e  n ie w ia d o m o  ja k im i w z g lę ­
d a m i, j e s t  sp rz e c z n e  z o d p o w ied - 
n ie m i p rz e p is a m i U rz ę d u  M o rsk ie  
go , k tó re , w  § 30 p rz e p is ó w  p o r ­
to w y c h  sp ra w ę  tę  r e g u lu ją  w  
sp o aó b  p o z y ty w n y .

P o z a te m . ta k ie  t r a k to w a n ie  o 
b y w a te li  j e s t  w y so ce  azK odliw e 
d la  n a s z e j  p ro p a g a n d y  m o rs k ie j  
i u z d ro w is k o w e j, g d y ż  p o z a m ie j-  
sco w y  w ę d k a rz -a m a to r ,  k tó ry c n  
w P o ls c e  j e s t  b a rd z o  w ie lu , d o ­
w ie d z ia w sz y  s ię  o ta k ic h  r e s t r y k ­

c ja c h  n a sz y c h  w ła d z  p o rto w y c h , 
w z g lę d n ie  d o św ia d c z y w sz y  icn  
n a  sam y m  so b ie , b ęd z ie  w o la ł n a  
p rz y s z ło ść  o m ija ć  G d y n ię  i w y ­
b ra ć  s ię  do p o b lisk ic h  S o p o t lub  
in n e g u  u z d ro w is k a  g d a ń sk ie g o , 
g d z ie  p o d  ty m  w z g lę d e m  p a n u ją  
o w ie le  l ib e ra ln ie j s z e  s to s u n k i.

P o m ija m  ju ż  e fe k ty w n e  s t r a ty  
m a te r ja ln e ,  ja k ie  p o n o s i s k a rb  
p a ń s tw a  p rz e z  d o b ro w o ln e  z rz e ­
k a n ie  s ię  p o k a ź n y c h , b ą d ż c o b ą d ź , 
k w o t, lc to re  u is z c z a li  d o tą d  w n io ­
sk o d a w c y  - w ę d k a rz e , w  z n a c z ­
k a c h  s te m p lo w y c h , n a  w n io s k a c h  
o w y d a n ie  p o zw o leń .

T e  i w s z y s tk ie  in n e  w z g lę d y  
n a tu r a ln i e  p a n ó w  z K a p i ta n a tu  
P o r tu  n ic  a  n ic  n ie  o b ch o d z ą . W. 
W a rs z a w ie  w s z y s tk ie  M in is te r ­
s tw a , L ig i  i K o m ite ty  p r z e ś c ig a ­
ją  s ię  w  p ro p a g a n d z ie  M o rz a  —  
K a p i ta n a t  P o r tu  w  G d y m  in n e g o  
je d n a k  je s t  z d a n ia  i u w aża , że 
za  dużo ju ż  te j  p ro p a g a n d y  g d y ń  
sk ie j , „ s to p u je "  w ięc  i s k u tk i je j  
u m n ie js z a  p rz e z  w y d a w a n ie  ro z ­
p o rz ą d z e ń , g o d n y c h  ery7 p ru s k ie ­
go p a ń s tw a  p o lic y jn e g o , w  k tó ­
re m  ty lk o  to  by ło  w o ln o  o b y w a ­
te lo w i c z y n ić , co b y ło  w y ra ź n ie  
p o zw o lo n e , bo z a sa d n ic z o  w s z y s t­
ko b y ło  z a b ro n io n e .

D z ię k u ją c  z g ó ry  za  ła s k a w e  
z a ję c ie  s ię  p o w y ższą  s p r a w ą , łą ­
czę w y ra z y  w y so k ieg o  p o w a ż a ­
n ia

F . P ię fk ie w ic z

Łastraszająca fala lożardw
na Pokuciu

Pechowa regulacja Wilji
Zm arnow ane tysiące złotych

WILNO, 16- 4. —  w  roku ubie- i zw olna w raca do sw ego norm alne-
głym odpowiedni w ydział Urzędu 
W ojew ódzkiego przystąpił do reali­
zacji szeroko zakrojonego planu re­
gulacji i umocnienia brzegów  Wilji, 
w  okolicy elektrow ni miejskiej i na 
ul. Zygm untowskiej.

Aby osłabić parcie wód na brzeg 
od strony m iasta, zdecydowano po­
głębić przeciwległy brzeg przez usu­
nięcie tkw iącej tam  dużej lachy pia­
szczystej.

Przez zmianę prądu rzeki chciano 
zabezpieczyć jednocześnie elektrow ­
nię, której kanały w w ypadku pod­
niesienia w ody stale ulegały zamu­
leniu.

W miarę w ydobyw ania piasku z 
przed elektrowni, rosło zabezpiecze­
nie brzegow e od strony ulicy Zyg­
muntowskiej, gdzie zbudow ano t. zw. 
ostrogi kamienne, a przestrzeń po­
między niemi zasypano żwirem i 
w arstw ą wikliny.

Roboty rozpoczęto jednak zbyt 
późno, a że w dodatku zaszły w cza­
sie pracy n.eprzewidziane przeszko­
dy, nie sposób je było należycie w y­
kończyć. W ypadek z ekskaw atorem , 
który wywrócił się na środku rzeki 
przerwał na pewien czas w ydobyw a­
nie piasku.

Nieco potem , w skutek deszczów, 
woda zalała pom ost urządzony nad 
rzeką dla ruchu w agonetek, a gdy 
pozium wody opad!, zbliżająca się 
szybko zima zmusiła do przerw ania 
robót.

W  rezultacie brzeg od strony ulicy 
Zygmuntowskiej został tylko częścio­
wo zabezpieczony. Kierownictwo ro­
bót liczyło jednak, że nasyp przetrzy­
ma w iosenny .napór wód, projektując 
wznowić prace natychm iast po usta­
leniu się poziomu. Rzeczywistość 
przekreśliła jednak te przypuszczenia.

Obecnie, gdy w oda na Wilji opadła

go stanu, uwidoczniło się, że nasypy 
podm yte prądem  runęły i zostały 
zniesione, tak, że nic pozostało po 
nich naw et śladu.

Utrzym ał się jedynie szeroki nasyp 
urządzony u w ylotu ulicy Arsenal- 
skiej, bowiem posiadał potężne za­
plecze oraz, że nie był narażony na 
mocniejsze parcie prądu. To tylko 
uchroniło go od zagłady.

Na dom iar złego usunięta częścio­
wo lacha piaszczysta koło elektrow ­
ni, ponownie nabrzm iała do poprzed­
nich rozm iarów  i nadal zagraża ka­
nałom.

Zeszłoroczne roboty na Wilji kosz­
tow ały W ojew ództw o kilkanaście 
tysięcy złotych.

W  walce o 3-cie i 4-te m iejsce Po , p rzy g n ia ta jąca , s ta ra li sie
laey odnieśli trz y  zw ycięstwa. I w szelkierni siłam i w yelim inow ać Po-

W  w adze m uszej R o th o lc . w y g ra ł laków. K ierow nik drużyny polskiej, 
w alkow erem , gdyż jegu przeciw nik dy rek to r B aranow ski m usiał zużyć

K O Ł O M Y JA , 16.4. Z nastan iem  
przedw iośnia poczęły się szerzyć na 
Pokuciu  w zastra sza jący  sposób po- 
źnry, k tó re  w yrządzają  chłopom 0- 
grom ne szkody N iem a w prost dnia, 
w k tó rym  nio zanotow anoby kilku, 
a naw et i k ilk u n astu  pożarów  w 
różnych m iejscow ościach P o k u c ia ..

I  ta k  w skutek n ieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem pow stał po­
żar w zabudow aniach J a n a  W ckły- 
czn w F ercsku li, pow. Kosów, k tó ry  
zniszczył cały dom w raz z zabudo­
waniami. gospodarskiem i, w artości 
3000 zł. W  Słobódec po lnej obok 
Kołomyi wybuchł pożar w chacie

M ichała M ichalezuka w skutek w a­
dliw ej budow y przew odów  kom ino­
w ych; spłonęły doszczętnie s ta jn ia  i 
stodoła, łącznej w artości 2000 zł. W  
Olehowcu, pow. Ilo rodenka , pożar 
zniszczył w szystkie zabudow ania w 
zagrodzie Doci C zaronyskiej, w sku­
tek  czego pow sta ła  Bzkoda w wyso­
kości ponad 4000 zł. W reszcie w sku­
tek  b rak u  odpow iednich przew odów  
kom inowych w ybuchł pożar w domu 
Ja n a  P ańkow a w K orniow ie, pow. 
Ilo rodenka, k tó ry  zniszczył do­
szczętnie dach dom u m ieszkalnego 1 
s ta jn ię  w raz z narzędziam i ro ln i ■
ozonu warioiloi łi*©fcnoj 2000 zł.

Kronika seissow; *

Rum un Sandu w yjechał.
W  koguciej R o g ab k i zwyciężył

wiele sił i energ ji, aby udarem nić 
różne zakulisow e m achinacje.

»S p  o  r  t
r e n * ®

. OTW ARCIE SEZONU.
W  niedzielę nastąpiło w W arszawie 

Otwarcie sezonu tenisow ego z udzia­
łem najlepszych naszych tenisistów  
w raz z naw ozaangażow anym  trene­
rem, p. Bolzano. Z okazji otw arcia 
rozegrano trzy mecze pokazowe.

W  grze pojedyńczej Maks Stolarow 
od ióil zw ycięstwo nad W itmanem 
6:3, 6:4, a Hebda w ygrał z Bolzano 
10:8, 6:3.

'V  grze podw ójnej para Hebda — 
W itm an zwyciężyła parę Tłoczyński 
—  Jerzy Stolarow  w 2-ch setach 6:3 
6:2.

P i ł l i a  n o ż n a

5 w ypadków
S a m o c h o d o w y c h

—  N a ul. G rochow skiej 127 w y­
p ad ł z m otocyklu 38-letiu  Ju lja n  
Lis, S k iern iew icka 4, kierow ca, k tó ­
ry p o tłu k ł się ogólnie.

—  N a BI. C zerniakow ski aj p rzy  
kościele, sam ochód p rzejechał 9-let- 
uiego M arjan a  Jag u łę , ucznia (So­
lce 5 1 ), k tó ry  doznał poł tuczenia 
nóg.

—  Na Nowym Świecie róg  al. 3-go 
M aja sam ochód p o trą c ił 38 -letn ią  
K azim ierę P ią tkow ską , p rzy  mężn 
(N owy św ia t 12 ), k tó ra  doznała 
potłuczenia praw ej nogi.

—  N a ul, G dańskiej dosta ła  się 
pod sam ochód 7-le tn ia  H elena  M il- 
czarkóym a (L eśna 42 ), doznając po ­
łączenia lewego staw u  barkow ego.

— W reszcie na rogu ul. F ran c isz ­
kańskiej i  M ław skiej w padi pod sa ­
mochód lS -le tn i H en ry k  Szpilm an 
(F ranc iszkańska  11 ) , uczeń f ry z je r ­
ski, do zn rjąc  po tłuczen ia  kolan i 
podbródka.

Poniew aż w poprzedmem spotkaniu 
zwyciężyła na swoirh terenie drużyna 
śląska, przeto o zdobyciu tytułu za­
decyduje trzeci mecz, którego termin 
i miejsce nie zostało jeszcze ustalone.

IL. a t a e f y K a

REPREZENTACJA °OLSKI 
BIJE W ARSZAW Ę 2:0.

Na stadjenie w ojska polskiego wo­
bec 3500 widzów rozegrany został cie 
kaw y mecz piłkarski pomiędzy rep-e- 
zentacją Polski a reprezentacją W ar­
szaw y, zakończony zw ycięstwem  re­
prezentacji polskiej w stosunku 2:0 
(0 :0).

R eprezentacja Polski w ystąpiła bez 
Niechcioła, którego zastąpił Król. 
W arszaw a grała bez Łańki i Nawro­
ta  z Prosatorem , Lisakowskim i 
Przezdzieckim. G ra naogół siaba i 
bez tem pa. Najlepsze na boisku były 
obrony obu drużyn. Pom oc repre­
zentacji lepsza od w arszaw skiej. U 
w arszaw iaków  wyróżnił się Szczepa­
niak.

Bramki zdobyli A nur i Wilimow- 
ski, w  drugiej połowie. Zawody pro­
wadzi! p. Sznajder.

ŚLĄSK — KRAKÓW.
W  Królewskiej Hucie odbyło się 

m iędzyokręgow e spotkanie piłkarskie 
reprezentacji Śląska i K rakowa, zakoń 
czone zw ycięstw em  drużyny śląskiej 
w stosunku 3 :0  (1 :0 ).

O M ISTRZOSTW O ROBOTNICZE.
W  niedzielę, w  Łodzi odbył się fi­

nałowy mecz piłkarski o robotniczo 
m istrzostw o Polski nomiędzy RKS 
Wielkie Hajduki a  W idzewem .

Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny łódzkiej w  stosunku 2:0 
(c 0 > .

W E W N Ę i k ZN E ZAWODY LEK 
K OA TLETY CZN E AZS

N a  boisku AZS odbyły się w n ie­
dzielę w ew nętrzne zawody lekkoa­
tletyczne akademików7, n a  których 
osiągnięto  szereg  niezłych wyr.ikow.

W skoku wzwyż zw yciężył P ław ­
czyk —  1,86 m tr. p rzed  T ro janow ­
skim  —  1,76, W ojtkiew iczem  —  1,65 
i Zieleniewskim  —  1,60.

W biegu na  300 m tr. p e r  zsiy był 
M u d lc r  —  37,5 sek. p rzsd  K ostrzew  
skirr o pierś.

W rzucie k u lą  w ygra ł Zieleniew­
ski — 13,75 przed W ojtkiew iczem — 
13.14 i P ław czykiem  —  11,54.

W  skoku w dał n a  pierwszom m iej 
scu uplasow ał pię Pław czyk —  6 ,5p' 
przed Z ieleniew skim  —  6,28 i W ojt­
kiewiczem —  6,07.

W  skoku o tyczce w ygrał również 
Pław czyk 5.51 Pław czyk tr iu m fo ­
w ać  w reszcie i w dysku 40,88 przed 
'W ojtkiewiczem -— 36,80 i Zieleniew ­
skim  —  33 m.

W A LA S IE W IG Z uW N a  b ij e  
REKORD ŚW IATOW Y

N ow y Jo rk , 15.4. (P A T ). W  n a ­
rodow ych m istrzostw ach  lekkoatle­
tycznych  p ań  S tanów  Zjednoczo­
nych, rozgryw anych  w B rooklynie, 
znakom ita  nasza lekkoa tle tka , ST A ­
N IS Ł A W A  W aL A S IE W IC Z ó W N A  
ustanow iła  now y rekord  św iatow y w 
biegu na  200  m tr., uzyskując w spa­
n ia ły  czas 20 sek.

R ekord  św iata  na  tym  dystansie  
należał już p rz e d te m 'd o  W nlasiew i- 
czówny i w ynosił 26,2 sek.

P o n ad to  W alasiew iezów nu s ta r to ­
w ała w h :egu na 50 m tr. i zaję ła  w 
te j konkurencji pierw szo m iejsce z 
w ynikkan 7 sek., Kończąc b ieg o 
y a rd  p rzed  M ildrcd  F izzell z To­
ron to .

N ,e u d a n e  z a b ie g i  
k o s m e ty c z n e

W A R SZA W A . —  W ydział Od­
woławczy Sądu Okręgowego zajm o­
wał się sp raw ą f ry z je ra  K m niiiskic- 
go, oskarżonego o n ieudane zabiegi 
kosm etyczne. F ry z je r  w ywołał bo­
wiem pożar na głowie k lien tk i, k tó ­
ra  u tra c iła  w łosy. Sąd, co n ie rzad ­
ko się zdarza, zarządził eskpertyzę 
kosmetyczną, inform ując się o spo­
sobie w ykonania ondulacji w zak ła­
dach fry z je rsk ich . Spraw ca n ie fo r­
tunnego zabiegu skazany został na 
3 m iesiące w lęzienia z zawieszeniem.

W y ro K  n a  re d . Z ie iin ^
W A RSZA W A . — W  nocy z soboty 

na niedzielę, o godzinie 2-ej, Sąd O krę­
gowy ogłosił wyrok na redaktora 

i p avria lóielir.ę, prze­
ciwko któremu wystąpiła b. inspektor­
ka pracy,' p. H alina Kralrelska. Redak­
tor Z ielira “kazany został za zniesła­
wienie na 4 miesiące aresztu, bez za­
wieszenia ora? 'ao  zł. "rzywny, a w ra­
zie niemożność, uiszczenia, z zamianą
na areszt dwu miesięcy.

B e z p ra w n e  k o r z y s ta n ie  
z  prąca!

RADOM . —  P rzed  Sądem  G rodz­
kim w R adom iu toczył się proces 
braci W ładysław a i Jó ze fa  P y tla ­
ków, zam ieszkujących dwie oddziel­
ne fa c ja ty  domu przy  ul. Ciusne.j w 
R adom iu. B racia  przeciągnęli p rze ­
wody elek tryczne od p a r te ru  do 
swych mieszkań i złączyli je z zew­
nę trzn ą  siecią, k o rzy sta jąc  w ton 
sposób z p rąd u  bez w iedzy elektrow  
ni. Pom ysłow ą kradzież w y k ry ł1 
m onterzy  elek trow ni. Sąd skazał o- 
bu b rac i po 6 m iesięcy więzienia.

K r a d z ie t  to w a r d w
K RÓ LEW SK A  H U TA . — U rzędni­

cy w Urzędzie Celnym w Chorze w.c 
od pewnego czasu stale dopuszczali się 
kradzieży skonfiskowanych towarów. 
Kradzieży tych dopuszczali się w ten 
sposób, źe albo urządzali fikcyjne licy­
tacje, a'4>o też zabierali z magazynu to­
wary wartościowe, podstawiając na ich 
miejsce towary liche, zakupione pekąt 
nic.

Sąd Okięgowy w Królewskiej H u­
cie skazał osKarżonych Kuchtę i Ba

grzyka po d\,a i pół reku więzienia, o- 
raz utratę praw obywatelskich, przez 
iat 5. Pozostałych sześciu podsądnych 

uwolniono dla braku dowodów

S k a z a n ie
s tu d e n tk l-k o m u n is tK i

L U B L IN . —  Władze policyjne zaob­
serwowały w r. ub. wzmożoną pracę 
wyv; rotewą, na terenie Lublina. Komu­
niści organizowali zebrania konspira­
cyjne, kolportowali odezwy i ulotki. W  
u yniku doch dzeń zdołano ustalić o- 
soby najbardziej czynnych członków 
partji komunistycznej, którzy zostali 
ujęci i przeka-ani władzem sądowym. 
Wszyscy aresztowani oskarżeni zostali 
o przynależność do partji komunistycz­
nej i działalność wywrotową.

Sąd Okręgowy w Lublinie skazał 
W’cintrcttcrów::ę, stuuentke filoz^ .ji 
U. W'., na 5 lat więzienia Feliksa Jur­
ka z Krasnego Stawu na 3 lata więzie­
nia i Jungmana z Lubk.ia i.a I rok.

N i e u c z c i w y  r a c h m i s t r z
RAD O M . —  Przed paroma dniami 

cdbyła^fię rozprawa przeciwko Włady­
sławowi Schrttzc, który od wiciu lat 
pełnił fnnkrjc rnchffiiitrza Kasy P o  
żyrzkowej i Orcczędnościc wej gminy 
radzanowskicj, eraz jedn - cśnic p a- 
stowDi stanowisko sekretarza gminne­
go. W  ciągu swego kiłkcictuiago urzę­
dowania dopu; --za! się systematyc: nwh 
nadużyć, które w k::::u  ujawniono.

Sąd rkazał ricuzzriwcgo rachmistrza 
na 3 lata więzienia.

&  k r a s a

K IE L C E .

Gdzie się dwóch bije... OnegJu.j 
wieczorem uregą z K ie lc  do Dale­
szyc jechał fu rm an ka '“z kilkuna­
stu pa- rźerńmi ■/. jortsafku. W c wsi 
Et Ino pomiędzy -dwoma pasażerami 

n fnm unem  wynikła sprzeczka c 7-n~ 
płntę. Sprzeczka zamieniła *ię w 
1'ójkę, w której wzięło udział kilku 
osobników ;:e v;si.

Poturbowali cni pasażerów fu r­
manki, a ni. in. ‘Mc-fanję Ziembę z. 
Kich-, która uderzona została kamicę 
nicm tak ni-szc-zęśliwic, że postra­
dała cko. Docnodzenie prowadzi po- 
lic io



TEATRY

ABC Nr. 103

WIELKI: Dziś 1 ju tro  nieczynny. 
W  środę p ierw szy w ystęp  bale tu  Joos 
sa  („Zielony s tói” „Stolica”, 
„7-miu bohaterów ”, „Bal w  starym  
W ie d z a " '

T E A T R  jn YRODOWY: D ziś i ju ­
tro  „M arja  S tu a r t” z M alicką, P a n ­
cew iczów ? i Leszczyńskim. Dn. 
20-go t .  m. prem jera „Ucieczki” 
G aisw orthy’ego.

TEATR POLSKI: Dziś i dni
następnych wieczorem „Zbrodnia i 
k a ra” Dostojewskiego w  inscenizacji 
Schillera Dzi abonam ent 5-H 

TEATR NOW Y: Dziś i dni
następnych „Upiory Ibsena z Du-
l"b;anką, W ęgierką i Zniczem. Dn.
19-go b. m. prem jera komeuji Devala 
„Sim ona”.

TEATR LETNI: DzT i dni następ­
nych kom edja Yerneuilla ,Szkoła ; >- 
datn ików ” z Pertnertrrt, Kurnakowi- 
czem i Jarkow ską. W próbach ko- 
medj_ muzyczna „Domek t  k a rt”.

TEATR MAŁY: Dziś i ju tro  sztuka 
L w ernois „ janka"
W arneckim.

NOW A KOMEDJA: 
tragikom edja Tuw im a 
Jarac^err

ATENEUM: Dziś i ju tro  nieczyn­
ny. *v najbliżs7''cn dniach prem iera 
„K arykatui ■ Kisielewsk eeo 

KAMERALNY: Ezis , dni następ-

R,ttRera ”V' m 3,ymtor z  Adwentowiczem i Ż ab­
czyńską
. 8  m. 30 (uL M okotow ska): Dziś
■ ,2E‘ .„następiiycu operetka „Y acht 
pułosci W krótce „Polow anie r a  
lam p a rta”.

W I E I , ^  O PE R E T K A  (K aro w a): 
' Ł'%. ’ .jUtro operetka „Pod białym 

Koniem”, po cenach zn.żonych.
TFiATR DRAMATYCZNY: vHipo­

teczna 8 ) :  D z ś  i ju tro  „M ałżeństwo 
z konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej - 
Iwanowskiej.

ZYCIfc STOLICY Str. 5 =

44 samoloty
Zgłoszenia dn Challenge^ 1934 r.

J a k  ju ż  donosiliśm y, w czoraj o zg łaszając 11 m aszyn. Praw dopodob- 
godzinie 18 popołudniu  u p łyną ł nie zostaną  uży te  p łatow ce ty p u  
p ierw szy te rm in  zg łaszania sam olo- „R W D “ i ,,PZL“ , a więc to  sam e, 
tów  do zawodów lo tn iczych (C hał- co w  poprzednim  Cliallenge‘u, W śród

z Rom anów ną

ziś i jutro 
„Płaszcz” z

WYSTAWY
i n s t y t u t  p r o p a g a n d y  s z t l

KI: W ystaw a Kapistów. Magdaleny 
G ross, F e u e rr in g a  i  L. Dolżyr.kiego. 
W  salach  kaw iarn ianych  IP A u  wy 
staw y  zbiorowe H . Stażewskiego i
W ł. S trzem ińskiego.

VCMłj iA :  W ystaw y F. VaIlo- 
ttona, B. Kopczyńskiego, A. Styki, St. 
Dybowskiego, L. Jagodzińskiego, A. 
Jakim czaka, J. P. |anow sk,ego, St.
W ou^na , Śt. Żuraw skiego i ogólna.

łenge 1031 r .) .  Zgłosiło się p ięe ae­
roklubów , zap isu jąc  ogółem 44  m a- 
szyny, przyczem  nałoży zaznaczyć, 
zc na  tem  zgłoszenia się nie koń­
czą.

D nia 14 b. m. p ierw szy  zap isa ł się 
A eroklub Czechosłowacki, zg łasza­
jąc  4 m aszyny : '1 )  p łatow icc „A. 
2 0 0 .1 ” z  siln ik iem  W a lte r  B ora. 
załogę tego sam olotu  stan o w ią : p i­
lot V . Zacek, pasaże r J .  B a rto s ; 2) 
tegoż ty p u  płatow icc —  p ilo t J . 
A m bruz, pasażer V. K riz a n e e k y ; 3) 
p łatow icc „RAVD“ , s iln ik  „B o ia ‘ , 
p ilo t J .  A nderle, p a saże r J  B ina. 
4) p łatow icc „R W D  10“ , siln ik  W al­
te r  B ora, p ilo t P . Pochop, pasażer 
J .  K ubicck.

R egulam in przew idu je  ty lko  ogólne 
zgłoszenie ilości m aszyn, bez poda­
w ania szczegółów i sk ładu  okip, Cze­
si jed n ak  nie -skorzystali z  tego, 
zgłaszając m aszyny szczegółowo. 
Swego rodza ju  sensacją  lo tn iczą  je s t 
(a k t w ystaw ien ia  przoz Czechow 
dwóch rna&zyn „R W D  10“ , najnow ­
szego ty p u  polskiego.

N astępny  zgłosił 6ię „A ero-CIub de 
F rance zap isu jąc  początkow o trzy  
m aszyny, a  w czoraj, w o s ta tn ich  go­
dzinach p rzed  zam knięciom  zapisów, 
joszczo cztery . T rzy  m aszyny zgło­
siła fa b ry k a  „L a Societć A n. des 
Avions C audron“ ty p u  „C. 500“ z 
silnikiem  ,‘R en au lt” oraz cz te ry  A e­
roklub F ra n c ji. M ożliwe je s t, iż  w 
barw ach fran cu sk ich  w ystępow ać 
będą rów nież Belgowie.

„A eroklub von D outsehland“ za­
pisał się trzec i z dw unastom a m a­
szynam i, mc podając typów  i sk ła­
du ekip. K o ła  lo tn icze spodziew ają 
się po N iem cach dobrych m aszyn

tych jed en astu  m aszyn jed n a  z nich 
zgłoszona jo s t przez W . D. 
M nckersona (21 B uckingham  Ga- 
tc , London S. W 1 ). P ilo tu je  
właściciel. A eroklub zgodził się 
p rzy jąć  tę  m aszynę w sw ych b a r ­
wach, gdyż nagroda klubow a p rzy ­
padnie, w raz ie  zd oD ycia  je j przez 
A nglika, A eroklubow i R . P . N agro ­
da indyw idualna p rzypadn ie  p ilo to ­
wi. O ficjaln ie  w Challengc‘u weź­
mie udzia ł ty lko  pięć państw , icd- 
nakżo n ieo fic ja ln ie  rep rezen tow a­
nych będzie więcej narodow ości.

Tegoroczne zaw ody będą szcze­
gólnie ważno i em ocjonujące. N iem ­
cy chcą pow etow ać porążkę, P o lska

pragniu zatrzym ać pub .u. u  siebie, 
Włosi, k tó ry  w 'poprzednim  Chal­
lengeu  m usieli się wycofać, m ają  
bardzo wiele zdobytych punktów  i 
znakom ity sp rzęt lotniczy, będą si? 
więc s ta ra li w ykazać, że poprzednio 
wycofali się. ty lko  sku tk iem  pecha. 
F ranc ja  chce robić rek lam ę swemu 

.•zamysłowi lotniczem u, podobnie 
jak  Czesi. Zawody Więc będą n !c- 
i,,vyklc zacięto, dostępne t„, lko dla 
najlepszych. N a zaostrzen ie  konku­
rencji w płynie fa k t , że obecnie do­
puszczono ty lko  je d n ą  k a teg o rję  
płntowców, jeśli chodzi o ciężar.

p ró b y  najciekaw sze d la  widzów 
odbędą się, ja k  donosiliśm y, na p o ­
lu M okotowskie,n. S ta r t  i  f in a ł oraz 
wszelkie konkurencje  techniczne 
również w W arszaw ie, a  ty lko  nie­
które p ró b y  na lo tn isku  n a  Okęciu.

Niszczenie trawników i nrzew
w  Ogrodzie Saskim

O podal basenu  kąpielow ego dla 
dzieci w  O grodzie Saskim , m ieści 
się obszerny p lac  służący, jak o  m ie j­
sce g ie r i zabaw  d la  m łodzieży 
szkolnej do la t  l 2 -tu . W ydzielenie 
tego te ren u  m iało n a  celach z je d ­
nej s tro n y  um ożliw ienie m łodzieży 
ko rzy s tan ia  z rozryw ek n a  wolnem 
pow ietrzu, z d rug ie j zaś —  ochronę 
traw ników  i kw ietn ików  przed  zn i­
szczeniem. N ieste ty , jodnalc dzieje 
się w prost p rzeciw nie.

Opróuz dzieci W w ioku szkolnym , 
na placu tym młodzież dorosła roz­
grywa mecze p iłk i nożnej, przyezi-m 
gdy p iłk a  zaw iśnie n a  drzew ie, g ra ­
cze łam ią gałęzie i depczą tra w n i­
ki, aby w ydostać ją  spow rotem  N a­
leży się SpodaicWfte, iż w ładze m iej­
skie i policyjne w ejrzą  w  tę  sp ra ­
wę i przedsięw ozm ą odpow iednie 
środki, aby  zapobiec dalszej dew a­
stac ji roślinności w lct-nim Salonie 
W arszaw y.

M U ZEU M - N AROD OW E (Podw ale i sta rannego  przygo tow an ia  i dobrych
15/17); W e w tork i m alarstw o  p o t 
skie, w czw artk i -— obce; A l. 3 M aja 
13,15: W środy, p ią tk i, soboty, n ie­
dziele —  w ystaw a sz tuk i zdobniczej.

otników , gdyż N iem cy chcą sio zre 
w anżować za porażkę, poniesioną u 
siebie.

„Rcalo A ero-C lub d ‘I ta l ia “ zgło­
sił się o s ta tn i z siedm iom a m aszy­
nam i —• sześć A eroklubu, jed n a  p ry - 

KONSERWATORJUM: Dziś audy- w atn a  p. A rtu ro  F e rra r in . Z ma-

k o n c e r t y

c;a d la dzieci” Stow. Milośmkow 
daw nej nuzyki. Jutro recital Bole­
sław a Kona.

KIjnJa
a DRIA „Zd< być cię muszę” .
A P O L L O : „Csibi”.
AM OR: „ b e ir e t  kobiety”, „C ham ”.
A N T IN E A :  „K ró l cyganów”  i

„Burza nad Zakopanem*.
A T L A N T IC : „Tańcząca Wenusi .
A S : „12 k rzeseł” r „B iały M u­

s ta n g ”. .
B A JK A : „Z aułki życia” i  >- -nm e 

G ernard t”. , .
CAP1TOL: „R om ans M ańki Gre- 

szynoj” i  „Człowiek, który
TASINO: „K obieta i bestja  ..
COLO SSEU M : „P ieśn ia rz  W arsz? 

w y”.
COLOSSEUM  (m ała  sa la ) : „U

w rot A n ta rk ty d y ” i „P ionierzy 1®' 
i a s u “.

CORSO: „P ro k u ra to r A licja H o rn ’ 
i rew ja.

Cź R Y : „ P a ra d a  rezerwistów**
CRIST L : „Bohater Arizony**. 
E U R O P A : „Maskarada m imści”

szyn A eroklubu dwio ty p u  „P . S. 1” 
pilotow ane jed n a  przoz A. Colomb 
druga przez P . dc A ngoli; dwio m a­
szyny ty p u  „B. A . 30.S .“ , siln ik  
„Colom bo S.63”, akladu załogi nie 
podano.

Podobnie ja k  N iem cy, an i typu  
sam olotów, an i sk łudu nic podał 
A eroklub R zeczypospolitej Po lsk ie j,

Szeregi harcerstwa rosną
Ziaza  Rady (iaczeinej Zw . Harcerstwa

W czoraj obradow ał w loka lu  P a ń ­
stwowego U rzędu  W y r li. F izyczne­
go i P . W . p rzy  ul. M yśliw ieckiej 
3/5 z jazd  R ady  N aczelnej Zw iązku 
H arce rs tw a  Polskiego. Z jazd poprze­
dziło nabożeństw o w kościele M atk i 
B oskiej C zęstochow skiej f p a ra f  ja
w ojskow a) odpraw ione przez naczel­
nego kapelana  Z. I I . P ., ks. L uzara .

O brady  z jazdu  R ady  N aczelnej 
Z. H . P . rozpoczęły się o godz. 10 
rano. N a  zjeździć obecni b y li p rzed ­
staw iciele M in. W . R . i  O. P ., P . U .
W. F . oraz delegaci poszczcgólńyeli 
oddziałów  i członkowie R ady  N a­
czelnej.

N a po rządku  dziennym  z jazdu  by­
ły n astępu jące  sp raw y : spraw ozda-

Biuro porad prawnych w więzieniu
na P aw iaku

nic roczne, sp raw y  budżetow e, sp ra ­
wa uchw alenia nowego s ta tu tu  Z. H 
p. Zc złożonego sp raw ozdania  w y­
nika, że harcerstw o  w roku  sp ra ­
wozdawczym znacznie pow ększyło 
swe szeregi i poziom wyehowawozo- 
ldeowy rów nież podniósł się.

N astępny  z jazd  R ady  N aczelnej 
Z. II . P . od wędzie się 10 m aja  r. b. 
w W ilnie

Skąd pocnodzi zanieczyszczenie mleka?
Kutcy detaliczni protesiują

p r z e c iw k o  ro z p o rz ą d z e n iu  o s p rz e d a ż y  m le k a
W  d n iu  15 b . in . o d b y ło  sio  

z g ro m a d z e n ie  k u p ie c tw a  d e ta l ic z ­
neg o , b r a n ż y  spożyw czo  - k o lo ­
n ia ln e j ,  z w o ła n e  p rz e z  C e n tr . 
Z w iązek  D e ta lic z n e g o  K u p ie c tw a  
C h. R. P ., w  z w iązk u  z m a ją  cen i. 
w e jś ć  w  ż y c ie  ro z p o rz ą d z e n ie m  o

bardziej, że butelkowanie podwyż­
szy cenę mleka a kosyt outelkowania 
obciąży konsumenta;

6 ) nakaz butelkowania mleka 
stw orzy przywilej tylko dla kilku 
przedsiębiorstw, będących w stanic 
przystosow ać śię do tego, natom iast

d o zo rze  n a d  m lek iem  i je g o  p rz e  zrujnuje wielką nosć słabych zakla

E R A  „D ziś ży jem y” i f u m polski, głuszali

Jedno  z dzisiejszych pora-uiyi li 
pism w arszaw skich ao n o s i:

Od pewnego czasu zauważono na 
rozpraw ach sądowych, żc p rzes tęp cy ,, 
k tó rzy  siedzieli w w ięzieniu prew eu- 
eyjnern n a  Pnw iuku, p rzy  ul. D ziel­
nej, św ietnio o rje n tu ją  się w  z aw i­
lej procedurze k a rn e j, poWolują się 
na szereg artyku łów  kodeksu i po ­
m p o w a n ia  karnego. Złodzieje wy- 

* mowy obrończe, uzasadrńo-

i Ib e r  chętnie służą, pom ocą i ra  
dzą przestępcom , ja k  m a ją  się b ro­
nić p rzed  sądom.

Psia plaga
W  c ią g u  d o b y  u b ie g łe j , W ró ż ­

n y c h  p u n k ta c h  m ia s ta ,  zo s ta ły  
p o k ą s a n e  p rz e z  iw y  n a s tę p u ją c e  
o so b y : N a ta l j a  D a m a z e ró w n a ,
sk le p o w a  (W ie lk a  1 9 ) , Z o fja  
G łack a , u c z e n ic a  (O L ozov 'a  1 2 ), 
A n ie la  S zu lc ó w n a , u c z e n ic a  ( ż y t  
n ia  2 0 ) , Teudoi* H o ffm a n , s to la rz  
(G ro c h o w sk a  1) i Z b ig n iew  
ftm ia łk o w sk i, u c z e ń  (P a ń s k a  6 2 ) . 
—  W szy scy  z o s ta li  o p a tr z e n i  w  
a m b u la to r ju m  P o g o to w ia .

FAMA: „Iskor”.
FO R U M : „N iew idzialny człow iek”. 
G LO R JA : „Poskrom icie!”. 
HOLLYW OOD: „Noc dla ciebie” i 

rew ja  „T a ta  tańczy z m am ą” .
IKS: „Cud wilków” i „ł-alszvwv 

strzał”.
KINO PAR. SW. ANDRZEJA 

ąCzem p” i dodatki.
LO S: „Człowiek m ałpa” i „F lip  i 

F Iap “.
LU X : „Zabaw ka” i „K rólow a P o ­

łudnia”.
M EW A : „Syn In d y j” i „Cudotw ór-

ca“.
MAJESTIC:

Pmg” .
M ASKA:

f ilm  polski.
M A RS. „ j ej K rólew ska Mość”. 
M IE JS K IE  MŁODZIEŻY: „K aż­

demu w, ;no kochać”
MIEJSKIE: ° •

oupowicdiiiemi a rty k u łam i praw a. 
" p o  m-ótkicli dochodzeniach oknza- 

iż iv w ięzieniu n a  P aw iaku  
jakgdyby biuro  porad

jeszcze sjiosób,

„Porw anie Kidnap- 

„Pożegnanie z b ron ią” i

lo się,
powstało 
prawnych.

W  nieustalony
, U m ie  w czasie spacerów, 

prawdopr^ doręczono już
przestępcy, R a c z o n o  termin

ak* z * * * * .  ° 

pomoc do S E  h Ł‘0°p' ' " t f  i" doradcy

12° Idoli, 
praw nego

ftiwye pożegnanie Dinarowego
Zabójstwu przy ul. Leszno

N o cy  u b ie g łe j ,  p rz y  u l. L e szn o  
85, w  p u s ty m  lo k a lu  fa b ry c z n y m

(W ro n ia  4 6 ) , e le k tro te c h n ik  3 
r a n y  c ię tc -k łu te  lęd źw i i praw e* 
go  r a m ie n ia ) ,  o ra z  2 ';;’- le t in  A d am

d o z o rc a  d o m u , W a c ła w  B a ra n ó w - 2 2 ) ,  s to la rz ,
sk i, u rz ą d z i ł  z a b a w ę  z o k a z ji po- M o s ty n m k  (w o iw w
ż e g n a n ia  je d n e g o  z p o b o ro w y ch . 
P o  d łu ż sz e j l ib a c j i ,  g d y  u c z e s tn i­
cy  z a b a w y  b y li  p i j a n i ,  w y n M a  
sp rz e c z k a , a  n a s tę p n ie  b ó jk a . D o­
z o rc a  w y p ro s i ł  w s z y s tk ic h  u- 
c z e s tn ik ó w  n a  u lic ę . T a m  b ó jk a  
z a m ie n iła  s ię  w  ro z p ra w ę  nożo­
w ą , w  c z a s ie  k tó r e j  z o s ta l i  r a n ­
n i :  2 4 - le tn i Z y g m u n t M ieczy ń sk i

tw o ra m i, k tó re  w p ro w a d z a  zak az  
s p rz e a a z y  m le k a  n a  m ia rę ,  w  sk le  
p a c h  sp o ży w czy ch .

N a  z e b ra n iu  s tw ie rd z o n o , że b u ­
te lk o w a n ie  m le k a  u ż y te  j e s t  p rz e z  
p rz e m y s ł m le c z a rs k i,  ja k o  p r e ­
t e k s t  do p o d w o je n ia  d ą ż n o śc i m o­
n o p o lis ty c z n y c h , g d y ż  n ie  w s z y s t­
k ie  z a k ła d y  m le c z a rs k ie  b ę d ą  m o 
g ły  p rz y s to s o w a ć  s ię  do b u te lk o ­
w a n iu  m le k a , s t ą d  W yhika o b a ­
w a , że d ro b n e  z a k ła d y  m le c z a r­
sk ie  b ę d ą  zm u szo n e  do lik w .d a c j i 
P o z a te m  p o d k re ś lo n o , że  s ta le  
w z ra s ta ją c y  p o z io m  S a n ita rn y  
p rz e d s ię b io r s tw  d e taL  zn y cn  w y ­
k lu c z a  w p ro w a d z a n ie  do o b ieg u  
m le k a  z a n ie c z y sz c z o n e g o . Z a n ie ­
czy szczen ie  to  p o w sta je"  ra c z e j w  
m ie js c a c h  u d o ju .

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  w y w ią z a ła  
s ię  o b s z e rn a  d y s k u s ja .  P o  d y sk u ­
s j i  je d n o g ło ś n ie  u c h w a lo n o  n a s tę ­
p u ją c ą  re z w lu c ję :

Kupcy branży spożyw czo -  kolon­
ialnej na zgrom adzeniu, odbytem  w 
dniu 15 kwietnia 1934 r., w  sali Tow . 
Higienicznego, przy ul. Karowej 31, 
w  W arszaw ie, doceniając koniecz­
ność uregulow ania handlu mlekiem 
i konieczność zapewnienia w arunków  
higienicznej sprzedaży, stw ierdzają, 
że:

1) wyniki analizy mleka, pobiera­
nego ze sklepów, są  dowodem, że za­
nieczyszczanie mleka nie pochodzi z 
miejsca sprzedaży;

2 ) stan  sanitarny sklepów spoźyw - 
czycn w  ostatnich latach stale się 
podnosi, co jest wynikiem pracy w 
tym kierunku organizacyj Kupieckich 
i w zrastającego poczucia ważności 
tego zagadnienia w  społeczeństwie. 
W ładze sanitarne m ają możność wply 
w ania na utrzymanie w arunków  hi­
gienicznej sprzedaży;

3 ) dostosow anie sklepów spożyw ­
czych do w ym agań rozporządzenia 
jest w  tej chwili niewykonalne, gayż 
kupicctwo uginając się pod ciężarami 
podatkowemi, przy stale kurczących 
się obrotach, nie posiada środków 
na dokonanię jakichkolwiek inw esty­
cyj;

4 ) ponieważ mleko jes t stale jed­
nym z podstaw ow ych artykułów  
branży spożyw czej, więc usunięcie go 
przyczyni się do dalszego spadku o- 
brotów, grożąc wielu kupcom ruiną 
m aterjalną;

5) w prowadzenie w życie rozpo­
rządzenia wpłynie na zmniejszenie 
ilości pnnkiow  sprzedaży mleka ze 
szkodą konsum entów , a w następ­
stwie -m niejszy się konsum ąja, tem-

dow mleczarskich, przez co powstaje 
obaw a zmonopolizowania handlu mle­
kiem.

W obec powyższego zebrani pro­
szą Pana Ministra Opieki Społecz­
nej o uchylenie zakazu sprzedaży 
mieKa na miarę w sklepach spożyw­
czych oraz o powołanie, do czuwa­
nia wespół z wladzam. sanitarnemi 
nad dalszem podniesieniem poziomu 
higjenicznego sklepów Centralnego 
Związku Detalicznego Kupiectwa Ch. 
R. P.

J a k  ju ż  o te m  d o n o s iliśm y , n a  
m ocy ro z o p rz ą a z e n ia  K o rru o a rja - 
tu  R ząd u  w  W a rs z a w ie , h a n d e l do 
m o k rążn y  m lek iem  i śm ie ta n k ą , 
m oże s ię  od b y w ać  ty lk o  w  n a c z y ­
n ia c h  (b u te lk a c h  i b a ń k a c h ) ,  
s zcze ln ie  z a m k n ię ty c h  i zaopa trtW  
n y c h  w  w y ra ź n y  n a p is  z n a z w i­
sk ie m  i a d re s e m  w y tw ó rcy , -o z p o  
rz ą d z e n ie  to  w ch o d z i w  zycio  n a  
te r e n ie  s to lic y  z d n iem  20 b . m . w  
o śm iu  c e n tr a ln y c h  k o m is a r ja ta c h  
p. p  a  m ia n o w ic ie  w  k o m is a r ia ­
t a c h :  i ,  I I , V III , IX , X , X I, X II  i 
X III . Z dn iem  20 cze rw ca  r . b . 
ro z o p o rz ą d z e n ie  to  o b e jm ie  w -  
n ie ż  k o m is a r ja ty  I I I ,  W , V , V II, 
X IV  i XV, a  z d n iem  20 w rz e ś n ia  
r .  b . r e s z tę  k o m is a r ia tó w  p . p . w. 
W a rs z a w ie .

M leko  n ie z a b u te lk o w a n e  b ę d ą  
m o g ły  sp rz e  la w a ć  ty lk o  sk le p y  
m le c z a rsk o  - n a b ia ło w e , w k tó ­
ry c h  d o k o n y w an a  j e s t  w y łą c z n ie  
s p rz e d a ż  m le k a  i n a b ia łu , w z g lę d ­
n ie  ja k o  a r ty k u łó w  d o d a tk o w y c h , 
j a j  o ra z  p rz e tw o ró w  s p rz e d a w a ­
n y c h  w  p u sz k a c h , w z g lę d n ie , p o ­
s ia d a ją c y c h  o p a k o w a n ie  fa b ry c z ­
ne. F u n k c jo n a r iu s z e  p . p . m a ją , 
z d n ie m  20  b. m .. p rz e c iw d z ia ła ć  
u p ra w ia n iu  h a n d lu  d o m o k rą ż n e ­
go m lek iem , p rz y c z e m  sp rz e d a w ­
cy o p o m i m le k a  b ę d ą  z a trz y m y ­
w a n i i k ie ro w a n i do p rz e tw ó rn i 
w z g lę d n ie  ao  sk lep ó w  o c h a r a k te ­
rze  n a b ia ło w y m . __

Wypadki i Kradzieże
SAMOBÓJSTW O c h o r e j

M szpitalu Dz. Jezus zmarła 19-1. 
M arja Chudacka, (Tarczyńska 19), 
córka Kowala kolejowego, która bę­
dąc chora nerwowo i cierpiąca na 
padaczkę, wyskoczyła z okna I i i  
piętra m.eszkania swych rodz,ców, 
doznała wstrząśn enia mózgu, zla-
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w  T E A T R Z E  >ł l i *LlU M ^
Więc iuż za Ź .  i'  v [et  isze

W iedniu” ii p rogram em :
ca“ , „Bat w

Zielony
Starym

„7 id bcehaterow  . Zainteresowanie

w y stepami ^ Y g ^ ^ .^ m ^ w lą c z n ie ,

sufitu od lampy nuftowo-żarowej.
rio in ic liie , m ając  ła tw opalny  ma- 

terjn ł, rozszerzyły  się z gw ałtow ną
szybkością. Na a larm  niioszkańców 
pośpieszy1! p ierw si z pom ocą wycho­
wankowie żydow skiej ferm y  ro ln i­
czej, k tó rzy  na trąb ach  rogowych 
alarm ow ali n iek tó rych  śpiących lo­
katorów , a następn ie  nieśli pomoc.

Na m iejsce p rzyby ł p rask i oddział 
straży  ogniow ej, k tó ry , pod k ierun ­
kiem k p t. Jil nrkow skiego, po dwu­
godzinnej akcji pożar ugasił. Za­
znaczyć należy, że w skutek  ciemno­
ści oraz nieodpow iednich znaków 
sygnalizacyjnych, strażacy  z tru d ­
nością odnaleźli p u n k ty  hydrantów , 
eo w pew nej m ierze opóźniło akcję.

M ieszkanie K arpow ioza zniszczo­
ne, liu lom iast w spółw łaścicieli domu, 
zam ieszkujących na  p a rte rze  —• Mi- 
lane wodą.

( r a n a  c ię ta  lew ego  p ą k e d ra n m -  
n ia ) .  Z b ieg o w isk o  b y ło  ta k  duz
że ru c h  k o ło w y  i t r a m w a jo w y  nali. p raw ą nogę i po tłuk ła  się o- 
b y ł n a  k ilk a  m in u t  w s tr z y m a n y . 1 
R a n n y c h  p rz e p ro w a d z o n o  do  no 
b lis k ie j  a p te k . > m io lick icg o , 
gdizie o p a trz y ło  ic h  Pogotow ie.^

Z a jś c ie  z lik w id o w a ła  p o lic ja  
a r e s z tu ją c  k iik u  u c ze s tn -k ó w
ro z p ra w y  n o żo w ej, w te j czb, 
d o z o rc ę  uom u. W  n o cy  M iebayn- 
sk i z m a r ł  w  s z p i ta lu  D z. J ć z u s .
P o z o s ta w ił  żo n ę  i d z iec k o .

Krw aw y teror
t r y Z i e r s K I

P rzed  domem nr. 9 n a  ul. P rze  
jazd , n a  wychodzącego ze Związku 
„R und” 10-1 e tu i ego S m lu  E kajzera  
(W olska 8 5 ) , p ra k ty k a n ta  fry z je r­
skiego, napad ło  k ilku  tccoryslów - 
lcomullist ów którzy  Zadali chłopcu 
k ilka ra n  cięto-klutyeh pleców i
zbiegli. Rannego opatrzyło ‘oto- 
wie i przewiozło do szpitala na Czy 
stern. Zaznaczyć należy, żc przed 
kilku dniami Ekajaor był poraniony 
nożami na ul. Zamenhofa, wskutek 
czego musiał przebywać na kuracji 
w tymżo szpitalu.

Je s t  to  zem sta na  tle te ro ru  Iry- 
zjerskiego, ja k i ju z  od kilku tygodni 
jost stosow any w zakładzie E s tra j-  
chera, p rzy  ul. Zam enhofa, gdzie 
p racu je  E ka jzcr.

golnie.

POŻAR N A  W SI 
Nocy ubiegłej we wsi M acierzysz, 

gm. Blizno, w skutek zaprószenia 
ognia, zapaliła się słom a nagrom a­
dzona na  trychu  nad sta jn ią , a  n a ­
stępnie obora, należące do FeLksfe 
Bucnolea. >Na miejsce przybyło po­
gotow ie i beczkowóz IV oddz.ału 
s traży , któro  po 4-ro godzinnej ak ­
cji, pożar ugasiło.

SAMOBÓJSTWO 
24*letni Ja n  Zjadew.cz (K acza 

16/18), b. urzędnil w fab ryce  cu­
kierków ' „F. Fuchs” , poZoBtajiiej od 
8-iu miesięcy bez pracy, wziął w 
dzierżawę budkę z papierosam i. Gdv 
po m iesiącu straci! n a  dzierżaw ie 
40 Zł., zdenerw owany silnie niepo­
w odzeniam i życiowemi, postanów d 
popełnić sam obójstwo. W czoraj w 
nocy, powróciwszy z m iasta  pod­
chmielony, postrzelił się z rew olw e­
ru  w jam ę ustną. D esnera ta  w s ta ­
nie ciężkim przewiozło Pogotow ie do 
szp ita la  na Czystem.

W Y P A D E K  N A  B O ISKU
N p boisku „Polonia” , 2 i- le tm  H en

R a d j o
P o n ie d z ia łe k , d n . 16 k w ie tn ia

15,50 Konc. solistów —  J. Pankie­
wicz .  Litwinowfczowa (m. sopr.) i 
R. W raea  (bas) 16.20 Lekcja j. franc. 
(kurs ciem .). 16.35 oKnc. muz. lekk.
—  ork. azz. teatru Cyganerja i L. 
Lawiński (pios. monoi . 17.70 O d­
czyt dla m aturzystów : Bakterje i ich 
łowcy —  P. Słonimski. 17 40 Recital 
fortep. Velty Yrait. 18.10 Aud. toin. 
18.35 „Początki teatru  w Polsce” — 
E. Świerczewski. 19.15 Skrz. poczt, 
roi. 20.02 Konc. pośw. tw órczości 
Henryka Melcera w  6-tą  rocznicę 
śmierci (18 b. m.) —  ork. svmf. P. 
R. p. d. *\. Do*życkiego, M. Jonasów - 
na (fort.) i M. Krzywiec (śp .). Kon­
cert poprzedzi prelekcja St. N iewia­
domskiego. 21.M  Felj.: Ogłaszajmy 
się umiejętnie —  K Jablowski. 2) 30 
Konc. muz. lekkiej — ork. P. R. 22.00 
Rozwiązanie szarady płytowej i loso­
wanie nagród. 22.15 Muz. tan. z kaw. 
Goga. 23.30 Koniec aud.

W to rek , d n . 17 k w ie tn ia .

7.00 Pocz aud. 12.05 Płyty (Muz. 
popul.). J5.*: Konc. zesp. salon. N. 
Mańskicj. 16.05 Skrz. P. K.* O 16.20 
Ochrona przyrody — M. Mniszek- 
Tchórzn.cki Recital śpiew. I. Dów- 
nar - Zapolskiej. 16.55 Recital fort. 
E. Horodyskiego. 17.30 u d czy t dla 
m aturzystów : Z tajem nic krwiobiegu
— P. Słonimski. 17.5C W W arszta­
tach mechanicznych —- Z. Troniew - 
ski. 18.10 Skrz. muz. 18.25 K wartet 
smyczk. M ozarta C-dur (p i.). 19.15 
Bież W.ad roi. 20.02 O peretka „Gri- 
gri” (w  3 akt.) P. Lincuego ze studja 
warsz. I R. w  przerwie (ok. 21.00) 
Kwaur. 'Her.: Fragm . z pow . Mauria • 
ca .Kamilka”. 22.30 Muz. tan. z dane. 
Oaza. 23 30 Kuniec aud.

U m a r l i
ś . p. Ka-zim:erz S karżyńsk i, dr. 

med., w M arszaw ie; ś. p. A nna z 
P atzerów  M aetschkow a, wdowa, 1. 
1. w /Yarszawie; ś p. Ludwik Jan  
W irzbicki, handlow iec, 1 46, w
W arszaw ie; ś. p. Z ofja  'K uszeiew i- 
czówna, w W arszaw ie; ś. p. J u s ty ­
n a  z  H yenerów  Kotwisz, 1. 73, w
W arszaw ie; ś. p. Ju lja n  W oliński, 
wdowiec, 1. 91, w W arszaw ie; ś. p. 
M arja  z A ntoszew skich W icherkie- 
wiczow a, wdowa, 1. 72, w W arsza-

ryk Waker. robotnik (Ożarowska 3 ), w ie; ś. p. Julja z Mikolcitów Pod 
podczas nwczu, został uoc.-onj ,ak | siedllńska, 1. 7S, w W arszaw ie; ś. p. 
silnie piłką, że doznał pcuo zen a gy^m unt iKorosadowicz, urzędnik
brzucha. Po opat unku, Pogotow ie 
przewiozło W. do domu.

EPILOG AMATORSKIEGO BOKSU 
25-ietni H enryk D ziecid (Nowo­

grodzka 29), w czasie boksowania 
sie, został tak  silnie uderzon j, że 
doznał złam ania lewej ręki. Opa- 
1 >-zony w am bulatorjum  Pogotowia.

PK P , w W arszaw ie; ś. p. A leksan
der Prawdzic-Areiszewski, usiądź U
75, w W arszaw ie: ś p. Celina Ko- 
reyw ianka, w  W arszaw ie; 6. p. F e ­
liks zelew ski, przem ysłowiec, 1. 41, 
w Brw inow ie; ś. p. K lara  P rus-Ł :- 
sicka, .. L ipnie; ś. p. i ,eon A ito n i 
P lużański, dr. med., 1. 55, w W at* 
szawiec
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Stawiskjatia w trzym a zwiei rciadte

Posiedzenie mafji widziane oczami humorysty
^,aryf  J' u, z a c z y n a  k p ić  (w  wol-_ p rz y k ła d  k o le g a  H esse  j e s t  je s z -  n a le ż e ć  —• dcfkąd b y śm y  za sz li...

n y c h  c h w 'a c h  od g n ie w n y c h  m a - je z e  s e k o w a n y  p rz e z  a d w o k a tó w , in n y  m a f is t a :  —  C h c ia łb y m  się  
j s ta c y j )  z  n ie u c h w y tn e j „m a- a  to  ju ż  u p o k a rz a ją c e  d la  M a f ji .  d o w ie d z ie ć , czy m o żn a  v p ła c a ć

f j i "  p rz y ja c ió ł  S ta w is k ie g o . N ow y 
d z ie n n ik  L e ss iv e  „ n ie z a le ż n y  — 
w eso ły  —  o k ru tn y "  m a g lu je  od 
sz e re g u  d n i w s z y s tk ic h  ty c h , co 
b y l. z a m ie sz a n i w  a fe r ę  S ta w i­
sk ieg o . M. in . p o ja w ił  s ię  fe l je -  
ło n  p . t .  „W  ra d z ie  n a c z e ln e j M a ­
f j i " .

„ M a ż ja  w z b u rz o n a  do g łę b i 
o h y d n e m i z a rz u ta m i , ja k ie m i j ą  
o b rz u c a  o p in ja  p u b lic z n a , p o s ta ­
n o w iła  z w o ła ć  n a d z w y c z a jn e  p o ­
s ie d z e n ie . O dby ło  s ię  ono  w  t a ­
je m n ic y , w c z o ra j r a n o .  N a sz  
w sp ó łp ra c o w n ik  d z ię k i te m u , że 
z n a  p a n ó w  z ta j n e j  p o l ic j i  m ógł 
w_ n ie m  u c z e s tn ic z y ć  in c o g n ito . 
O to  s p ra w o z d a n ie  te g o  h is to ry c z ­
n e g o  p o s ie d z e n ia :

—  T ru d n o  m i o p is a ć  w y g lą d  
z e w n ę trz n y  m a f f is tó w , g d y ż  w  
s a l i  p a n o w a ł p ó łm ro k , j a  z a ś  w i­
d z ia łe m  ty lk o  p le c y  ty c h  p a n ó w . 
W iem  ty le  ty lk o , że  było  ic h  
d w u n a s tu .  P rz e w o d n ic z ą c y  o tw o ­
r z y ł  p o s ie d z e n ie , w z y w a ją c  r e f e ­
r e n t a  g e n e ra ln e g o , b y  p rz e d ło ż y ł 
r a p o r t .

—  P a n o w ie !  —  z a w o ła ł r e f e  
r e n t  —  ty d z ie ń  u b ie g ły  b y ł ju ż  
co k o lw ie k  m n ie j p rz y k ry  d la  n a ­
szeg o  zw ią z k u , a le  i te r a z  d z ie ją  
s ię  rz e c z y  n ie s ły c h a n e . P o n o s im y  
c ią g le  s t r a ty ,  c h o c ia ż  j u ż  c o ra z  
m n ie js z e . W ie rn i  n a s i  k o le d z y  
T r ib o u t  (z  k lu b u  F r o l ic )  i B la n ­
c h a r d  d z ie lą  lo s in s p e k to r a  B ay - 
a r d a ,  sę d z ie g o  H u r la u x  i in n y c h . 
W a r to b y  z a a ra n ż o w a ć  zn o w u  
k ilk a  e fe k to w n y c h  sa m o b ó js tw , 
ż eb y  o b u d z ić  c z u jn o ś ć  o p in j i.

M a f i s t a - —  P a n o w ie  w ła d z a !  
P o w in n iś c ie  s w o ją  d ro g ą  p o m y ­
ś le ć  o a w a n s a c h  d la  n a jd z i e ln i e j ­
s z y c h  w sp ó łp ra c o w n ik ó w .

P rz e w o d n ic z ą c y :  — M u s ic ie  p a ­
n o w ie  p rz y z n a ć , że s p r a w a  a w a n ­
só w  p o s u n ę ła  s ię  z n a c z n ie  n a ­
p rz ó d . N a p rz y k ła d  to w a rz y s z  ko ­
m is a rz  B o n i z o s ta ł  n a jb l iż s z y m  
p rz y ja c ie le m  m in i s t r a  C h e ro n , 
T h o m e  o trz y m a  a m b a s a d ę , C h a u ­
te m p s  o b ją ł  zn o w u  p r e z e s u rę  w 
s t ro n n ic tw ie  ra d y k a ln e m , p ro k u ­
r a t o r  P r e s s a r d  o tr z y m a ł p ła tn y  
u rlo p , J o  - J o ,  p o s t r a c h  d o s ta ł  
d w ie śc ie  ty s ię c y  f r a n k ó w  za to , 
że  w y d a ł k u p o n y  czeków  p ro k u ­
r a to r o w i  G om ieu . Co s 'ę  ty c z y  
k o le g ó w  .  o p e ra to ró w  z C h a m o n ix  
,(g d z ie  d o k o n a ł ż y w o ta  S ta w is k i) ,  
i z  D ijo n  (g d z ie  z n a le z io n o  t r u p a  
P r in c e ‘a ) ,  s a m i w ie c ie  d o b rz e  ja k  
s ię  im  to  o p ła c iło ...

I n n y  m a f i s t a :  —  T a k , a le  n a -

P iz e w o d n ic z ą c y :— N ie  m ożem y  s k ła d k i b o n am i k re d y tu  m u n icy - 
w sz y s tk ie g o  n a r a z  z ro b ić . Za- p a ln e g o .
d b a liś m y  o to , żeb y  u r a to w a ć  D a-j P rz e w o d n i . _  H e ... h e ...
h m ie r  i R a y n a id y e g o  -  m e  po- N ifi ^  ^  -
s z l i  do w ię z ie n ia . T o  p ra w d z iw e  • . , , .

a j * . ; .  ? .......................T i zeb a  s ię  p o ro z u m ie ć  w te j  sp ra -to u r  de fo rce . O d d a ję  te r a z  g ło s  
r e f e r e n to w i f in a n s o w e m u .

R e f e r a n t  f in a n s o w y :  —  S tw ie r  •„ t « T-, . , . m is j i  s a m o b o is tw  . K o n tu ją  t a
d zam , ze p rz e t rz y m a n ie  w a re s z -  , ■ . , , .

. . .  . j n  ■ T z b ie rz e  s ię  w  przysz> ym  ty g o d n iuc ie  n ie o d ż a ło w a n y c h  G u e b in  i D u , . . . .  ., , . . , , . , d la  s p o rz ą d z e n ia  l i s ty  o c h o tn i-
b a r r y  w p ły n ę ło  je d n a k o w o ż  do- , - , , .  : , . ,
, , . 1 J * V *  . . .. kow , k tó rz y  zg o d zą  s ię  p o p e łn ić
d a tm o  n a  n a s z e  s to s u n k i f in a s o -  „ * i  . ,

i w ie  ze s k a rb n ik ie m  C h a u c h a t.  0 -  
1 b e c n ie  p ro p o n u ję  u tw o rz e n ie  „ko-

we, g d y ż  z m n ie js z y ła  s ię  in g e re n  
c ja  ty c h  k o leg ó w  w  d z je d z in ,e  f i-

s a m o b ó js tw o  —  tr z e b a  b ę d z ie  d o ­
w ie d z ie  s ię , czy  n ie  ma osób , któ-

w  “  r e b y  p o z w o liły  p rz y w ią z a ć  s ię  do
n a n s o w e j,  to  je d n a k  z n a jd u je m y  nu •

, v ! .. . , . s z y n  k o le jo w y c h , je ś l i  z a id z ie  oo-s ię  w  k ło p o th w j s y tu a c j i ,  ja k o  że , ’ J 1

tr z e b a .
P rz e w o d n ic z ą c y  s ię g a  po  ro c z ­

n ik  a d w o k a c k i i z a c z y n a  go g o ­
rą c z k o w o  p rz e g lą d a ć ,  m ru c z ą c  
pod  n o se m  n a z w is k a  p rz y p u s z ­
c z a ln y c h  k a n d y d a tó w  n a  sam o - 
b c jcó w . P a d a ją  n a z w isk a  sęd z ió w  
ś led czy ch  i o sób  z a jm u ją c y c h  s ię  
ro z p lą ty w a n ie m  z a g a d k i ś m ie rc i  
P r jn c e 'a .

N ie  w ie jn , j a k  s ię  sk o ń czy ło  h i ;  
s to ry c z n e  p o s ie d z e n ie  —  p isz e  
n a sz  w sp ó łp ra c o w n ik  —  g d y ż  in ­
sp e k to r  B o n n y , k tó ry  m n ie  w p ro ­
w a d z ił, z o s ta ł  w e z w a n y  p rz e z  m i­
n i s t r a  s p ra w ie d liw o ś c i  C h ero n , 
n a  c o d z ie n n ą  p a r ty jk ę  lo te ry jk i  i 
f iliżan k ę , l ip o w e j’ h e rb a tk i .
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Proszę o zwrot 10-iu złotych
Czy przystanek kolejowy

Pójdzie na licirtacfó?
K A T O W IC E , 16.4 ( te l .  w ł .) .  W  z w ró c i1 s ię  do z a rz ą d u  g m in y  z

p ro ś b ą  o p o p a rc ie  f in a n s o w e  o ra z  
do o b y w a te li  o s k ła d a n ie  d o b ro ­
w o ln y c h  d a tk ó w . I le  z e b ra n o  i j a k  
u ży to  z e b ra n y c h  p ie n ię d z y  —  n ik t  
n ic  k o n k re tn e g o  n ie  w ie . W  k a ż ­
dym  b ąd ź  r a z ie  n a  te n  te m a t  k u r ­
s u j ą  n ie s tw o rz o n e  p lo tk i .  Z u r z ę ­
dow ej s t ro n y  s tw ie rd z o n o , że 

12.000 zł. P o n ie w a ż  k o s z t w y d a l . w szy s tk o  ie s t  w  p o rz ą d k u , a le , żc 
s ię  d y re k c j i  za  w y so k i, z a p ro p o -  n ie  w sz y sc y  o b y w a te le , k tó r z y  ż a ­
rtow ano  m ie sz k a ń c o m  O c h o jc a ,t  d e k la ro w a l i  sw e  u d z ia ły , w p ła c i 
ab y  p rz y s ta n e k  w y b u d o w a li so b ie  [ l i  p ie n ią d z e , ta k ,  że k o m ite t  n ie  
n a  w ła s n y  k o sz t. W  d n iu  3 l ip c a  ! m ó g ł w y w ią z a ć  s ię  ze sw y c h  zc-

la ta c h  1930 i 1931, m ie sz k a ń c y  
O c h o jc a  c z y n il i  e n e rg ic z n e  zab  c- 
g i w  d y re k c j i  k o ie i w  K a to w ic a c h , 
o w y b u d o w a n ie  p r z y s ta n k u  k o le ­
jo w eg o  d la  m ia s te c z k a . D y re k c ja , 
ro z p a trz y w sz y  p e ty c ję , o p ra c o w a ­
ła  p ro je k t  b u d o w y  p rz y s ta n k u ,  
k tó re g o  k o s z t m ia l  w y n o s ić  około

r. 1932 n a s tą p i ło  o tw a rc ie  p r z y ­
s ta n k u .

K o m ite t  b u d o w y  p rz y s ta n k u

u w ię z ie n i to w a rz y s z e  n ie  w p ła c a ­
j ą  sk ła d e k .

P rz e w o d n ic z ą c y : —  Z ja k ie j  
r a c j i ?  P ro s z ę  n a ty c h m ia s t  w y s ła ć  
d e p e sz e  do u w ię z io n y c h  to w a rz y ­
szów  H a y o tte , G a ra t ,  T is s ie r ,
V oix  i in . J e ż e l i  tr z e b a  b ę d z ie , to  
s p r z e d a d z ą  n ie k tó re  sw o je  p a ła -  
ła c e , a le  n a p e w n o  z a p ła c ą  n a ­
le ż n o ść . T o  s ą  lu d z ie  h o n o ru .
M am y  w  o b e c n e j c h w ili  z a le d w ie
25 m iljo n ó w  f ra n k ó w , j e s t  to  k o re s p o n d e n ta ,  n a  te m a t  
p o z o s ta ło ść  z t a jn y c h  su b sy d jó w ; s k ic h  d ró g . P o d a je m y  
w y p ła c a n y c h  p rz e z  b . p r e m je r a  c u r io su m

50° o prawdy, 50°1° klainslna
Uszczypliwy artykuł „Timesa" o polskich drogach

W  je d n y m  z n u m e ró w  „Ti* 
m e s ‘a "  p o ja w ił  s ię  u sz c z y p liw y  

ja k ie g o ś  an o n im o w eg o  
p o l-  

go ja k o

a r ty k u ł

C h a u te m p s .
R e f e r e n t :  —  M a f ja  p o n o s i w y ­

d a tk i .  M u s im y  ło ży ć  n a  u tr z y m a ­
n ie  c h o ry c h  a r e s z ta n tó w , H u b e r t ,  
H u r ia u x  i t .  d . A  j a k  s ię  d o w ia ­
d u je m y , in n i  k o le d z y  ró w n ie ż  za­
m ie rz a ją  odbyć  k u r a c ję  w  w ię ­
z ie n n y c h  s z p i ta la c h .

P rz e w o d n ic z ą c y :  —  J u ż  o 
b y ła  m o w a. C h o rz y  to w a rz y s z e  z 
n a sz e g o  z w iązk u  s ą  le c z e n i b e z ­
p ła tn ie  p re z  d o k to ra  V a c h e t. M a ­
m y ró w n ie ż  h o n o ro w y c h  d o ra d ­
ców  p ra w n y c h  w  o sc b a c h  p ro k u ­
r a t o r a  P r e s s a r d  i B o n n a u re  —  
m am y  te ż  n o ta r ju s z a  w  o so b ie  
A y n a rd a .  C zy k to ś  je s z c z e  m a  
ja k ie ś  p y ta n i a ?

In n y  m a f i s t a :  —  P o d d a ję  po d  
g lo s o w a n ie  w n io se k  o p rz y ję c ie  
k ilk u  n o w y c h  cz ło n k ó w , w  p o c z e t 
M a f ji.

P rz e w o d n icz ą c y : —  K ogo, m ia­
n o w ic ie?

M a f i s t a :
H u lin

P rz e w o d n ic z ą c y : — .A le ż  on i 
s ą  ju ż  h o n o ro w y m i c z ło n k a m i M a­
f ji .

M a f i s t a :  —  R ó w n ie ż  i P a u l  
B o n c o u r p o w in ie n  z o s ta ć  rz e c z y ­
w is ty m  cz ło n k ie m  M a f j i :

P rz e w o d n ic z ą c y :— G dyby  w sz y ­
scy  p a n o w ie , k tp rz y  c u d z o ło ż y ł' 
z A r le t tą  S ta w is k ą , m ie li  do  n a s

P a n ó w  de M onzie  i

„W  P o ls c e  le k c e w a ż o n o  s p r a ­
w ę b u d o w y  d ró g , to te ż  n a w e t  
sz o sy  m a ją  c n a r a k t e r  p ie r w o t­
n e j, p o c z c iw e j im p re z y , a  b o czn e  
d ro g i s ą  w rę c z  u ro c z e  w  sw e j 
p ry m ity w n o ś c i .  D ró g  w  p o ję c iu  
a n g ie ls k ie m  p ra w ie , że  n ie m a  w  

j. J P o ls c e . J e d y n ie  Ś lą s k  p o s ia d a  
k ilk a  w s p a n ia ły c h  szo s , w y b u d o ­
w a n y c h  z a  cza só w  n ie m ie c k ie j 
o k u p a c ji .  W  z im ie  g łó w n e  t r a k ty  
p o k ry te  s ą  g ru b ą  wra r s tw ą  ś n ie ­
g u . M o żn a  je  p rz e b y ć . ? je d y n ie  
s a n ia m i . W  lec ie  to n ie  s ię  w  
p ia c h u , a  r e p a r u je  s ię  ty lk o  
w ó w czas, g d y  ja k i ś  n ie z w y k ły c h  
ro z m ia ró w  d ó ł w-y m a g a  r e p a r a ­
c ji .  W  ta k im  r a z ie  z a s y p u je  s ię  
g o  p u ln e m i k a m ie n ia m i, z e b ra -  
n e m i p rz y  d ro d ze .

T em i p o ls k ie m i d ro g a m i c ią g ­
n ą  b e z m y ś ln e  s t a d a  św dń, k u r ,  
k ró w  i g ę s i. P ło s z y  je  ty lk o  z 
rz a d k a  k o ń  c ią g n ą c y  w óz , n a  
k tó ry m  śp i sm a c z n ie  w o ź n ic a . W  
o k o lic a c h  le s is ty c h  j e s t  co k o l­
w ie k  in a c z e j .  O n g i w ę d ro w a li 
tę d y  k rzy żo w cy . S z li te m i sam e- 
m i, o d w ie c z n e rm  t r a k ta m i .  N ie ­
je d e n  sp o c z ą ł sn e m  w iecznym  
w c ie n iu  s z u m ią c y c h  so s e n . N ie ­
je d e n  p o n ió s ł  śm ie rć  p o d c z a s  po ­
ty c z k i; P o z o s ta ły  po  n ic h  k o p ce , 
k tó r e  p rz y p o m in a ją ,  że  t u t a j  lu ­

d z ie  w a lc z y li i g in ę li  z a  d o b rą  
sp ra w ę .

L e śn e  d ro g i c ią g n ą  s ię  m ila m i 
p o p rz e z  g ę s tw in ę  d rz e w  i ja s n e  
p o la n y . Z a c h o d y  s ło ń c a  m a ją  t u ­
t a j  s z c z e g ó ln y  u ro k . D rz e w a  z d a ­
j ą  s ię  p ło n ą ć , a  d ró ż k i to n ą  w 
b la s k u . P o d  w ie c z ó r  g a ś n ie  p o ż a r  
s ło n e c z n y , c ie m n o śc i z a le g a ją  
la s .  W  o k re s ie  ż n iw  w ie śn ia c z k i 
w lo k ą  s ię  d ro g ą , z g a rb io n e  pod  
c ię ż a re m  w o rk ó w  p rz e w ie s z o n y c h  
p rz e z  ra m ię . . D ź w ig a ją  w  n ic h  
z ia rn o  lu b  k a r to f le ,  u k ra d z io n e  
ze sp ich rzy  sw eg o  c h le b o d a w c y . 
C zasem  w  le s ie  s ły c h a ć  tr z a s k  
s t r z e la n in y  —  to  z ie lo n o  u b ra n i  
g a jo w i, ś c ig a ją  k łu s o w n ik ó w . 
C h ło p i u c ie k a ją ,  ro z g lą d a ją c  się  
p ło c h liw ie , a  z g łę b i la s u  p ły n ie  
h a s ło  g a jo w y c h . P rz e w a ż n ie  u d a ­
je  s ię  im  u c ie c  i z m y lić  p o goń , 
c z a sa m i je d n a k  w p a d a ją  w  rę c e  
s t r a ż n ik ó w . J e ż e l i  s t r a t y  s ą  p o ­
w ażn e , w ó w czas  b a b y  d o s ta ją  k i­
je  i w j p ę d z a  s ię  je  z la s u , ale 
p rę d z e j czy  p ó ź n ie j w r a c a ją  p o ­
c ią g n ię te  u ro k ie m  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a . T a k  ju ż  p rz y w y k ły  do 
p o p e łn ia n ia  k ra d z ie ż y , że s ię  to 
s ta ło  ic h  d ru g ą  n a tu r ą .  N a jp o -  
b o ż n ie js i  c l.ło p i g o d z ą  te  dw ie  
n a tu r y  ze  so b ą . I d ą  do k s ię d z a , 
s p o w ia d a ją  s ię , o tr z y m u ją  ro z ­
g rz e s z e n ie  i —  w r a c a ją  do dom u , 
z w o rk ie m  p e łn y m  s k ra d z io n e g o  
zboża .

N ą  sk rz y ż o w a n ia c h  p o lsk ic h  
d ró g  w id a ć , p rz y c z e p io n e  do 
d rzew , n ie w ie lk ie  k a p lic z k i, z a ­
w ie r a ją c e  z a z w y c z a j p o d o b iz n ę

N a jś w ię ts z e j  P a r .n y  z D z ie c ią t­
k iem  i ró ż a ń c e m . C zasem  u s tó p  
ta k ie g o  d rz e w a  k to ś  u s i ło w a ł z a ­
łożyć  o g ró d e k . K ilk a  n ę d z n y c h  
k w ia tk ó w  w y r a s ta  z p ia s e z y s te g o  
g r u n tu  P o ls k i ch ło p  m oże m in ą ć  
w c ią g u  d n ia  s to  ta k ic h  k a p l i ­
czek . a le  z a  k a ż d y m  ra z e m  p rz e ­
ż eg n a  s ię  p o b o żn ie  i z d e jm ie  
czap k ę .

W  n ie d z ie lę  z a ró w n o  w ie śn ia k , 
ja k  i d z ied z ic , ś p ie sz ą  do k o śc io ­
ła . D ro g i r o j ą  s ię  w ó w czas  od 
b a rw n e g o  tłu m u . W ę d ru je  sie  
g o d z in a m i, n io s ą c  b u ty  w  r e ­
k a c h . W  n ie k tó ry c h  o k o lic a c h  po ­
s ia d a n ie  k o n ia  i w ozu  św ia d c z y  
o b o g a c tw ie . Z am o żn y  g o sp o d a rz  
je d z ie  do k o śc io ła  d r a b in ia s ty m  
w-ozem , w y m o szczo n y m  s ia n e m . 
N a  k u p ie  s ia n a  s ie d z i -gospodyn i 
w  c h u ś c ie  z c z a rn e j  k o ro n k i, o to ­
czona  g ro m a d k ą  d z iec i. W ła ś c i­
c ie l m a ją tk u  ró w n ie ż  j e s t  „ o c e ­
n ia n y "  wTe d łu g  ilo śc i p o s ia d a n y c h  
k o n i. M a ją  go  za  n ic , 
p o je d z ie  do k o śc io ła  
z a p rz ą g n ię ty m  w  sz e ść  k o n i. B y-

b o w ią z a ń , a  c a ły  d łu g  p r z e ję ła  n a  
s ie b ie  b a rd z o  n ie z a s o b n a  g m in a .

O n ie p o rz ą d k u , ja k i  p a n o w a ł w  
d z ia ła ln o ś c i  ko -m ite tu , św ia d c z ą  
d o k u m e n ty , z k tó ry c h  w y n ik a , że 
p rz y rz e k a n o  o b y w a te lo m  z w ro t u - 
d z ia łó w , p rz e z n a c z o n y c h  n a  b u ­
dow ę p rz y s ta n k u .  T a k a  n p . p e ty ­
c ja  w p ły n ę ła  do d y re k c j i  k o le i :  

„W  1932 r. p rzy  u tw orzen iu  ko­
m itetu  do spraw  budowy dw orca ko­
lejowego w O ehojeu n a  szlaku  K a ­
tow ice —  D ziedzice, w płaciłem  10 
zł. n a  budow ę dw orca. Poniew aż 
dworzec w  O ehojcu je s t w łasnością 
P . T. D yrekcji i cieszy sio obecnie 
dużą frekw encją  pasażerów , proszę 
uprzejm ie P . T. D yrekcjo  o p rzy ­
znanie Hii 5 k a r t  tygodniow ych na 
liu ję  Oehojcc —  K atow ice  wzamian 
za w płacone 10 zł. Z pow ażaniem " 
(■podpis pc le ifta ).

P o  k ilk u  b e z sk u te c z n y c h  p r o ś ­
b a c h , te n ż e  o b y w a te l z w ró c ił s ię  
do d y re k c ji w  fo r m ie  k a te g o ry c z ­
n e j o z w ro t 10 zł., k o ń c z ą c :

„N ic w idzę z resz tą  żadnych po­
wodów do darow an ia  P . T . D yrek­
cji ż ąd an e ' przeze mnie kw oty, sko­
ro P . T. D yrekcja  rów nież nikom u 
mc nic d a ru je" .

O trz y m a ł na  to  ta k ą  o d p o ­
w ied ź  :

„D yrekcja  zaw iadam ia, żc nie je s t 
w stan ic  zwrócić P a n u  om aw ianej 
kw oty, gdyż je j od P an a  nic pobra- 

je s l l  m e , ]a- q  p c p .m  ęp kw otę w płacił, to 
pow ozem , ] ,,,0gdo to  nastąp ić  do Z arządu  gm i­

ny lub też do K o m ite tu  budow y
rtf? -1 >yrcki-jrt niciw a je d n a k , -zw ła szcza  zim ow a, po- i j-zygtanku PT "g 

r ą ,  że s ię  z a p rz ę g a  d w a n a ś c ie  i | mia'hl żadnego w pływ u".

Z te g o  w y n ik a , że  ów  o b y w a ­
te l m oże p o s z u k iw a ć  sw o ic h  10 

L u d z ie , k tó r z y  c z u ją  s e n ty -  z j_ g d z ie  ch ce , bo z n ik ą d  ic h  n ic  
m e n t do ty c h  o d w ie c z n y c h  t r a k -  d o s ta n ie .  N ie  o d d a  m u  g m in a , to - 
tó w  m o d lą  s ię , b y  ic h  n ie  d o s ie -  n ą Ca p o  u sz y  w  d łu g a c h , a  tem -

d w a d z ie ś c ia  c z te ry  k o n ie  do po 
w ozu.

g 'u  c y w iliz a c ja .. ." .
T y le  —  a n o n im o w y  tu r y s ta  

a n g ie ls k i  C iek aw e  k to  m u  to w a  
rz y sz y ł w- w ę d ró w c e  po  P o ls c e  i 
k to  m u  u d z ie la ł  „ w y c z e rp u ją ­
c y c h "  in f o im a c y j?

Pean S. Buck 15)

S Y N O W I E
d o w i e ś ć

/  Ż o n a  W a n g a  N a js ta r s z e g o  p rz y z n a w a ła ,  że j e s t  s u ­
ro w a  d la  sw eg o  c to c z e n ia , a le  b y ła  te ż  s u ro w ą  i d la  s i e ­
b ie . N aprzyk ła .c l n ig d y b y  s ię  n ie  p o k a z a ła  lu d z io m  
w  s t r o ju  t a k  n ie d b a ły m , j a k  ta m ta ,  k tó r a  b ie g a ła  po  
dom u  w  s p ło w ia łe m , z n is z c z o n e m  u b r a n iu ,  z ro z c z o c ra -  
n e m i w ło sa m i i w  b ru d n y c h , p r z y d e p ta n y c h  p a n to f la c h .  
N ie  d a w a ła b y  s s a ć  d z iec k u , ja k  ta m ta ,  k tó r a  g d z ie k o l­
w ie k  s ię  w  te j  c h w ili  z n a jd o w a ła ,  o b n a ż a ła  c a łk o w ic ie  
p ie r s i  i p o d a w a ła  je  d z ie c k u .

N a jw ię k s z a  k łó tn ia  m ię d z y  o b y d w iem a  k o b ie ta m i w y­
n ik ła  w ła ś n ie  z te g o  p o w o d u . P e w n e g o  d n ia  ż o n a  W a n ­
g a  N a js ta r s z e g o  w y sz ła  z d o m u  i z a m ie rz a ła  w s ią ś ć  do 
le k ty k i, g d y ż  c h c ia ła  s ię  u d a ć  do ś w ią ty ń 1' je d n e g o  z b o ­
gów , b y  m u  z łożyć  o f i a r ę  w  ro c z n ic ę  je g o  u ro d z in . T ym ­
c z a se m  d o s trz e g ła  s ie d z ą c ą  p rz e d  b ra m ą  sz w a g ie rk ę  
z  p ie r s ią  o b n a ż o n ą , j a k  u n ie w o ln ic y . S z w a g ie rk a  k a r ­
m iła  d z ieck o , a  je d n o c z e ś n ie  g a w ę d z iła  z p rz e k u p n ie m , 
od  k tó re g o  c h c ia ła  k u p ić  ry b ę  n a  o b iad .

T eg o  b y ło  za  w ie le  d y s ty n g o w a n e j żo n ie  W a n g a  N a j ­
s ta r s z e g o .

—  U p o k a ; z a ją c y  to  w id o k  —  w y c e d z iła  ze z ło ś c ią  —  
gety k to ś , k to  p o w in ie n  z a c h o w y w a ć  s ię , j a k  n ie w ia s ta  
z w ie lk ie g o  dom u , p o s tę p u je  g o rz e j  od n ie w o ln ic . C ze­
go ś p o d o b n eg o  n ie  p o z w o liła b y m  czy n ić  m ym  słu g o m .

x \le  w ie śn ia c z k a  z a w o ła ła , n a  c a łe  g a r d ło :
— W ie lk a  no v  in a ... to ć  k a ż d y  w ie , że d z iec k u  d a je  s ię

p ie r s i .  J a  s ię  ta m  n ie  w s ty d z ę , że k a rm ię  d z ie c i i że 
m am  p ie r s i .

Z a m ia s t  z a p ią ć  s t a n ik  p rz e ło ż y ła  o s te n ta c y jn ie ,  dzie-

m o tn y , n ie  m ia l sy n a . k tó ry b y  go u tr z y m y w a ł,  w ię c  p o ­
zw o lono  m u n a  s t a r o ś ć  p e łn ić  o b o w ią z k i s t ró ż a .  Z ja w ił 
s i r  bez o c ią g a n ia ,  a le  n a  tw a rz y  jeg o  m a lo w a ł s ię  w y-

cko do d r u g ie j  p ie r s i .  H a ła ś l iw a  ro z m o w a  ś c ią g n ę ła  r a z  lę k u . S ta n ą ł  p rz e d  p a n ią  ze s p u s z c z o n ą  g ło w ą  i s łu ­
c h a ł j e j  p o k o rn ie . A  p a n i m ó w iła :

—  P o n ie w a ż  n a sz  p a n  j e s t  vr te j  c h w ili  w  h e r b a c i a r .  
ch ło p i p r z y s ta w a l i  n a  c h w ilę , b y  się n a c ie sz y ć  k łó tn ią ,  n i i n ie  m a  p o ję c ia , co s ię  d z ie je  w  d o m u , p o n ie w a ż

uw agę  p rz e c h o d n ió w . W oko ło  k o b ie t  j ą ł  s ię  g ro m a d z ić  
tłu m . K o b ie ty  w y b ie g a ły  z dom ów , o c ie r a ją c  m o k re  ręce

Ż o n a  N a js ta r s z e g o  W a n g a  n a  w id o k  ty lu  o g o rz a ­
ły ch , g m in n y c h  tw a r z y  ż a c h n ę ła  s ię  i c o fn ę ła  s ię  do 
sw o ic h  p o k o jó w  K a z a ła  te ż  o d e s ła ć  le k ty k ę . C a ły  d z ie ń  
m ia ła  z e p su ty . Z aś w ie ś n ia c z k a  w  d a ls z y m  fiittgu w y ­
m y ś la ła  s z w a g ie re e , n ie  szc z ę d z ą c  w e so ły c h  p rz y ty k ó w , 
k tó re  b u d z iły  o g ó ln ą  ra d o ś ć . G an ię  z a n o s i l i  s ię  o a  'm ie ­
ch u , a le  j e d n a  z n ie w o ln ic  p o b ie g ła  do  sw e j p a n i  i p o ­
w tó rz y ła  j e j  d o k ła d n ie , co m ów i o n ie j  żo n a  m ło d szeg o  
W a n g a :

—  M ów i, że p a n i j e s t  ta k  p y sz n a , że  n a sz  p a n  d rży  
o sw o je  ży c ie , b o i s ię  n a w e t  m iło w a ć  s w o ją  m a łą  n a ­
ło ż n ic ę  bez  tw e g o  ze z w o le n ia . L u d z ie  s ię  ś m ie ją ,  bo  im  
ro z p o w ia d a , że, g d y  n a s z  p a n  czasam * o śm ie li s ię  w z iąć  
n a  noc  ta m tą ,  tó  j ą  t r z y m a  p rz y  so b ie  ty lk o  ta k  d łu g o , 
ja k  d łu g o  ty  p o zw o lisz .

Ż o n a  N a js ta r s z e g o  W a n g a  z b la d ła  i o p a d ła  c iężko  
n a  k rz e s ło  w  g łó w n e j s a l i .  N ie w o ln ic a  z n o w u  p o b ie g ła  
n a  u lic ę , b y  w y s łu c h a ć  d a ls z e g o  c ią g u , a  po c h w ili  w ró ­
c iła  do .iom u i, ła p ią c  z t r u d e m  o d d e c h , w y re c y to w a ła :

—  O n a  te r a z  m ów i, że  s ię  b a rd z ie j  tro s z c z y s z  o m n i­
ch ó w  i m n isz k i, n iż  o w ła s n e  d z iec i, a  żc  k a ż d y  w ie  ile  
z ło śc i k ry je  s ię  w  d u sz a c h  ty c h  lu d z i...

T eg o  b y ło  za  w ie le  żo n ie  W a n g a  N a js ta r s z e g o .  Z e­
rw a ła  s ię  z  k rz e p ła  i ro z k a z a ła  n ie w o ln ic y  sp ro w a d z ić  
o d ź w ie rn e g o . N ie w o ln ic a  c h ę tn ie  s p e łn i ła  p o le c e n ie , j a ­
ko żc rz a d k o  k ie d y  z d a rz a ły  s ię  ró w n ic  z a b a w n e  h is to -  
r j e  w  dom u . D o k o m n a ty  w sz e d ł o d ź w ie rn y . B y ł to  k o ś ­
c is ty  s ta rz e c ,  b y ły  ro b o tn ik  ro ln y  W a n g  L u n g a . B y l sa -

i

b r a t  je g o  j e s t  ró w n ie ż  n ie o b e c n y  i n ie  m oże  czu w a ć  
n a d  dom em , m n ie  p rz e to  p rz y p a d ło  w  u d z ia le  s p e łn ić  
tę  p o w in n o ść . N ie  m ogę d o p u śc ić  do te g o , b y  g a w ie d ź  
u l ic z n a  g a p iła  s ię  n a  n a s z  dom . Z a m k n ij w  te j  ch w ili 
b ra m ę . J e ż e l i  s z w a g ie rk a  m o ja  p o z o s ta n ie  n a  u lic y , to  
te m  le p ie j,  a  g d y  b ę d z ie  p y ta ła  k to  k a z a ł  z a m k n ą ć  
o d rz w ia  p o w ied z , że  to  ja .. .

S ta r y  b ez  s ło w a  sk ło n ił  s ię  p rz e d  p a n ią  i w y sz e d ł 
z k o m n a ty . W e ś n ia e z k a  n ie  z a u w a ż y ła ,  żc  p rz y  b ra m ie  
d z ie je  s ię  co ś n ie zw y k łe g o . W  d a lsz y m  c ią g u  ro z p r a w ia ­
ła  o sw o je j  s z w a g ie re e , u r a d o w a n a  tem , że b u d z i p o ­
w s z e c h n ą  w e so ło ść . N a g le  o d ź w ie rn y  p rz y ło ż y ł u s ta  do 
s z p a r y  w  b ra m ie  i s z e p n ą ł :

—  P s t . . .  p ro s z ę  p a n i.. .
O d w ró c iła  s ię  i w  je d n e j  c h w ili  z n a la z ła  s ię  p rz y  

b ra m ie , p c h n ę ła  o d rz w ia  i w b ie g ła  n a  p o d w ó rzec , k rz y ­
c ząc  :

—  K to  ci k a z a ł z a m k n ą ć  b ra m ę , ty  p s ie !
S ta r z e c  o d rz e k ł p o k o rn y m  to n e m :
—  P a n i  m i k a z a ła . M ó w iła , żo n ie  m am  n a  c ieb ie  

z w ra c a ć  u w ag i, a lc j a  u m y ś ln ie  u p rz e d z i łe m  cię ...
—  O ż  to ?  j e j  b r a n ia ?  co ?  ż eb y  za m y k a ć  m : j ą  

p rz e d  n o se m  ?

P rz y c is n ę ła  dz ieck o  do p ie r s i  i p u ś c i ła  s i r  pęd em  
do m ie s z k a n ia  s z w a g ie rk i. A le  ż o n a  N a js ta r s z e g o  W a n ­
g a  n a  w sze ik i w y p a d e k  u k ry ła  s ię  w g łę b i m ie s z k a n ia  
i z a ry g lo w a ła  d rzw i.

(D . c. n .) .

b a rd z ie j  k o m ite t . D y re k c ja  k o le i, 
z e p c h n ą w sz y  k ło p o t b u d o w y  p rz y  
s ta n k u  n a  in ic ja ty w ę  p ry w a tn ą ,  
j e s t  ró w n ie ż  w  p o rz ą d k u .

W e d łu g  p ie r w o tn e j  p ro p o z y c ji,  
g m in a  m ia ła  ró w n ie ż  w y p ła c a ć  
p e n s ję  p e rs o n e lo w i k o le jo w e m u , 
z a tr u d n io n e m u  n a  p rz y s ta n k u .  
P o  w y b u d o w a n iu  je d n a k  p rz y ­
s ta n k u , d y re k c ja  p rz y s z ła  do 
p r z e k o n a n ia ,  żc p r z y s ta n e k  p rz y ­
n o si k o rz y śc i, w ięc  od  te g o  ż ą ­
d a n ia  o d s tą p i ła .

O b a w ia ć  s ię  je d y n ie  n a le ż y , że 
gd y  w ie rz y c ie lo m  g m in y  o d e c h c e  
s ię  c z e k a ć , w y s ta w ią  o n i n a  l ic y ­
ta c ję  ów  p rz y s ta n e k ,  a  k o m o rn ik  
n a ło ż y  a r e s z t  n a ... s z y n y  k o le jo ­
w e. J a k  w te d y  b ę d z ie  s ię  je ź d z ić  
z K a to w ic  do  P sz c z y n y , n ie w ia ­
dom o.

N A  D A R  N A R O D O W Y  3 M A ­
J A  S K Ł A D A  S IĘ  W Y S IŁ E K  C A ­
Ł E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O L ­
S K IE G O

Kryzys...
Z a m k n ię c ie  4  re s ta u ra c y j

W s k u te k  m a le j f r e k w e n c j i ,  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  k ilk u  d n i, z o s ta ły  
z a m k n ię te  c z te ry  b a r y  i r e s t a u r a ­
c je  w  je d n e j  d z ie ln ic y  m ia s t a :  
„ B a r  S ez a m "  (T rę b a c k a  1 ) , r e s t a ­
u r a c j a  E . Ż e lech o w sk ieg o  (d a w ­
n ie j „ L a n g n e r "  p rz y  u l. F o c h a  
1 0 ), r e s t a u r a c j a  w  h o te lu  „ S a ­
sk im "  p rz y  u l. K o z ie j 3 i r e s t a u ­
r a c ja  „ T w id "  p rz y  u l. K o z ie j 1.

R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy św ia t 22. T elefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm uj*  in te­
resan tów  codziennie z w yjątk iem  niedziel i św iąt w godz. 11 — 12.

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm in istrac ja  I Z arząd  691-64. P ren u m era ta  691 66.
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg ra ficzny  — A B C  W arszaw a. Konto
P. K. O. N r. 13550.

PR Z E D ST A W IC IE L ST W A : Kalis% A leja Józefiny  11, tel. 209; P io trk o w iry b u n a lsk i, Słow ackiego 9, t*l. 59; 
W łocławek. C yganka 26, tel. 136.

PR E N U M E R A T A : m iejscow a (z odnoszeniem  do dom u) i zam iejscow a —  zł. 150 miesięcznie. K onto cj»  
kowe P. K. O. Nr. 13550.

•  za  m iei sce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpai
W  4  * l ,y (na  w szystkich stronach po 6 sz p a lt) : na 1-ej stron ie  -  1 zł„

w teksćTe (w srod artyku łów ) — ;0 Rr., w reklam ach (w śród ogłoszeń) — 50 gr., n a  osja tm ej stron ie  — 
60 g r. N otatk i reklam ow e -  1 * K om unikaty (specjalne) — 1.50 zł. lekarskie — 10 g r. N ekrologia po 
30 g r. Drobne po 20 g r za w yraz, duże lite ry  w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za oddzielne w yrazy 
a  tłu s ty  d ruk  — podw ójnie. N o ta tk i reklam ow e oznacza się cy frą  (N V a  kom unikaty specjalne cyfrą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

W ydział ogłoszeń: stoda 1. te l. 691*56 : 'u ro  czynne od godz 9 ranodo  6 wiecz.

K ierow nik: T adeusz U cieszyński.

R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y : Jó z e f  M atu szczyk . D ru k. L ite ra c k a  S  ii ot o* W & m a rra j N o w y  Ś w ia t 22, te l. 54-5-80 (c e n tra la ) . „W ydaw ca- M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W .Y D A W N IC £ ,

-


